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Wiosny w wielkanocnym
koszyczku, radosnych 

Wiosny w wielkanocnym
koszyczku, radosnych 

�Tygodnika��Tygodnika�

Przebieg protestów

Ujeżdżali byka 
na ulicy

Rolnicy zablokowali kilka miast 
i główne drogi (krajowe i wojewódz-
kie). Protesty w większości przypadków 
przebiegały spokojnie. Doszło nato-
miast do głośnego incydentu z bykiem 
w Przasnyszu i rzekomego agresywnego 
zachowania rolników wobec kierowcy 
samochodu ciężarowego pod Mławą.

kuj

Czytaj na str 3

Ogromne zniszczenia

Wybuch gazu 
rozerwał ściany

Do zdarzenia doszło w miejscowo-
ści Chomęc (gm. Siemiątkowo, pow. 
żuromiński), akurat w trakcie trwania 
uroczystości strażackich w Kuczborku. 
W domu jednorodzinnym mieszkała 
10-osobowa rodzina. W momencie 
wybuchu przebywały w nim 3 osoby, 
w tym 2-letnie dziecko.

kuj

Czytaj na str. 4

Wszystko co im           
w duszy gra�

Okres przedświąteczny to dla klubu 
Sap Art gorący czas. Po raz kolejny jego 
członkinie biorą udział w jarmarku wiel-
kanocnym, na potrzeby którego tworzą 
przepiękne palmy. Jedna z palm bije 
wszystkie inne swoją wysokością. Być 
może w przyszłym roku powstanie kan-
dydatka do konkursu palm w Łysych. 

ES-A

Czytaj na str. 5

Marzanna

Przyszła zwiewna 
i kolorowa

Do PCKISZ w Ciechanowie już przy-
były Marzanny. Z Marzannami przybyli 
ich twórcy - reprezentanci przedszkoli 
i szkół z Ciechanowa, Opinogóry, Zeń-
boka, Bądkowa i Sońska. Zadziwiała 
pomysłowość i materiały, z których 
były wykonane. Wszystkie kolorowe 
kukiełki przygotowane na powitanie 
pierwszego dnia kalendarzowej wiosny 
można oglądać na wystawie plenerowej 
przed PCKiSz.
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Czytaj na str. 6

100 lat Pani Haliny 
Piekarzewskiej

Na wschód 
o d  J o ń c a 
(pow. płoń-
ski) nad rzeką 
Wkrą znajduje 
się Popielżyn 
Górny. To tam 
23 marca 1924 
r. w rodzi-
nie  Józefa 
i Bronisławy 
z Rudowskich 
Suskich przyszła na świat Halina. Prócz 
niej rodzice mieli jeszcze pięcioro dzieci. 

W minioną sobotę Pani Halina skoń-
czyła 100 lat. Mieszka z synem i jego 
rodziną. Ma pięcioro wnuków, 12 pra-
wnuków i 1 praprawnuka. Trzyma się 
dobrze, chodzi przy pomocy laski. Lubi 
oglądać telewizję, interesuję się polity-
ką. Bardzo dba o higienę. Ma poczucie 
humoru, lubi żartować. 

Pamięć też ma niezłą. 
PS

Czytaj na str. 6

Zielony ład nie jest doskonały

Mazowsze 
i miliardy z KPO

O problemach 
rolników, zielonym 
ładzie, rozdyspo-
nowaniu środków 
z Krajowego Planu 
Odbudowy, nad-
chodzących wybo-
rach i relacjach z Zarządem Powiatu 
Ciechanowskiego rozmawiamy z mar-
szałkiem Adamem Struzikiem. 

- Problem zaburzeń na rynku pro-
duktów rolniczych jest wielowątkowy 
� mówi �Tygodnikowi. - Oczywiście naj-
większe problemy pojawiły się jeśli cho-
dzi o niekontrolowany import zbóż, ale 
nie tylko ukraińskiego, a także rosyjskie-
go zboża. Okazało się, że poprzez kraje 
sąsiednie Rosja zalewa rynek europejski 
tanim zbożem i to głównie wpłynęło 
na destabilizację cen, więc rozwiązanie 
tego problemu to nie jest tylko kwestia 
uregulowania relacji z Ukrainą.
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Czytaj na str. 13

Historia w ludzkie 
losy wpisana

O fascynacji 
ludzkim życiem 
rozmawiamy 
z Ewą Gładysz, 
wieloletnią wice-
prezydent Cie-
chanowa, regiona-
listką, działaczka 
społeczną, obecnie 
współpracującą 
z �Tygodnikiem Ciechanowskim�

* Zainteresowały redakcję rozmo-
wy o życiu ciechanowian, ich losach, 
pasjach, marzeniach, które przeprowa-
dzała pani do wydawnictw powiatu cie-
chanowskiego. Kiedy odkryła pani swoją 
pasję utrwalania ludzkich życiorysów?

- Tak się złożyło, że przez kilkana-
ście lat pracy na stanowisku zastępcy 
prezydenta Ciechanowa miałam na co 
dzień do czynienia z ogromem ludzkich 
problemów, czasami tak dużych, że aż 
trudno było uwierzyć, że są to sytuacje 
prawdziwe. 

Cały wywiad na str. 14

Tygodnik 
wyborczy
Interesują Cię 

wybory?

Odwróć gazetę!
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Należy pani do młodego, ale aktyw-
nego KGW w Dębinach. Czym ono się 
głównie zajmuje?

Nasze Koło istnieje od 2019 r., ale 
okres jego prężnego działania zaczął 
się w 2021 r., kiedy pozyskaliśmy środ-
ki zewnętrzne. Był to rok, w którym 
zaproponowaliśmy różne aktywności 
mieszkańcom, warsztaty były bezpłatne 
dla odbiorców i otwarte. Od tego czasu 
podejmujemy różnorodne działania. 
Można wyróżnić trzy główne obszary, 
w których realizujemy projekty. Są to: 
tematyka kurpiowska, projekty skiero-
wane do dzieci i projekty wspierające 
nasz rozwój instytucjonalny. Jeśli chodzi 
o pierwszą grupę, to przede wszystkim 
realizujemy projekty 
z rękodzieła kurpiowskie-
go, oprócz plastyki obrzę-
dowej, haft, wycinanka, 
ale i kurs tańca. W 2023 
roku zrealizowaliśmy pro-
jekt �Kurpiowskie waka-
cje Nad Stawem � mali 
dębiniacy poznają kulturę 
kurpiowską�. Koło pro-
wadzi warsztaty, zarówno 
dla dzieci, jak i dla doro-
słych. Pierwszy raz zapro-
siliśmy naszych członków 
i sympatyków na wielka-
nocne warsztaty w 2022 
roku. Wówczas odbyły 
się warsztaty z palm 
wielkanocnych w Kuźni Kurpiowskiej, 
a następnie z oklejanek oraz kulinar-
ne z potraw wielkanocnych w świetlicy 
w Dębinach. Spotkania poprowadziła 
Halina Witkowska, twórczyni ludowa 
i szefowa Stowarzyszenia �Puszcza 
Biała � Moja Mała Ojczyzna�, z któ-
rym współpracujemy, i oba cieszyły się 
dość dużą frekwencją. Z kolei w 2023 
r. w ramach projektu pt. �Kurpie Białe 
� nasza przeszłość, nasza tożsamość� 
odbył się kolejny cykl warsztatów. 
Ponownie oklejankę wykonywaliśmy 
pod okiem pani Haliny, natomiast palmy 
i kwiaty z bibuły wiliśmy z twórczynią 
ludową Moniką Poteraj, która ma nie-
bywały talent manualny i uwielbiam 
palmy w jej wykonaniu. Obecnie �Nad 
Stawem� też prowadzi wielkanocne 
warsztaty rękodzieła. Dostrzegamy 
wartość tradycji.  

Przypuszczam, że bliskie są pani 
charakterystyczne dla regionu okle-
janki i palemki.    

Oklejanki, czyli pisanki Kurpi Białych 
są mi bardzo bliskie. Fascynuje mnie 
w nich to, że z niepozornej rośliny, jaką 
jest sitowie, można wyczarować nie-
zwykłe kompozycje, które sprawiają, że 
oklejanka to unikat na skalę Polski wśród 
zdobionych jajek wielkanocnych. Jajko 
oklejone sitowiem i kolorową włócz-
ką wygląda fenomenalnie. Za każdym 
razem, gdy je robię, zachwycam się efek-
tem końcowym. Oczywiście niedości-
gnionym autorytetem w oklejankach jest 
pani Halina Witkowska, twórczyni ludo-
wa, ale niedawno usłyszałam od niej, 
że moje jajka są nawet nieźle wykonane 
i tego się trzymam (śmiech). Dotychczas 
dwukrotnie miałam przyjemność popro-
wadzić warsztaty z oklejanki: w maju 
2023 r. podczas Festiwalu Kultury 
Kurpiowskiej w Ostrołęce i zajęć szkoły 
letniej SGH dla studentów z Niemiec. 
Niedawno pokazałam przedszkolakom, 
jak wije się kwiaty z bibuły, szczególnie 
krokusy. Przygotowane kwiaty są pod-
stawą kurpiowskiej palmy wielkanocnej. 

Należy do niej dołożyć suszone zbo-
że, len, roślinki zielone jak bukszpan. 
Skomponowanie całej palemki jest już 
wtedy prostsze i muszę przyznać, że 
wychodzą mi całkiem ładne egzemplarze 
(uśmiech).

Jakie projekty, oprócz tych o tematy-
ce kurpiowskiej, realizuje Koło? 

Od trzech lat działaniem skierowa-
nym do dzieci są wakacje nad stawem, 
czyli cykle spotkań i warsztatów, dzięki 
którym dzieci rozwijają swoje umiejęt-
ności i pasje. Organizujemy dla nich też 
wspomniane warsztaty rękodzieła. Poza 
tym cały czas pracujemy nad rozwojem 
instytucjonalnym, staramy się doposa-
żać naszą świetlicę w sprzęty i pozy-

skiwać środki na niezbędne remonty. 
Bierzemy udział w szkoleniach oraz 
wizytach studyjnych, które są inspiracją 
do rozwoju naszej organizacji. Możli-
wość uczestniczenia w szkoleniach daje 
nam i służy radą Mazowiecki Ośrodek 
Wsparcia Ekonomii Społecznej. 

Jaka jest pani rola w KGW �Nad 
Stawem�? 

Swoją rolę w naszym Kole widzę 
w pozyskiwaniu grantów, a także w koor-
dynowaniu realizowanych przez nas 
projektów. Jest to bardzo czasochłonna 
praca, przechodzi jedynie około czter-
dzieści procent złożonych wniosków. 
Pierwsze zewnętrzne środki pozyska-
łam w 2020 roku, wprawdzie na dzia-
łania statutowe, ale był to przełomowy 
moment i od tego czasu rozwiązał się 
worek środków zewnętrznych. Pozysku-
jemy je z różnych źródeł, m.in. z budżetu 
samorządu województwa mazowieckie-
go. Na przykład na wsparcie rozwoju 
gospodyń aktywnych społecznie w 2022 
r. Koło pozyskało dofinansowanie od 
sejmiku Mazowsza w wysokości 7 tys. zł. 
Taką samą kwotę pozyskała Ochotnicza 
Straż Pożarna w Dębinach, która jest 
naszym głównym partnerem. Dzięki 
uprzejmości strażaków możemy korzy-
stać ze świetlicy wiejskiej, w zamian 
dbamy o nią i wspólnie ją doposaża-
my. Wracając do mojej roli, powiem, że 
w dużej mierze jestem odpowiedzialna 
za prowadzenie finansów KGW. Pro-
wadzę także media społecznościowe, 

współpracuję z gazetami, piszę o nas. 
Mam poczucie, że jestem dobrym słu-
chaczem i potrafię przekuć zasłyszane 
potrzeby na konkretne działania.

Czy to dzięki KGW wzięła pani 
udział w konkursie Najaktywniejsza 
Liderka Wiejska 2022, organizowanym 
przez samorząd województwa mazo-
wieckiego? 

Dzięki działalności w Kole przede 
wszystkim, ale została także doceniona 
moja aktywność w OSP w Dębinach, 
do której należę, oraz wolontaryjna 
u mojego pracodawcy, ponieważ dzia-
łam w społeczności Kobiety Zmieniające 
oraz w inicjatywie GoTogether � w obu 
na rzecz poprawy dobrostanu pracow-

ników i stworzenia lepszego 
miejsca pracy. 

Jak wyglądała procedu-
ra konkursowa? 

Pierwszym krokiem było 
wysłanie zgłoszenia, w któ-
rym należało opisać swoje 
aktywności i najważniejsze 
osiągnięcia. Drugi etap 
polegał na bezpośredniej 
rozmowie kwalifikacyjnej 

z komisją, w której skład wchodziły zwy-
ciężczynie poprzednich edycji konkur-
su. Zadanie to nie należało do łatwych, 
ponieważ komisja była wymagająca, ale 
najważniejsze, że moje działania zostały 
docenione. Podczas rozmowy wystąpi-
łam w tradycyjnym stroju kurpiowskim, 
który był uzupełnieniem i tłem dla moich 
opowieści. 

Jak zareagowała pani na wieść 
o przyznaniu pani III miejsca? Prze-
czuwała je pani? 

Nie miałam żadnego przeczucia. 
Trudno było mi ocenić moje szanse, 
ponieważ komisja po rozmowie nie daje 
informacji zwrotnej. Nie wiedziałam 
też, jak moje działania wypadają na tle 
aktywności pozostałych kandydatek. 
Dlatego, gdy dowiedziałam się o miej-
scu na podium, byłam zaskoczona, 
ale szczęśliwa. Celem mojego udziału 
w konkursie Najaktywniejsza Liderka 

Wiejska było nie tyle promowanie moich 
działań, co KGW w Dębinach �Nad 
Stawem�, bo wszystko co robimy, robi-
my wspólnie. Pisanie wniosków i pozy-
skiwanie środków nie miałoby sensu, 
gdyby nie było zainteresowania wśród 
członków Koła i mieszkańców naszej 
małej ojczyzny. 

Nagrodą w konkursie były środki 
dla wskazanej organizacji. Jaką pani 
wskazała? 

Nagrodę w wysokości 3 tys. zł prze-
kazałam oczywiście Kołu. Z tych środ-
ków był współfinansowany remont 
pomieszczeń gospodarczych w naszej 
świetlicy, drugą część kosztów pokryła 
OSP w Dębinach.

Koło organizuje również warsztaty 
kulinarne. Czy to też bliska pani dzie-
dzina? 

Przyznam, lubię gotować. Tak się 
składa, że na każdy wyjazd degustacyjny 
Koła przygotowuję fafernuchy. Jestem 
też specjalistką od chałki, które zawsze 
rozchodzą się z naszego stoiska jako jed-
ne z pierwszych. Mogę się też pochwalić, 
że wątróbka, która została wyróżniona 
w ostatniej edycji Bitwy Regionów była 
przygotowywana przeze mnie. Nie lada 
wyzwaniem było gotowanie na żywo, 
a warunki dodatkowo pogarszał wiejący 
tego dnia wiatr.

Czy przygotowuje się tradycyjne 
potrawy wielkanocne Kurpi Białych? 
Jakie?

Po okresie ścisłego postu, Święta 
Wielkanocy na Kurpiach obchodzono 
dostatnio. Podobnie jak obecnie przy-
gotowywano potrawy mięsne. Praw-
dziwym przysmakiem była przysucha, 
czyli kawałek mięsa wieprzowego, który 
po uprzednim leżakowaniu w solan-
ce, suszony był przez dwa miesiące na 
haczyku nad kuchnią. Przysucha sta-
nowiła przekąskę, z powieszonej sztuki 
mięsa odkrajano małe, ususzone kawałki 
mięsa, a reszta suszyła się dalej. Jadało 
się też żurek lub barszcz biały na natu-
ralnym zakwasie. Oczywiście królowały 
jajka z naturalnym, prawdziwym chrza-

nem. Czasami dla złagodzenia smaku 
dodawano śmietanę.

A czy na Kurpiach Białych obecne 
są nadal wielkanocne zwyczaje? 

Dawne zwyczaje coraz bardziej 
zanikają. Okres popeerelowski był 
czasem, w którym kultura i sztuka 
ludowa stały się passé. Teraz na szczę-
ście powoli zaczynamy dostrzegać 
wartość tradycji, ale wracają one 
znacznie wolniej niż zostały wypar-
te. Na Kurpiach z okresem wielka-
nocnym wiąże się zwyczaj obleja, 
czyli oblewania się wodą. Najczę-
ściej chłopcy oblewali dziewczęta. 
Im dziewczyna była bardziej obla-
na, oznaczało, że tym większe mia-
ła powodzenie. Z kolei dziewczyna 
mogła wykupić się od obleja, darując 
zalotnikowi oklejankę. Ciekawą trady-
cją było chodzenie z kogucikiem po 
wykupie. Zaraz po obleju gromada 
małych chłopców chodziła po wsi 
z bogato zdobionym kogucikiem 
na wózku. Dzieciarnia śpiewała, 
a gospodynie częstowały przysmaka-
mi. I tu znowu pojawia się oklejanka 
w roli głównej, ponieważ obdarowy-
wali nimi chrzestni swoich chrześnia-
ków. O tych zwyczajach opowiadamy 
dzieciom podczas warsztatów. 

Podczas konkursu wystąpiła pani 
w stroju kurpiowskim. Czy posiada 
pani taki strój? 

Tak, mam własną zieloną kieckę, 
odziedziczoną po babci Geni, bab-
ci mojego męża od strony matki. 
Z kolei od drugiej babci męża Hono-
raty ostatnio dostałam bursztyno-
we korale. Oprócz zielonej kiecki, 
zakładam także czerwoną kieckę, 
która historycznie na Kurpiach była 
przed zielonymi kieckami. Czerwoną, 

płócienkową kieckę kupiłyśmy z Pniewa 
Kolonii w stanie idealnym. Leży na mnie 
jak ulał i nie trzeba jej przeszywać, dla-
tego często ją zakładam.

Koła Gospodyń Wiejskich kojarzą 
się głównie z kulinariami i rękodzie-
łem, o czym rozmawiamy, czasem ze 
śpiewem i tańcem. Co jest pani naj-
bliższe? 

Bez zastanowienia przyznam, że 
moją największą pasją jest taniec. Od 
najmłodszych lat był obecny w moim 
życiu. Obecnie występuję z Zespołem 
Pieśni i Tańca �Kurpie Białe� z Dąbrowy, 
choć moje początki były dość trudne. 
Taniec kurpiowski ma cechy, których 
wcześniej nie znałam, więc musiałam 
zmienić niektóre swoje przyzwyczajenia. 
Tańcząc walczyka kurpiowskiego, polkę 
albo oberka, trzeba pamiętać, aby stopę 
dostawiać do śródstopia, nie do palców, 
nie do pięty. Poza tym tańce kurpiow-
skie tańczy się płasko, tzn. praktycznie 
bez uginania nóg w kolanach, nie ma tu 
miejsca na podrygiwanie. To były ele-
menty, pozornie łatwe, które musiałam 
przyswoić i nie zadziało się to podczas 
jednej próby. Tańce są naprzemienne 
z pieśniami kurpiowskimi, a podczas 
chodzonego śpiewa się podczas tańca. 
Wymaga to ćwiczeń i ciągłego doskona-
lenia, ale daje mi ogromną satysfakcję 
i sprawia przyjemność. 

Na koniec zapytam, jaką jest pani 
osobą? Czym zajmuje się pani zawo-
dowo? 

Jestem osobą energiczną, ciekawą 
świata, nie lubię nudy, wręcz przeciwnie, 
szukam ciągłych wyzwań i doświad-
czeń. Jestem humanistką z zamiłowa-
nia i finansistką z wyboru, zodiakalnym 
Bliźniakiem, co w dużej mierze uzasad-
nia tę różnorodność (uśmiech). W szkole 
średniej skończyłam z wyróżnieniem 
klasę polonistyczną i zdawałam maturę 
rozszerzoną z języka polskiego i historii, 
ale poza tym zdawałam matematykę. 
Zainteresowanie ekonomią i finansami 
rozbudziły we mnie warsztaty na Uczelni 
Cosinus, na które zabrała mnie i moich 
kolegów ze szkoły nauczycielka przed-
siębiorczości pani Beata Sierzan. Ukoń-
czyłam studia na Wydziale Zarządzania 
Uniwersytetu Warszawskiego, kierunek: 
finanse i rachunkowość. Od trzynastu lat 
pracuję w centrali banku BNP Paribas 
w departamencie planowania i finansów. 
Jestem mężatką, obecnie spodziewam 
się dziecka. 

Rozmawiała IZABELA KOBA

Dostrzegam
wartość tradycji

Rozmowa z Aleksandrą Ciskowską-Karłowicz, 
przedstawicielką Koła Gospodyń Wiejskich w Dębinach �Nad Stawem� 
(gmina Zatory), laureatką III miejsca w konkursie Najaktywniejsza Liderka 
Wiejska 2022 w województwie mazowieckim.

Aleksandra Ciskowska-Karłowicz 
podczas konkursu Najaktywniejsza 
Liderka Wiejska, organizowanego przez 
samorząd województwa mazowieckiego

Oklejanki, czyli pisanki Kurpi Białych 

Palemki z krokusami z bibuły

Rękodzieło pani Oli
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Rolnicy zablokowali kilka 
miast i główne drogi (krajowe 
i wojewódzkie). Protesty 
w większości przypadków 
przebiegały spokojnie. Doszło 
natomiast do głośnego 
incydentu z bykiem w Przasnyszu 
i rzekomego agresywnego 
zachowania rolników 
wobec kierowcy samochodu 
ciężarowego pod Mławą.

W środę (20 marca) w powiecie mław-
skim najprawdopodobniej doszło do 
niepokojącej sytuacji z udziałem rolni-
ków i kierowcy samochodu ciężarowe-
go. Nagranie ze zdarzenia udostępniło 
Radio Rekord. Zapytaliśmy mławską 
policję o sprawę, jednak odesłano nas do 
KWP w Radomiu. Wysłaliśmy pytania, 
czekamy na odpowiedź. 

Na nagraniu widać jak rolnicy prze-
puszczają przez blokadę jedną cięża-
rówkę, a kierowca drugiej również rusza 
(powoli). Rolnicy otworzyli drzwi pojaz-
du i zaczęli ubliżać kierowcy i oskarżać 
go, że chciał ich rozjechać. Następnie 
rolnicy próbowali odebrać siłą telefon 
kierowcy, ale im się nie udało, zabrali za 
to kluczyki. Na nagraniu widać, jak kie-
rowca zwraca się o pomoc do (najpraw-
dopodobniej) policji, jednak jej finalnie 
nie otrzymuje. Nie wiadomo na pewno, 
czy nagranie zostało zarejestrowane na 
jednej z blokad w powiecie mławskim, 
czy może w innej części kraju. 

W Przasnyszu protest przebiegał spo-
kojnie za wyjątkiem incydentu z bykiem. 
Zdjęcie dwóch mężczyzn, jednego pro-
wadzącego byka z napisem �strajk� na 
boku na sznurze, a drugiego go ujeż-
dżającego wywołały negatywną reakcję 
społeczeństwa. Komentujący zarzucają 
rolnikom znęcanie się nad zwierzęta-
mi. Pojawiły się także komentarze, choć 
w mniejszości, że bykowi nic się nie stało. 
Inną kwestią jest natomiast, dlaczego 
byk w ogóle znalazł się wśród ludzi. 
Zwierzęta te nie należą do najspokoj-
niejszych.

- Do Komendy Powiatowej Policji 
w Przasnyszu nie wpłynęło żadne zawia-
domienie dotyczące opisywanej sytuacji. 
Policja nie interweniowała - wskazuje 

Ilona Cichocka, oficer prasowy KPP 
w Przasnyszu, po czym dodała: - Protest 
przebiegał spokojnie zarówno w Prza-
snyszu, jak i w Krzynowłodze i Chorze-
lach. Kierowcy korzystali z wyznaczo-
nych objazdów.

Również Powiatowy Inspektorat 
Weterynarii w Przasnyszu nie otrzymał 
informacji o takim zajściu, w związ-
ku z czym odmówiono nam udziele-
nia komentarza.

Warto zaznaczyć, że policja zabez-
pieczała protesty będąc na miejscu. 

Trudno uwierzyć, że funkcjonariusze 
nie zwrócili uwagi właścicielowi byka, 
że naraża na niebezpieczeństwo zwierzę, 
ale także obecnych na proteście ludzi. 
Niepokojące jest także, że organizatorzy 
protestu w Przasnyszu nie zażądali od 
firmy skupującej bydło, która przywio-
zła zwierzę na protest, zabrania byka 
z miejsca manifestacji. 

kuj
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Przebieg protestów

Ujeżdżali byka na ulicy

W minioną niedzielę, 24 marca, 
na płońskim rynku odbył się 
wielki jarmark wielkanocny. 

Lokalni wytwórcy zaprezentowali 
swoje towary � sery, mleka, ciasta i inne 
przysmaki, których trudno by szukać na 
półkach supermarketów. Można było 
również nabyć wyroby rękodzielnicze, 

jak biżuteria, zabawki, drewniane rzeźby. 
Nie były to jednak wszystkie atrakcje 
wydarzenia zorganizowanego przez 
Urząd Miasta w Płońsku.

Około godziny 13.30 spod jeziora 
Rutki wyruszył uroczysty pochód, któ-
ry przeszedł ulicą Warszawską aż do 
rynku. Na czele pochodu maszerowały 
Mażoretki MCK Diament Płońsk i mło-

dzieżowa orkiestra dęta Con Grazia. 
W przemarszu oczywiście wzięli rów-
nież udział mieszkańcy miasta � wielu 
z palmami, w ubraniach bogato przy-
strojonych kwiatami. Jak witać wiosnę, 
to na kolorowo!

Pochód zakończył się na rynku, gdzie 
oficjalnie powitano wiosnę. Rozwiąza-
no konkurs na najpiękniejszą ozdobę 
wielkanocną, a Mażoretki dały jeszcze 
jeden występ dla zgromadzonej na 
rynku publiczności. Dzieci z płońskich 
przedszkoli i szkół podstawowych 
przygotowały dla zebranych występy 
taneczno-wokalne. Można było skosz-
tować wielkanocnych potraw, dla naj-
młodszych przygotowano natomiast 
konkurs � poszukiwanie ukrytych na 
rynku wielkanocnych pisanek.

Czy wielkanocny jarmark zagości 
w kulturalnym kalendarzu miasta?

- Tak. Będziemy celebrować święta 
Zmartwychwstania Pańskiego co roku. 
Jest wiele regionów w Polsce, gdzie to 
święto celebruje się tak samo jak święta 
Bożego Narodzenia. Chcemy do tych 
miast dołączyć � powiedział burmistrz 
Andrzej Pietrasik.                                 PB

Powitanie wiosny na wielkanocnym
jarmarku w Płońsku
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Do zdarzenia doszło 
w miejscowości Chomęc 
(gm. Siemiątkowo, pow. 
żuromiński), akurat w trakcie 
trwania uroczystości strażackich 
w Kuczborku. W domu 
jednorodzinnym mieszkała 
10-osobowa rodzina. 
W momencie wybuchu 
przebywały w nim 3 osoby, 
w tym 2-letnie dziecko.

Zgłoszenie o wybuchu wpłynęło do 
KP PSP w Żurominie w sobotę (23 
marca) o godz. 13. Najprawdopodob-
niej przyczyną była nieszczelność butli 
gazowej, umieszczonej w przybudówce. 
W momencie eksplozji w tym pomiesz-
czeniu przebywała 76-letnia kobieta i to 
ona odniosła najpoważniejsze obra-
żenia.

- Na miejsce udało się pięć zastę-
pów straży, dwa Zespoły Ratownictwa 
Medycznego i policja. W wyniku wybu-
chu nie doszło na szczęście do pożaru, 
jednak całkowitemu zniszczeniu uległa 
przybudówka, naruszona została także 
konstrukcja domu - relacjonuje Tomasz 
Welenc, oficer prasowy KP PSP w Żuro-
minie.

Jak z kolei poinformował Tomasz 
Łopiński, oficer prasowy KPP w Żuro-
minie 76-latka została przewieziona 
do szpitala w Ciechanowie. Doznała 
oparzeń II stopnia obejmujących ok. 
30-40 procent ciała. Ranne zostały 
pozostałe dwie osoby przebywające 
w domu. Młodsza kobieta dozna-
ła rany głowy, a 2-letnie dziecko 
ogólnych otarć. Obie osoby zostały 
przewiezione do szpitala w Płońsku, 
który już opuściły.

Na zewnątrz budynku przeby-
wało jeszcze czworo domowników 
(dorosły i trójka dzieci), a trzech 
osób w tym czasie nie było w domu 
i jego okolicy.

Samorząd Mazowsza przyznał 
dotacje dla samorządów. Wśród 
beneficjentów wsparcia znalazła 
się także gmina Rzewnie. 
W planach samorząd ma m.in. 
zakup autobusu szkolnego, 
remont dwóch remiz, czy 
sterylizację bezdomnych 
zwierząt.

Gmina otrzymała łącznie 980 tys. zł 
na następujące inwestycje: zakup auto-

W miniony piątek Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
zaprosiło laureatów III edycji konkursu 
historyczno-plastyczno-literackiego �Przydrożne 
kapliczki i krzyże na Mazowszu� do odbioru 
zdobytych nagród. 

Nadesłane prace, a było ich rekordowa ilość � aż 700 oce-
niało jury pod przewodnictwem dyrektora Muzeum Roberta 
Kołakowskiego. Wśród nagrodzonych i wyróżnionych osób 
znaleźli się przedstawiciele przasnyskich szkół. Wśród nich 
znalazła się Anna Teresa Brykała (SP nr 2, im. H. Sienkiewi-
cza w Przasnyszu), która zajęła I miejsce w swojej kategorii. 
Ponadto nagrody odebrali również Patrycja Kołcon (Zespół 
Szkół Podstawowych im. mjr H.Sucharskiego � III miejsce), 
Nikola Pawelczyk (SOSW, III miejsce), Krzysztof Radomski 
(SOSW, III miejsce),

Zuzanna Smolińska (Zespół Szkół Powiatowych, wyróżnie-
nie), Małgorzata Niestępska (SOSW, wyróżnienie), Bartosz 
Jaroszewski (SP nr 2, wyróżnienie) oraz Wiktoria Deptuła 
(SP nr 2 im. Sienkiewicza � wyróżnienie). 

Przesłaniem konkursu �Moje Mazowsze�, który co roku 
organizowany jest pod innym hasłem, jest budowanie tożsa-
mości regionalnej, więzi społecznej i poczucia dumy z przyna-
leżności do wspólnoty mazowieckiej, jak również zdobywanie 
wiedzy na temat naszego regionu. Konkurs odbywa się pod 
honorowym patronatem Marszałka Województwa Mazo-
wieckiego Adama Struzika.                            Tekst i fot. ES-K

Sytuacja była naprawdę groźna. 
W związku z naruszeniem konstrukcji 
budynku (ścian nośnych), nie nadaje 
się on do zamieszkania. Poszkodowany-
mi zajmie się rodzina, poinformowany 
został także wójt gminy Siemiątkowo 
Piotr Kostrzewski.

W akcji ratunkowej brały udział trzy 
jednostki PSP (jedna z Raciąża, dwie 
z Żuromina), OSP Krzeczanowo oraz 
OSP Siemiątkowo. Przyczyny wypadku 
zbada żuromińska policja.

W niedzielę w kościele w Siemiątkowie 
odbyła się zbiórka na rzecz poszkodo-
wanych mieszkańców Chomęca. Swoją 
pomoc deklaruje także gmina.

- Byłem na miejscu tego wydarzenia. 
Zniszczenia są naprawdę duże. Zade-
klarowałem rodzinie, że mogą liczyć na 
pomoc samorządu � poinformował wójt 
Piotr Kostrzewski.

Na razie jednak, jak zaznaczył wójt, 
przed raportem Powiatowego Inspekto-
ratu Budowlanego w Żurominie, trudno 
określi skalę zniszczeń, za co za tym 
idzie, i potrzeb. 

Chętnych do pomocy mieszkańcom 
nie brakuje. W mediach społecznościo-
wych składają poszkodowanym wyrazy 
współczucia w obliczu tragedii, jaka ich 
spotkała. Dodatkowym aspektem jest 
fakt, że rodzina została bez dachu nad 
głową przed nadchodzącą Wielkanocą. 
Niemniej najważniejsze, że w wybuchu 
nikt nie zginął.                                      kuj

busu szkolnego na potrzeby dowozu 
uczniów do Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Rzewniu, wymianę oświe-
tlenia na LED i montaż lamp solarnych, 
remont budynku remizy w Małkach, 
sterylizacja bezdomnych zwierząt na 
terenie gminy Rzewnie, montaż lamp 
solarnych w miejscowości Nowe Łachy 
i Nowe Drozdowo i remont świetlicy 
wiejskiej w miejscowości Boruty.

Oprócz ww. dofinansowań na inwe-
stycję gmina Rzewnie dostała... karetkę. 

Po co niewielkiej gminie specjalistycz-
ny wóz?

- Ambulans będzie spełniać w naszej 
gminie kilka funkcji. Posłuży celom szko-
leniowym dla druhów OSP w Rzewniu, 
aby jeszcze skuteczniej nieść pomoc 
poszkodowanym w różnych wypad-
kach. Karetka będzie wykorzystywana 
także przez GOPS w razie konieczno-
ści przewiezienia do m.in przychodni 
osób takiego transportu potrzebują-
cych - wymienia nowe możliwości wójt 
Wiesław Chrzanowski.

Ambulans ma 10 lat. Trafił do gminy 
Rzewnie na jej prośbę, a dzięki wspar-
ciu samorządu Mazowsza oraz Stacji 
Pogotowia Ratunkowego i Transportu 
Sanitarnego MEDITRANS w Ostrołęce.

kuj
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Anna Teresa Brykała zajęła w konkursie I miejsce

Moje Mazowsze

Zatrzymana historiaZatrzymana historia

Ogromne zniszczenia

Wybuch gazu rozerwał ściany
Dofinansowania i nietypowy prezent

Karetka dla Rzewnia

eprasa.pl 3163f83a83



Klub Sap Art działa od 
2018 roku. Pomysł jego 
powołania powstał w oparciu 
o Ciechanowski Oddział 
Stowarzyszenia Autorów 
Polskich, w związku z wymogami 
dotyczącymi członkostwa 
w tymże. 

W założeniu klub 
miał dawać możliwość 
działania osobom, 
które nie mają w swo-
im dorobku efektów 
umożliwiających 
przyjęcie do oddzia-
łu. Powstały wówczas 
cztery sekcje skupiają-
ce malarzy, literatów, 
fotografików i� ręko-
dzielników, która to 
grupa jest dziś najbardziej widoczna. 
Jej uczestniczki spotykają się w każdy 
przedpołudniowy wtorek w COEK 
STUDIO i oddają się swoim pasjom. 
Spod ich �zwinnych rąk� wyłaniają 
się piękne kwiaty, stroiki świąteczne, 
bombki, mikołaje, łapacze snów, wielka-
nocne palmy i mnóstwo innych pomy-
słowych dekoracji.

Członkinie klubu zainicjowały kil-
ka ciekawych projektów realizowa-
nych w programie �Bony dla seniora� 
we współpracy ze Stowarzyszeniem 
�Radomskie Centrum Przedsiębior-
czości� przy dofinansowaniu Samo-
rządu Województwa Mazowieckiego. 
Program jest regionalnym systemem 
wsparcia projektów senioralnych w for-
mule bonów społecznych i skierowany 
jest do grup nieformalnych. Takie grupy 
udało się stworzyć i zrealizowały kilka 
ciekawych pomysłów. Były to projek-
ty o różnej tematyce, m.in. spotkanie 
wigilijne z naciskiem na tradycje Bożego 
Narodzenia, wyroby �coś z niczego�, 
warsztaty malarskie �Co mi w duszy 
gra�, warsztaty ceramiczne itp.  Efek-
tem finalnym każdego z projektów były 
wystawy wykonanych prac. 

- Ciekawym projektem był projekt 
�wyroby z ceramiki i gliny� � mówi 
Małgorzata Ostromecka, która prze-

wodniczy klubowi. � był to bardzo 
fajny projekt. Niezwykle przypadł do 
gustu wszystkim jego uczestniczkom 
i zakończył się ciekawą wystawą. Pod-
czas tego projektu mieliśmy instruktora 
z zewnątrz, natomiast w projekcie malar-
skim koleżanki - członkinie sekcji malar-
skiej, które są doskonałymi malarkami, 

wcielały się w rolę instruktorek. Warto 
dodać, że projekty te obejmowały nie 
tylko członków klubu SAP ART, ale także 
osoby z zewnątrz. SAP ART odgrywał tu 
jedynie rolę pomysłodawcy, realizowały 
go tworzone na potrzeby projektu grupy 
nieformalne. 

- Panie, które zajmują się naszą 
działalnością oczywiście się zmieniają, 
- kontynuuje szefowa Klubu. - Jedne 
przychodzą, inne odchodzą, ale jest kilka 
pań, które są z nami od początku. Każda 
sekcja ma lidera. Zarząd klubu 

i liderzy spotykamy się raz w miesiącu, 
omawiamy plan, jego realizację, anali-
zujemy problemy, inicjujemy pomysły.

Okres przedświąteczny to dla klubu 
gorący czas. Po raz kolejny jego człon-
kinie biorą udział w jarmarku wielka-
nocnym, na potrzeby którego tworzą 
przepiękne palmy. Jedna z palm bije 
wszystkie inne swoją wysokością. Być 
może w przyszłym roku powstanie kan-
dydatka do konkursu palm w Łysych. 

Pozostałe sekcje starają się również 
wykazać się działaniem w strefie swoich 
zainteresowań. Wspólne wyjazdy na 
plenery malarsko-fotograficzne, wieczo-
ry autorskie, czy wyjazdy integracyjne 
powodują, że klub znany jest w Cie-
chanowie, a także poza jego granicami. 

EWA STANGRODZKA-

KOZŁOWSKA

Muzeum Wsi Mazowieckiej 
w Sierpcu po raz kolejny zaprosił 
do wspólnego przeżywania 
Niedzieli Palmowej. 

Najważniejszym jej punktem była 
uroczysta msza święta o godz. 14.00 
w XVIII-wiecznym kościele z Drążdże-
wa, połączona z poświęceniem palm 
i procesją. Od rana uczestnicy wyda-
rzenia w drodze głosowania wybrali 

najpiękniejsze palmy wielkanocne, zgło-
szone do tegorocznej edycji konkursu 
�Tradycyjna palma wielkanocna�. 

We wnętrzach chałup chłopskich 
i dworów szlacheckich prezentowana 

była wystawa �Wielkanoc na Mazow-
szu�, którą tego dnia uzupełniły poka-
zy zajęć świątecznych: wyrobu palm, 
malowania jajek woskiem i dekorowania 
wycinankami, papieroplastyki. Możli-
wość wykonania własnych palm wielka-
nocnych przypadła tego dnia w udziale 
najmłodszym, podczas dedykowanych 
im warsztatom w dawnej izbie szkolnej. 
Na terenie ekspozycji spotkać można 

było członków Grupy Rekonstrukcji 
Historycznej Ludności Cywilnej z Mła-
wy. Obchodom �Niedzieli Palmowej 
w skansenie� towarzyszył także kon-
cert wielkanocny w wykonaniu Zespołu 
Tańca Ludowego Masovia Politechniki 
Warszawskiej oddział w Płocku, jak rów-
nież wielkanocny kiermasz rękodzieła 
ludowego i produktów regionalnych. 

JC
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W dniu Zmartwychwstania Pa skiego
yczymy Wszystkim, aby wi ta Wielkiej  Nocy 

nios y duchowe wzbogacenie i umocnienie 
daj ce  wiar , nadziej  i mi o  

a serca nape ni y si  rado ci  i pokojem.

  

oraz  Radni Rady Gminy Strzegowo

Przewodnicz cy Rady Gminy
Monika Witkowska

Wójt Gminy Strzegowo
Wies aw Zalewski
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Wójt Gminy Strzegowo
Wies aw Zalewski

Niedziela Palmowa w skansenie
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Do PCKISZ w Ciechanowie już 
przybyły Marzanny. Która z nich 
była najpiękniejsza � o tym 
zdecydowało jury w składzie 
Grażyna Czerwińska, Monika 
Goździk i Marek Zalewski. 

Najpiękniejszymi Marzannami oka-
zały się panny wykonane przez: Oddział 
Przedszkolny w SP w Opinogórze Gór-
nej, klasy V,VI i VII  ze SP w Zeńboku 
oraz Lili Drozdowski ze SP nr 6, Zofia 
Jankowska ze SP nr 4 i Dominika Wil-
kowska, Szkolne Koło Wolontariatu 
w SP nr 5 w Ciechanowie. Pozostali 
wykonawcy otrzymali pamiątkowe 
dyplomy i upominki za udział w kon-
kursie.

Z Marzannami przybyli ich twórcy 
- reprezentanci przedszkoli i szkół z Cie-

chanowa, Opinogóry, Zeńboka, Bądko-
wa i Sońska. Zadziwiała pomysłowość 
i materiały, z których były wykonane. 
Wszystkie kolorowe kukiełki przygo-
towane na powitanie pierwszego dnia 
kalendarzowej wiosny można oglądać 
na wystawie plenerowej przed PCKiSz. 

Konkurs ogłoszony został przez 
PCKiSz jeszcze w lutym i jest najstar-
szym konkursem plastycznym organi-
zowanym w powiecie ciechanowskim. 
Wpłynęła rekordowa ilość prac. Aby 
tradycji stało się zadość, marzanny 
powinny zostać spalone i wrzucone do 
wody. Trudno jednak to sobie wyobra-
zić, a i nasza Łydynka nie byłaby z tego 
powodu zadowolona. Zatem wszyst-
kie panny konkursowe w najbliższych 
dniach cieszyć będą oczy przechodniów 
na tarasie domu kultury. 

ES

Na wschód od Jońca 
(pow. płoński) nad 
rzeką Wkrą znajduje 
się Popielżyn Górny. 
To tam 23 marca 1924 r. 
w rodzinie Józefa 
i Bronisławy 
z Rudowskich Suskich 
przyszła na świat 
Halina. Prócz niej 
rodzice mieli jeszcze 
pięcioro dzieci. 

W sąsiednim Jońcu została 
ochrzczona, tam też chodziła 
do szkoły, w której ukończy-
ła pięć oddziałów. Dalszą 
naukę przerwała wojna. Po 
latach zatarło się wiele wspomnień ale 
te najbardziej traumatyczne pozostało. 
Niemcy chcieli zabić jej ojca, wypro-
wadzili go z domu, a z nim podążyła 
szóstka krzyczących dzieci. Okupanci 
nie wytrzymali, oni również miewali 
ludzkie odruchy. Wypuścili go. 

Suscy mieli dobre gospodarstwo, 
a takie, według hitlerowskiej filozofii, 
należało się nowym właścicielom tej zie-
mi � Niemcom. Rodzina została wysie-
dlona. Ich dom zajęli niemieccy koloniści 
z Andzina, którzy mieszkali tu już przed 
wojną, potomkowie dawnych olędrów. 
Suscy zamieszkali u pp. Salaków w tej 
samej wsi. Nowi właściciele po roku 
opuścili Popielżyn i przenieśli się gdzie 
indziej. Suscy mieli z nimi dobry kontakt, 
wrócili do siebie, później odwiedzali się 
nawet wzajemnie. 

Pani Halina dwa razy została wywie-
ziona na okopy. W Pobyłkowie k. Seroc-

ka miała na sobie granatową kurtkę, 
która po deszczu przemiękła i zafarbo-
wała, całe ciało stało się liliowe. Kazano 
jej wracać do domu. Szła pieszo przez 
Nasielsk. W Popielżynie do wieczora 
siedziała nad Wkrą z obawy, że zobaczy 
ją sołtys, który wyznaczał ludzi na okopy 
i będzie musiała wracać. 

Drugi raz wywieziono ją w okolice 
Ciechanowa. Wieczorem zatrzymali 
się na postój. W stodole, gdzie mieli 
nocować, słoma unosiła się od wszech-
obecnych wszy. W nocy wraz z innymi 
uciekła do domu. 

Wkrótce wojna dobiegła końca. Pani 
Halina pracowała w gospodarstwie, nie 
unikała ciężkiej pracy. Czasem sama 
orała pole. 

W 1948 r. jej siostra, Karolina, wyszła 
za mąż za Wacława Piekarzewskiego 
z Latonic. Na weselu pani Halina 
poznała brata pana młodego, Ada-

ma. W następnym roku 
pobrali się. 

Po ślubie zamieszkała 
w Latonicach. Małżonko-
wie zajmowali pół domu, 
a drugie pół siostra ze 
szwagrem. Mieszkał 
też z nimi teść - Antoni 
Piekarzewski (teściowa 
nie żyła).

W 1950 r. na świat 
przyszła najstarsza 
córka - Jadwiga, po 
trzech latach Zygmunta, 
a w 1957 r. Stanisław, ale 
zmarł przeżywszy 4 mie-
siące.

Małżonkowie posiada-
li 10-hektarowe gospo-

darstwo. Dobrze się im wiodło. Jeź-
dzili na targi do Legionowa, Warszawy 
i Ciechanowa, gdzie sprzedawali zboże.

Adam Piekarzewski zmarł w 2002 r. 
Pani Halina mieszka z synem i jego 

rodziną. Ma pięcioro wnuków, 12 pra-
wnuków i 1 praprawnuka. Trzyma się 
dobrze, chodzi przy pomocy laski. Lubi 
oglądać telewizję, interesuję się polity-
ką. Bardzo dba o higienę. Ma poczucie 
humoru, lubi żartować. W życiu nie cie-
szyła się najlepszym zdrowiem. Miała 
sześć operacji. �Nie myślałam, że tyle 
będę żyła� - podsumowuje.  

Pamięć też ma niezłą. Stresowała się 
wywiadem, mówiła dużo i szybko, tak, 
że ledwo nadążałem notować... 

PAWEŁ SŁUPSKI
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Marzanna

Przyszła zwiewna 
i kolorowa

100 lat Pani Haliny Piekarzewskiej
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Tulipany i bratek szwajcarski 
wielokwiatowy w różnych 
barwach oraz inne rośliny 
pojawiły się przy ratuszu, 
na rondach oraz w różnych 
częściach Pułtuska. Nadały 
miastu wiosennego klimatu. Nie 
zabrakło i świątecznego akcentu. 

Nasadzenia wiosennych kwiatów 
wykonała spółka miejska Eco Pułtusk 
(do niedawna działająca pod nazwą 
Pułtuskie Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych). 

- Jest to doskonały sposób na ożywie-
nie miejskiej przestrzeni po zimie. Rośli-
ny wiosenne dodają koloru i radości po 

20 marca w Powiatowej Bibliotece 
Publicznej im. Zygmunta 
Krasińskiego w Ciechanowie 
odbyło się spotkanie pn. �W świecie 
komiksu�. Z tej okazji gościem 
biblioteki był rysownik i twórca 
komiksów Rafał Kado, a także 
pasjonat i czytelnik komiksów 
Łukasz Jakubiak. 

długich miesiącach szarej aury � mówią 
gospodarze miasta. � Takie działania 
poprawiają estetykę oraz tworzą przyja-
zne i atrakcyjne środowisko dla wszyst-
kich. To również ważny krok w dbaniu 
o środowisko i ekosystem miejski.

Różnobarwne kwiaty można zobaczyć 
m.in. w donicach przy fasadzie i patio 
Urzędu Miejskiego, przy rondzie im. 
Prezydenta Lecha Kaczyńskiego i ron-
dzie im. Prezydenta Ryszarda Kaczo-
rowskiego. Rabaty, skalniaki, kwietniki 
zdobią rozmaite zakątki miasta. 

Pojawił się również wielkanocny 
akcent � kwietne pisanki � jajka wypeł-
nione żywymi bratkami, które stanęły 
przy ratuszu. Po raz pierwszy można je 
było zobaczyć dwa lata temu. 

IK 

Ciechanowianin Rafał Kado, 
znany ilustrator i grafik, autor 
takich tytułów, jak �Ciechan�, 
�1918 � Ciechanów�, czy �Opin�, 
opowiedział o powstawaniu 
swoich rysunków, inspiracjach 
i planach, a także pokazał próbkę 
swoich umiejętność, rysując na 
oczach widzów.

Łukasz Jakubiak, wielki pasjonat tej 
formy twórczej, opowiedział o swojej 
pasji i zademonstrował kilka egzem-
plarzy ze swojej kolekcji. 

Jak mówi kierownik działu regio-
nalnego biblioteki Grażyna Czaplicka 
(wkrótce w TC wywiad), być może 
uda się stworzyć przy bibliotece Klub 
Miłośników Komiksów. Dlatego też 
gorąco zachęca wszystkich miłośników 
komiksów do udziału w tym przedsię-
wzięciu W planach jest także spotka-
nie dotyczące komiksu japońskiego, 
czyli mangi.

RK

Kwietne pisanki przy ratuszu 
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Zdrowych, Pogodnych Świąt Wielkiej Nocy,
pełnych wiary, nadziei i miłości.

Pogody ducha, radości i serdecznych spotkań
w gronie rodziny i przyjaciół.
Wesołego „Alleluja”

życzą
 

 

Wójt Gminy Szydłowo
Grzegorz Rochna

Przewodniczący Rady Gminy 
Paweł Witkowski

Ukwiecony Pułtusk 

W świecie komiksu
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Ubrania, ciuchy, ciuszki. Służą nam 
długo, do niektórych jesteśmy bardzo 
przywiązani. Z czasem jest ich coraz 
więcej, miejsca w szafie natomiast, 
z jakiegoś powodu, nie przybywa. W końcu 
stajemy przed dylematem � co zrobić 
z ubraniami, z których już nie korzystamy? 
Swoją propozycję przedstawiły 
mieszkańcom Płońska założycielki 
inicjatywy społecznej Dostrzegalnia.

23 marca, w sobotę, na tarasie MCK w Płońsku 
zorganizowały zbiórkę odzieży. Jej założeniem 
była wymiana � chętni mogli oddać niepotrzebne 
ubrania i wybrać coś innego dla siebie. 

- Zbiórka powstała z chęci działań proekolo-
gicznych, w myśl zasady �zero waste�. Wszyscy 
mamy jakieś niepotrzebne ubrania, nie musimy 
ich jednak wyrzucać. Możemy te rzeczy oddać, 
zapewnić im nowy dom. Nic się nie zmarnuje, 
z korzyścią dla naszej planety � mówią Milena 
Jakubiak i Agnieszka Sabalska, organizatorki akcji.

- Kolejnym powodem jest odpowiedź na potrze-
bę społeczną i chęć niesienia pomocy. Jesteśmy 
bardzo zaangażowane w wolontariat, od jakiegoś 
czasu dostawałyśmy pytania na portale społecz-
nościowe, czy będziemy organizować taką zbiórkę. 
Zainteresowanie jest duże � dodają.

Wybór miejsca również miał znaczenie.
- Taras MCK nie wymaga reklamy, to miejsce 

zna każdy. Chciałyśmy, by nie była to tylko bez-
osobowa zbiórka, ale też okazja do spotkania. 
Dostrzeżenia drugiego człowieka i jego problemów, 
porozmawiania i otwarcia się przed ludźmi � mówi 
Agnieszka Sabalska.

Stoisko mogło wyglądać niepozornie, ale 
w wydarzenie zaangażowanych było dużo osób. 
Urząd Miasta wydał pozwolenie na organizację 
imprezy, Miejskie Centrum Kultury zapewniło 
przestrzeń. Dużą rolę odegrali również członko-
wie płońskiej Jednostki Strzeleckiej 1006, którzy 
aktywnie pomagali przy organizacji wydarzenia. 
Wiosenna wymiana odzieży trwała od 10 do 13.

Dostrzegalnia zawdzięcza swoją nazwę dawnej 
pracowni astronomicznej, działającej na terenie 

Płońska. Organizatorki uznały, że jest to 
dobra nazwa dla inicjatywy, której celem 
ma być właśnie dostrzeganie innych 
ludzi. W planach mają już kolejne wyda-
rzenia � niewykluczone, że wymiany 
letnie i zimowe.

PB

Zdrowych, radosnych i rodzinnychZdrowych, radosnych i rodzinnych

Płońsk

Wiosenna wymiana używanej odzieży

Organizatorki wydarzenia, Milena Jakubiak i Agnieszka Sabalska
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W miniony czwartek, 21 marca, 
nastąpiło uroczyste otwarcie 
kompleksu boisk przy Zespole 
Szkół nr 1 im. Stanisława 
Staszica w Płońsku. W ramach 
inauguracji, drużyny ZS nr 1 i 
I LO im. Henryka Sienkiewicza 
rozegrały mecz o Puchar 
Starostwa. 

Imprezę uświetniła obecność Joanny 
Jóźwik, pięciokrotnej mistrzyni Polski 
w biegach średniodystansowych. 

- Kiedy zaczynałam uprawianie lekkiej 
atletyki, czyli jakieś szesnaście lat temu, 
nie było w Polsce takich obiektów. Tre-
nowałam na mączce, trenowałam w lesie 
i na ubitych ścieżkach. Na przestrzeni 
tych kilkunastu lat infrastruktura spor-
towa zmieniła się nie do pomyślenia. 
To, jak dużo powstało takich obiektów 
sportowych jest wspaniałe. Sportowcy 
i młodzież, która musi gdzieś spożyt-
kować swoją energię ma to miejsce, ma 
tą przestrzeń, by uprawiać jakiś sport. 

Kurczę, nie wyobrażam sobie jak to było 
kiedyś, a jak jest teraz. Ja zazdroszczę, 
zazdroszczę młodzieży � śmieje się 
Joanna Jóźwik.

Zanim na boisku doszło do zmagań 
sportowych, odbyła się krótka część 
oficjalna. 

- Za chwilę pierwszy dzień kwietnia, 
prima aprilis. Dokładnie rok temu, 
w prima aprilis rozpocząłem tutaj pracę. 
A w kolejny prima aprilis rozpoczniemy 
już oficjalnie zapisy na ten Orlik i na 

cały kompleks, chociaż kompleksów 
jako szkoła nie mamy. Bardzo dziękuje 
wszystkim osobom, które położyły swoją 
cegiełkę do tego, żeby mogło to po pro-
stu być. To jest ważne. Sportem zajmuję 
się tylko hobbystycznie ale poznałem 
takie osoby, między innymi dzisiaj, któ-
re zajmują się tym zawodowo i mam 
nadzieję, że ten obiekt będzie nam służył 
długo i szczęśliwie � mówił dyrektor ZS 
nr 1, Michał Wojtusik.

- Super, że to nie prima aprilis, i że 
ten obiekt sportowy jest faktem � doda-
ła starosta powiatu płońskiego Elżbie-
ta Wiśniewska.

Na początek odbyła się rozgrzewka, 
którą poprowadziła sama mistrzyni. 
Następnie, szkolni sportowcy przebiegli 
po torze lekkoatletycznym, przecinając 
wstęgę � kompleks sportowy oficjalnie 
otwarty! Potem główny punkt progra-
mu, czyli mecz o Puchar Starosty w piłce 
nożnej. Naprzeciwko siebie stanęły dru-

żyny ZS nr 1 i I LO. Zacięta rywalizacja 
skończyła się zwycięstwem 2:1 dla dru-
żyny �Staszica�. 

Nowopowstały kompleks umożliwia 
uprawianie wielu dyscyplin sportowych. 
Oprócz boiska do piłki nożnej znajduje 
się tutaj, między innymi, boisko wielo-
funkcyjne i skocznia do skoku w dal. 
Teren otacza bieżnia do biegów lekko-
atletycznych. Przestrzeń będzie czynna 
cały rok, korzystać będą z niej mogli 
wszyscy mieszkańcy miasta.
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Z okazji Świat Wielkanocnych, 
niosących nadzieję i odrodzenie życia, 
pragniemy złożyć najserdeczniejsze życzenia.
Niech ten radosny, świąteczny czas, 
spędzony bez pośpiechu, trosk i zmartwień, 
w zdrowiu i ciepłej rodzinnej atmosferze 
będzie dla wszystkich Państwa 
źródłem nadziei, siły oraz wiary.
Życzenia składająŻŻ

Przewodniczący Rady Gminy
Jolanta Grochowska

wraz z Radą Gminy Opinogóra Górna

Wójt Gminy Opinogóra Górna
Piotr Czyżyk

wraz z pracownikami Urzędu
i jednostek organizacyjnych

Gminy
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Z tego wspólnego gotowania skorzy-
stać będą mogli nie tylko mieszkańcy, 

którzy przyjdą na rynek, ale także naj-
bardziej potrzebujący wskazani przez 

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Przasnyszu. Dodatkowo w Centrum 
Animacji i Wsparcia dla Społeczności 
Lokalnej, Federacja Rosa wraz z ucznia-
mi z trzech przasnyskich szkół podsta-
wowych przygotują smaczne i kolorowe 
mazurki. Współorganizatorami i pomoc-
nikami w przygotowaniu wydarzenia są 
także: Miasto Przasnysz, 2. Ośrodek 
Radioelektroniczny w Przasnyszu, Brzo-
zowy Zakątek i Fabryka Smaku.

Organizatorzy zapraszają na Rynek 
Miejski 27 marca od godziny 10.00.

ESKA

Przasnysz

Świąteczne gotowanie
Stowarzyszenie Arena Dobra, Rada Seniorów Miasta Przasnysz oraz 
uczniowie Zespołu Szkół Powiatowych im. mjra H. Sucharskiego 
będą przygotowywać na Rynku Miejskim potrawy wg tradycji 
wielkanocnych. 

Płońsk. Otwarcie kompleksu sportowego przy ZS nr 1 im. Stanisława Staszica

Mecz o Puchar Starosty

Walka była naprawdę zaciekła 

Młodzi biegacze przecięli wstęgę 

Robert Adamski z Zarządu Powiatu 
Płońskiego i Joanna Jóźwik 
- pięciokrotna mistrzyni Polski 
w biegach średniodystansowych 
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Przasnysz jest miejscem, 
w którym powstała kolejna, 
interesująca książka �Biografie 
z przasnyskiego ogólniaka�. Jej 
autorem jest dr Piotr Marcin 
Kaszubowski. Książka otrzymała 
z okazji Światowego Dnia Poezji, 
�Złote Pióro� przyznawane 
przez Związek Literatów na 
Mazowszu. Pięcioosobowemu 
jury przewodniczył dr Eligiusz 
Dymowski z Krakowa. 

- Chciałbym zwrócić uwagę na ogrom 
wykonanej pracy badawczej i archiwalnej 
- mówił Eligiusz Dymowski, czytając 
uzasadnienie, - opartej na sumien-
nym poszukiwaniu i zbieraniu źródeł, 
które w ostatecznej formie stworzyły 
nieocenioną i encyklopedyczną wiedzę 
o ludziach. Poświadczają to zamiesz-
czone w publikacji bogate biografie oraz 
fotografie tych, którzy wszystkie swoje 
siły poświęcili wychowaniu i kształceniu 
młodego pokolenia Polaków na ziemi 
przasnyskiej i wielu z nich swoją posta-
wą, twórczością i działalnością wniosło 
i wnosi nadal cenny wkład w tworzenie 
dorobku polskiej kultury i tożsamo-
ści narodowej.

- Jest to moja pierwsza nagroda lite-
racka � powiedział Piotr Kaszubow-
ski, - bo do tej pory nie zdarzyło mi się, 
żebym startował kiedykolwiek w jakimś 
konkursie� Jest to 200 stron, jest to 
dwa lata pracy, jest to prawie 190 bio-
gramów. W trakcie pracy myślałem, że 
powinienem zmniejszyć ilość biogra-

Prawie 150 reprodukcji 
znajdujemy w albumie 
�Malowane światłem widokówki 
mławskie� (do połowy 
XX wieku), wydanym 
przez Stowarzyszenie 
Mława Miasto Zabytkowe. 

Starsi czytelnicy tej publikacji - w sta-
rannej szacie graficznej - zapewne przy-
pomną sobie czasy, kiedy to widokówki, 
zwane też pocztówkami, odkrytkami lub 
kartkami, były w powszechnym obie-
gu. Można by rzec, że pełniły funkcje 
mediów społecznościowych. Niestety, 
papier, którego można dotknąć i obej-
rzeć z każdej strony, coraz częściej zastę-
pują elektroniczne nośniki. Ile tych ose-
mesów i emaili przetrwa dla przyszłych 
pokoleń? Czy nie zginą one w natłoku 
informacji? 

Pocztówki narodziły się w połowie 
XIX stuleciu. Ich pierwszym mławskim 
wydawcą był Feliks Michał Wolski (1855 
� 1918), właściciel tutejszej księgarni. 
Zapoczątkowane przez niego dzieło 
kontynuowali jego następcy. Widokówki 
ukazywały się w Mławie w latach I i II 
wojny światowej, kiedy miasto znajdo-
wało się pod okupacją niemiecką, i oczy-
wiście w okresie II Rzeczypospolitej. 

Na podstawie tych obrazów można 
by śledzić historię Mławy. Największą 
ich część stanowią zdjęcia Starego 
Rynku z ratuszem, ulic, pojedynczych 
kamienic, kościołów rzymskokatolic-
kich (Świętej Trójcy, św. Wawrzyńca 
i drewnianej kaplicy na Wólce), kościo-
ła ewangelickiego i cerkwi św. Jerzego,  
szkół i innych obiektów użyteczności 

mów do kilkudziesięciu wybranych, ale 
z drugiej strony niech to będzie zapis 
o wszystkich, o których da się cokolwiek 
powiedzieć, którzy włożyli swój wkład 
w edukację społeczeństwa okolic Prza-
snysza.

Książka powstała dzięki staraniom 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Prza-
snyskiej w ramach obchodów 100-lecia 
LO im. KEN, a także 25 lat Powiatu 
Przasnyskiego i przy jego wsparciu. 
Publikację wzbogacił krótką informacją 
dyrektor LO im. KEN Piotr Kołakowski. 
Podkreślił, że dzięki niej będzie można 
prześledzić dzieje szkoły i jej pracowni-
ków w ciągu minionego stulecia. Słowem 
wstępnym opatrzył dr Waldemar Krzy-
żewski � przewodniczący TPZP. 

ES-K

publicznej, a także panoramy miasta. 
Nie zabrało widoków okazałego obiektu 
dworca Kolei Nadwiślańskiej (łącznie ze 
znajdującą się w nim kaplicą), a nawet 
jego wyglądu po pożarze w 1902 roku.

Druga część tego bogatego materiału 
ikonograficznego pokazuje życie kilku-
etnicznej Mławy (ludzi). Widzimy więc 
targ na placu przy ratuszu, ogród space-
rowy czy jedną z ulic podczas roztopów. 
Niewątpliwie osobliwością są wojenne 
ilustracje: polowej kuchni niemieckiej 
na ul. Działdowskiej, zbiórki niemiec-
kiego oddziału gwardyjskiego na rynku, 
przybycia do Mławy jeńców rosyjskich. 
Oczywiście te i podobne widokówki peł-
niły też funkcje propagandowe. 

Zwrot �Malowane światłem� w tytule 
albumu nie jest przypadkiem. Nierzadko 
na zamieszczonych w nim widokówkach 
obserwujemy grę przy pomocy właśnie 
światła i cienia oraz przestrzeni i znaj-
dujących się w niej elementów martwych 

i przyrodniczych. 
Szczególnie urze-
kają kartki ręcznie 
kolorowane. Te 
swoiste kompozycje 
świadczą o umie-
jętnościach ówcze-
snych fotografów 
i drukarzy (sztu-
ki typograficznej).

Nie zapomi-
najmy, że dawne 
widokówki trzeba 
też traktować jako 
źródło historycz-
ne, zwłaszcza do 

dziejów architektu-
ry � tym bardziej, że 

wiele prezentowanych na nich obiektów 
już nie istnieje. 

Zabrakło mi w tym wydawnictwie 
szerszego wprowadzenia, takiego, któ-
re by mówiło o społecznej roli pocz-
tówek w XIX i XX wieku. Zauważmy, 
że ważne jest nie tylko to, co widnieje 
na ich awersach. Równie istotne jest 
to, co znajdujemy na drugich stronach 
kartek. A są to życzenia imieninowe, 
pozdrowienia z wycieczek i inne nie 
mniej ciekawe teksty. 

Ten album, który ukazał dzięki dotacji 
z budżetu samorządu miejskiego, przede 
wszystkim zawdzięczamy miejscowym 
kolekcjonerom starych pocztówek - Woj-
ciechowi Kaskowi, Jarosławowi Jani-
szewskiemu i Lechowi Prejsowi. Rzecz 
zredagowali członkowie Stowarzyszenia 
Mława Miasto Zabytkowe: Stanisław 
Grzemski, Grzegorz Kaszuba, Tadeusz 
Stabach, Robert Zaborowski i wspo-
mniany Wojciech Kask.

(kj) 
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życzą 
właściciele i pracownicy firmy 

Witold Piętka i synowie

Z okazji Świąt Wielkiej Nocy 
wielu radosnych, spokojnych chwil

w gronie rodzinnym, spełnienia marzeń
oraz wszelkiej pomyślności 

w życiu osobistym i zawodowym

Świat mławskich pocztówek
Biografie z przasnyskiego ogólniaka

Dokument czasu

Piotr Kaszubowski

Pierwsza strona 
okładki albumu

Przykładowe stare 
mławski pocztówki
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Marszałek Adam Struzik 
odwiedził w minioną sobotę 
Kuczbork i Żuromin. 
W trakcie wizyty wziął udział 
w uroczystościach odbiorów 
wozu strażackiego OSP 
Kuczbork, karetki dla szpitala 
w Żurominie oraz autobusu 
szkolnego gminy Kuczbork.

Najpierw wójt gminy Kuczbork Jacek 
Grzybicki zaprezentował marszałkowi 
zakupiony przez gminę autobus dla 
dzieci, który jest dostosowany także do 
przewozu osób niepełnosprawnych. 
Mazowsze dotowało zakup kwotą 300 
tys. zł. 

Natsępnie Adam Struzik wraz z wój-
tem, starostą żuromińskim Jerzym Rzy-

mowskim i radnymi gminy Kuczbork 
przeszli do urzędu, gdzie podpisano 
umowy na dofinansowania na łączną 
kwotę niemal 900 tys. zł. Samorząd otrzy-
mał: 226.730 zł na budowę boiska przy 
ZPO w Zielonej, 30 tys. zł na wsparcie dla 
sołectw Kuczbork-Wieś i Zielona, 168 tys. 
zł na budowę oświetlenia energooszczęd-
nego w gminie, 190 tys. zł na przebudowę 
drogi gminnej w miejscowości Chojno-
wo, 40 tys. zł na remont strażnicy OSP 
Olszewko, 43 tys. zł na przygotowanie 
dokumentacji zmniejszającej emisyjność 
w gminie Kuczbork (wymiana kotłów 
grzewczych) oraz 200 tys. zł na moder-
nizację świetlicy w Zielonej. 

Marszałek przekazał, że Mazowsze 
uruchomiło przewozy autobusowe, 
dzięki którym mieszkańcy powiatu 
żuromińskiego będą mogli dojechać 

do Mławy, Sierpca i Działdowa. Dzięki 
planowanym połączeniom mieszkańcy 
zyskają dostęp do kolei.

Po zakończeniu podpisywania umów 
delegaci przeszli na plac obok remizy 
OSP w Kuczborku, gdzie odbyło się uro-
czyste przekazanie jednostce wozu stra-
żackiego, który ta zakupiła w grudniu 
ub. r. W apelu udział wzięli także: p.o. 
zastępcy Mazowieckiego Komendatnta 
Wojewódzkiego PSP Maciej Bieńczyk, 
komendant KP PSP w Żurominie Zbi-
gniew Kąpiński, zastępca komendan-
ta KPP w Żurominie Tomasz Wnuk, 
druhowie OSP w Kuczborku, Orkie-
stra Dęta OSP w Zieluniu, mieszkańcy 
i zaproszeni goście. 

- Nowy wóz zastąpił stary, już wysłu-
żony. Przede wszystkim chodzi o bezpie-
czeństwo naszych strażaków � podkre-

śla prezes OSP w Kuczborku Marcin 
Stępka, po czym dodaje: W tamtym 
roku nasza jednostka wyjeżdżała do 32 
zdarzeń, a w tym roku, chociaż mamy 
dopiero marzec, odnotowaliśmy już 20 
wyjazdów interwencyjnych. Samochód 
zatem się przydał, już jest użyciu. Dzię-
kujemy wszystkim, którzy wsparli inicja-
tywę zakupu pojazdu, za ten prezent, 
ponieważ wóz dotarł do nas tuż przed 
Wigilią Bożego Narodzenia. 

Po uroczystościach przyszedł czas na 
ciepły posiłek. Następnie marszałek wraz 
ze starostą Jerzym Rzymowskim udali 
się do żuromińskiego szpitala, gdzie 
odbył się odbiór specjalistycznej karetki, 
jaką Mazowsze przekazało placówce 
pod koniec 2023 roku. 

- Ta karetka pojawiła się co prawda 
w naszym szpitalu już przed Świętami 

Bożego Narodzenia, natomiast nie było 
okazji, żeby ją uroczyście odebrać. Jako, 
iż marszałek przebywa dziś  w powiecie 
żuromińskim cały dzień, postanowiliśmy 
pokazać mu nabytek � poinformowała 
starosta Jerzy Rzymowski. 

Potem w dworku w Chamsku marsza-
łek podpisał z przedstawicielami Staro-
stwa Powiatowego w Żurominie umowy 
na dofinansowanie na łączną kwotę nie-
mal miliona zł (993.170 zł). Samorząd 
Mazowsza wesprze następujące inwesty-
cję: przebudowę drogi na terenie gminy 
Siemiątkowo, Krzeczanowo-Gradzanowo 
Kościelne (596 tys. zł), remont zaplecza 
sanitarnego na sali gimnastycznej w ZS 
w Zielonej (97.170 zł), dalszą rewitali-
zację parku podworskiego w Zielonej 
(200 tys. zł) oraz badania profilaktyczne 
(100 tys. zł). Tekst i zdjęcia kuj

Wizyta marszałka w Żurominie i Kuczborku

Święto dla strażaków i dofinansowania
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* Panie marszałku, ostatnio polity-
cy nieco enigmatycznie, ale niektórzy 
wprost ostrzegają, że może dojść do 
załamania ukraińskiego frontu, a w 
następstwie do konfrontacji Rosji z kra-
jami NATO. Czy w kontekście takiego 
wyzwania, w pana ocenie, żądania rol-
ników dotyczące sprowadzanych zbóż 
są możliwe do zrealizowania? 

- Problem zaburzeń na rynku produk-
tów rolniczych jest wielowątkowy. Oczy-
wiście największe problemy pojawiły się 
jeśli chodzi o niekontrolowany import 
zbóż, ale nie tylko ukraińskiego zboża, 
a również rosyjskiego zboża. Okazało 
się, że poprzez kraje sąsiednie Rosja 
zalewa rynek europejski tanim zbożem 
i to głównie wpłynęło na destabilizację 
cen, więc rozwiązanie tego problemu 
to nie jest tylko kwestia uregulowania 
relacji z Ukrainą.

Rzeczywiście Ukraina została wpusz-
czona do Unii Europejskiej bez żadnych 
warunków przejściowych i bez żadnych 
warunków wstępnych. W efekcie mamy 
nie tylko perturbacje na rynku zbóż, ale 
również mięsa drobiowego, owoców 
(np. maliny), czy miodu. Ten problem 
jest naprawdę wielowątkowy i można go 
rozwiązać tylko wspólnie. Po pierwsze 
na poziomie Unii Europejskiej dążyć do 
stabilizacji cen zbóż. Należy stworzyć 
jakby mechanizm dofinansowania do 
eksportu zbóż do Afryki i do Azji, tam, 
gdzie te zboża są potrzebne, bo ludzie 
głodują. Po drugie poprzez dwustron-
ne rozmowy z Ukrainą, żeby transport 
przez Polskę ich produktów ucywilizo-
wać. Oczywiście tych, które kierowane 
są poza Unię Europejską. A po trzecie 
trzeba wynegocjować z Ukrainą kwoty 
różnych produktów żywnościowych, 
które mogą wpływać na rynek Polski 
(i przy okazji krajów europejskich). 
Czwartym elementem jest konieczność 
wsparcia skupu, czy bardziej prze-
chowania, zwłaszcza po najbliższych 
żniwach, zbóż od polskich rolników. 
W tej chwili magazyny są załadowane 
zbożem z poprzednich zbiorów, dlate-
go uzyskanie jakiejś godziwej ceny jest 
praktycznie niemożliwe Tutaj musimy 
z budżetu państwa dołożyć środków do 
skupu interwencyjnego i do przechowa-
nia interwencyjnego tego zboża.

* Zielony ład - jak pan go ocenia? 
Czy rzeczywiście zagraża polskiemu 
rolnictwu? 

- W ostatnim czasie zielony ład urósł 
do takiego jakiegoś monstrum, które 
zagraża nam wielu dziedzinach życia, 
w tym w rolnictwie. Rzeczywiście rolni-
cy europejscy obawiają się rozwiązań 
prowadzących do ograniczenia zuży-
cia ilości środków ochrony roślin, ilo-
ści nawozów, czy ilości antybiotyków 
w hodowlach. Obawiają się też ograni-
czenia generalnie hodowli, zwłaszcza 
hodowli trzody chlewnej. Obawy wzbu-
dza także wymóg ugorowania części 
swoich gruntów. Boją się, że rolnictwo 
europejskie straci na konkurencyjno-
ści wobec rolnictwa amerykańskiego, 
południowoamerykańskiego. Mamy 
produkcję zbóż w Azji, produkcję zbóż 
w Rosji, czy w Ukrainie. W związku 
z tym rzeczywiście te protesty rozlały 
się po całej Europie i myślę, że tu jest 
niezbędna pewna korekta zielonego ładu 
w zakresie rolnictwa. Kierunek jest pra-
widłowy, bo musimy mówić generalnie 

o zazielenianiu gospodarki i na przy-
kład ugorowanie nie może polegać na 
tym, że ziemia będzie leżała odłogiem, 
bo znakomicie większe efekty uzyskuje 
się przez nasadzenia roślin energetycz-
nych, czy roślin, które potem służą do 
użyźniania danej gleby. Do wszystkiego 
trzeba podejść racjonalnie i zmodyfiko-
wać pewne programy. Natomiast zielony 
ład obejmuje inne dziedziny życia, takie 
jak zmniejszenie zużycia energii, pozy-
skiwanie energii ze źródeł odnawialnych, 
w tym na przykład ze źródeł roślinnych. 
Dzisiaj można łatwo powiedzieć, 
że zamiast węglowodorów 
kopalnych można prze-
twarzać na ener-
gię rośliny, 

czy to w postaci olejów, czy w postaci 
dodatków do paliw, w postaci alkoho-
lu, czy w innych formach - na przykład 
produkcji biogazu, czy wręcz produkcję 
energii wprost z produkcji roślinnej. Taka 
forma wykorzystania roślin mogłaby 
znieść nadwyżki z produkcji chociażby 
zbóż, jednak jest to trudny moralnie 
dylemat, bo wykorzystanie żywności do 
celów energetycznych zawsze napotyka 
na pewien opór emocjonalny związany 
z szacunkiem dla chleba.

* Skoro niejako jesteśmy już przy 
sprawach UE, chciałam zapytać jakie 
środki docelowo trafią z KPO do 
Mazowsza? 

- Tego oczywiście dzisiaj nie możemy 
przewidzieć, dlatego, że w KPO nie ma 
kopert regionalnych, tylko są koperty 
tematyczne, a ich rozdysponowanie 
w dużym stopniu zależy od operatyw-
ności i aktywności mazowieckich przed-
siębiorców, którym ja bardzo wierzę 
i wiem, że na pewno to są przedsiębior-
stwa, które będą aspirowały o pieniądze 
na innowacje, na informatyzację swojej 
działalności, na poprawienie efektyw-
ności energetycznej. To będzie też zale-
żało od aktywności samorządów, które 
będą mogły do pewnych segmentów, 
na przykład jeżeli chodzi o gospodarkę 
wodno-ściekową w gminach wiejskich 
czy miejsko-wiejskich, będą mogły 
składać wprost samorządy. To zale-
ży od ich aktywności, ale również od 
aktywności tych podmiotów, które będą 
uprawnione do odzyskiwania środków 
z programu odbudowy. Chcę zwrócić 
uwagę na fakt, że my mamy w tej chwil, 
na poziomie zarządu województwa, 
zdiagnozowanych projektów, które zre-
alizowaliśmy albo możemy zrealizować 
do końca 2026 roku, na kilka miliar-
dów złotych, więc jeśli byśmy patrzyli 
pod kątem rozliczenia, to na przykład 
jesteśmy w stanie rozliczyć inwesty-
cje w ochronie zdrowia na ponad pół 

miliarda złotych i to natychmiast, więc 
czekamy teraz na metodologię dostępu 
do tych środków. 

Ja jestem zwolennikiem aby jak naj-
szybciej określić zasady i też rozliczyć 
wykonane inwestycje. Jako przykład 
może być w województwie mazowiec-
kim, czy wprost w Ciechanowie moder-
nizacja oddziału zakaźnego i pobudo-
wanie tam na tym miejscu oddziału 
zakaźnego i oddziału psychiatrycznego. 
Taki projekt w mojej ocenie w dużym, 
znaczącym stopniu można rozliczyć ze 
środków KPO. 

* Jakie nowe programy chciałby 
w ramach KPO uruchomić Urząd 
Marszałkowski Województwa Mazo-
wieckiego? 

- Z naszego punktu widzenia naj-
ważniejsze możliwości związane z KPO 
dotyczą po pierwsze sfery ochrony zdro-
wia, ponieważ w bieżącym programie 
regionalnym nie ma praktycznie żadnych 
pieniędzy dla szpitali, a na Mazowszu 
jest 100 szpitali, w tym 26 w gestii samo-
rządu województwa i one wszystkie 
potrzebują jeszcze modernizacji i dopo-
sażenia. Taki program jeszcze jest na 
Mazowszu potrzebny. Drugi obszar to 
transport publiczny. Przede wszystkim 
kwestia wymiany taboru w miastach na 
niskoemisyjny, czy też zakup kolejnych 
pociągów dla Kolei Mazowieckich, bo 
tutaj mamy ciągle niedobór, zwłaszcza 
tych o mniejszej pojemności szynobu-
sów, czy dwuczłonowych pojazdów 
hybrydowych, pojazdów elektrycznych. 
Trzeci istotny segment to na pewno 
programy dla przedsiębiorców celem 
modernizacji firm z wykorzystałem 
najnowszych technologii cyfrowych do 
zarządzania firmami, zgodnie z czwartą 
rewolucją przemysłową jaką w tej chwili 
przeżywamy. Piąty obszar to cyfryzacja 
szeroko rozumiana i wykorzystywana 
wielu dziedzinach naszego życia, na 
przykład zintegrowane projekty i pro-

gramy dotyczące przeciwdziałaniu 
wykluczeniu komunikacyjnemu. 

* Cyfryzacja pomoże w walce 
z wykluczeniem komunika-

cyjnym?
- Tak, z wykorzysta-

niem nowoczesnych 
technologii i wsparciu 
dla przedsiębiorców, 
zakupie niskoemisyjnego 
transportu możemy roz-
wiązać problem wyklu-
czenia komunikacyjnego 
poprzez to, że będziemy 
mieli transport adresowa-
ny wprost do określonych 
obszarów i określonych 
osób potrzebujących 
dowozu do takich miejsc 
jak ośrodki zdrowia czy 

szpitale, a także instytucje 
kultury czy instytucje eduka-

cyjne. Musimy tutaj przejść na 
nowy sposób myślenia. Nie na 

taki transport, który uda się 
tylko przy bardzo 

talach były odpowiednio realizowane, na 
najwyższym poziomie, a pacjenci mieli 
przyzwoite warunki pobytu w szpitalu.

* Panie marszałku, odwiedził pan 
plac budowy centrum administracyj-
nego, budowy wznowionej po dłuższej 
przerwie. Jak przebiegają prace?

- Rzeczywiście dokonałem wizji lokal-
nej na budowie Centrum Administracyj-
nego w Ciechanowie. Przypomnę, że 
jest to wspólna inwestycja Samorządu 
Województwa Mazowieckiego i powiatu 
ciechanowskiego. Niestety ta inwestycja 
w przeszłości nie miała �szczęścia�. Bez 
względu na stabilizację rynku zamó-
wień, na stabilizację rynku budowlanego 
poprzednia firma, która to wykonywa-
ła, postawiła bardzo wysokie żądania 
o zwiększenie nakładów na tę budowę. 
Poprzedni Zarząd Powiatu Ciechanow-
skiego się na to nie zgodził. Doszło do 
zejścia pracowników z budowy.

Nie było szans na porozumienie, dia-
log, w związku z tym Zarząd Wojewódz-
twa Mazowieckiego przejął tę inwestycje 
i będziemy ją kontynuować. Przetarg 
jest rozstrzygnięty. Na budowę weszła 
zupełnie nowa firma i teraz będzie konty-
nuowała budowę. Mam nadzieję, że do 
maja przyszłego roku budynek zostanie 
wykończony i przeniosą się tam wszyst-
kie ważne instytucje województwa, które 
funkcjonują teraz w trudnych warun-
kach. Oczywiście częściowo będzie to 
także obiekt wykorzystywany przez 
powiat ciechanowski. 

* Jak układa się w tym aspekcie 
współpraca z powiatem? W końcu to 
jeden z nielicznych przykładów, gdzie 
radni z ramienia PO i PSL współpra-
cują z PiS.

- Relacje z powiatem są pragma-
tyczne, tak bym je określił. Niestety 
poprzednia pani starosta, na skutek, 
być może, że w związku z tą nieudaną 
inwestycją, czy nieudanym sposobem 
jej prowadzenia, odeszła ze stanowiska. 
Natomiast z nowym zarządem postępu-
jemy pragmatycznie. Dzięki wspólnemu 
dialogowi udało się uwzględnić zasady 
kontynuacji tego przedsięwzięcia, ale 
jeśli chodzi o inne obszary to mamy 
pozytywne relacje. Powiat ciechanowski 
korzysta z naszych różnych programów 
wsparcia. Określiłbym  tę współpracę 
jako konstruktywną, pragmatyczną 
i nakierowaną po prostu na rozwiązy-
wanie problemów, realizację projektów 
i to co najważniejsze w samorządach , 
czyli dbałość o dobro wspólne.

* Przed nami wybory samorządowe. 
Jak pan przewiduje panie marszałku, 
czy uda się wam ponownie stworzyć więk-
szość w Sejmiku? Niedawno jeden z ludo-
wców, Mirosław Augustyniak, porzucił 
samorząd Mazowsza na rzecz powiatu 
makowskiego. Czy macie mocnego kan-
dydata z PSL z tamtego regionu? 

- Polskie Stronnictwo Ludowe na 
Mazowszu od samego początku, od 25 
lat współdecyduje i współodpowiada za 
nasz region. W tej kadencji, która upływa, 
mieliśmy bezwzględną większość w  sej-
miku, czyli tyle ile potrzeba do powołania 
zarządu i prowadzenia polityki woje-
wództwa (26 mandatów na 51). Jestem 
przekonany, że w najbliższych wyborach 
koalicja rządząca, czyli Koalicja Obywa-
telska i teraz to będzie już nie Polskie 
Stronnictwo Ludowe, ale koalicja dwóch 
partii politycznych  Polski 2050 Szymona 
Hołowni i Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego uzyska znacząco lepszy wynik niż 
w poprzednich wyborach i będziemy, 
moim zdaniem, w stanie utworzyć sta-
bilny zarząd oraz dalej kierować tym 
najlepiej rozwijającym się regionem nie 
tylko w Polsce, ale też jednym z najlepiej 
rozwijających się w Europie. 

Jeśli chodzi o decyzję pana starosty 
Mirosława Augustyniaka - wybrał on 
pracę dla powiatu makowskiego, nato-
miast na pewno takim godnym jego 
następcą będzie obecny wójt gminy 
Wąsewo pan Rafał Kowalczyk, który 
kandyduje do sejmiku. Moim zdaniem, 
biorąc pod uwagę jego wyniki w wybo-
rach do sejmu ostatnio, ma realną 
szansę na zdobycie mandatu. Myślę, 
że będzie naprawdę godnym następcą 
pana radnego Mirosława Augustyniaka. 
Jestem o to spokojny.

* Dziękuję serdecznie za rozmowę. 
KLAUDIA KUJAWA

Zielony ład nie jest doskonały

Mazowsze i miliardy z KPO
O problemach rolników, zielonym ładzie, 
rozdysponowaniu środków z Krajowego Planu 
Odbudowy, nadchodzących wyborach i relacjach 
z Zarządem Powiatu Ciechanowskiego 

rozmawiamy z marszałkiem 

Adamem Struzikiem. 

dużych ilościach pasażerów (tu oczy-
wiście w dalszym ciągu pozostaje kolej), 
ale musimy znaleźć system takiego doce-
lowego, indywidualnego transportu

* Ciekawa koncepcja, jestem cieka-
wa efektów prac z tym związanych. Na 
chwilę  jednak jeszcze wróćmy do tema-
tu placówek medycznych. W miniony 
piątek oddany został do użytku wspo-
mniany przez pana, odnowiony i roz-
budowany budynek wchodzący w skład 
ciechanowskiego szpitala. To jedna 
z wielu inwestycji w tej placówce. 

- Rzeczywiście został oddany pawilon 
po remoncie, który kiedyś był oddziałem 
zakaźnym. Po głębokiej modernizacji, 
kosztem prawie 30 milionów złotych, 
uzyskaliśmy teraz dwa oddziały. Ta 
inwestycja jest tak pomyślana, żeby 
w sytuacji pojawienia się jakiegoś pato-
genu, czyli nowej epidemii, można było 
szybko powiększyć możliwości lecznicze 
w oddziale zakaźnym. Życie pokazało, 
że choroby zakaźne w dalszym ciągu są 
bardzo groźne i tak naprawdę pozbywa-
nie się, czy zamykanie oddziałów zakaź-
nych było błędem. Podobny oddział 
otworzyliśmy po remoncie w Płocku i po 
rozbudowie tam z kolei będzie oddział 
zakaźny i oddział rehabilitacyjny.  Ważne 
jest inteligentne, roztropne podejście 
do wyzwania, po to, żeby w sytuacjach 
zagrożenia móc elastycznie reagować.  
Jeśli mówimy o takich dużych, wielo-
specjalistycznych szpitalach, to one 
potrzebują modernizacji i odnawiania 
się permanentnego, bo co kilka lat każdy 
z oddziałów po prostu wymaga moder-
nizacji i remontów. Natomiast trzeba 
to robić w miarę potrzeb i w miarę też 
dekapitalizacji infrastruktury. Oczywi-
ście we wszystkich naszych szpitalach, 
w tym szpitalu ciechanowskim, dba-
my bardzo o to, żeby one były dobrze 
wyposażone w aparaturę diagnostyczną 
i leczniczą. Przykładamy dużą wagę do 
tego, aby wszystkie specjalności w szpi-
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Historia w ludzkie 
losy wpisana
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* Niedawno przyjęła pani propozycję
współpracy z �Tygodnikiem Ciecha-
nowskim�. Zainteresowały redakcję 
rozmowy o życiu ciechanowian, ich 
losach, pasjach, marzeniach, które 
przeprowadzała pani do wydawnictw 
powiatu ciechanowskiego. Kiedy odkry-
ła pani swoją pasję utrwalania ludz-
kich życiorysów?

- Tak się złożyło, że przez kilkana-
ście lat pracy na stanowisku zastępcy 
prezydenta Ciechanowa miałam na co 
dzień do czynienia z ogromem ludzkich 
problemów, czasami tak dużych, że aż 
trudno było uwierzyć, że są to sytuacje 
prawdziwe. Podejrzewam, że wiele z tych 
spraw trafiało do mnie z uwagi na fakt, 
że być może łatwiej powierzyć trudne, 
osobiste historie kobiecie. Część inte-
resantów trafiała do mnie z przeświad-
czeniem, że jestem ich ostatnią deską 
ratunku. Zdarzało się, że wracałam do 
domu nasycona dramatami, od których 
niełatwo było się uwolnić. Już wtedy 
myślałam sobie, że niektóre historie 
warto byłoby przelać na papier, żeby 
pokazać, jak pogmatwane są ludzkie 
losy. Wówczas ogrom obowiązków 
służbowych skutecznie uniemożliwiał 
realizację tego pomysłu. Musiałam 
skupiać się na bieżących sprawach, za 
które odpowiadałam, m.in. miejskich 
inwestycjach, gospodarce komunalnej 
i mieszkaniowej, a to zupełnie inna kate-
goria problemów, niż sprawy społeczne. 

* Z pomysłem pisania o ludzkim
życiu jednak się pani nie rozstała?

- Tak, on ciągle był w mojej głowie,
czekał na stosowne okoliczności. Możli-
wość opisania ludzkich historii pojawiła 
się, gdy po przejściu na emeryturę pod-
jęłam współpracę z ówczesną starostą 
Joanną Potocką-Rak jako koordynatorka 
powołanego przez nią Powiatowego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. Zapro-
ponowałam żeby w kwartalniku �Bramy 
Powiatu�, wydawanym przez starostwo, 
pojawił się cykl �Ciechanowscy seniorzy 
wspominają�. Nie musiałam przekony-
wać pani starosty do tego pomysłu, bo 
jest ona znana z otwartości na środowi-
sko osób starszych. Uznała, że historie 
opowiedziane przez przedstawicieli 
starszego pokolenia będą wyjątkową 
lekcją regionalizmu dla czytelników. 
W efekcie � w okresie od połowy 2020 do 
początku 2023 roku � ukazało się jede-
naście obszernych wspomnień seniorów 
z pokaźną, często bardzo interesującą, 
dokumentacją fotograficzną. Być może 
w przyszłości uda się te materiały opu-
blikować w formie książki. Kwartalnik 
�Bramy Powiatu� znajduje się w zbio-
rach m.in. wielu bibliotek uniwersytec-
kich, dlatego historie naszych miesz-
kańców i tak nie zostaną zapomniane.

* Czy łatwo było znaleźć rozmówców
i zachęcić ich do podzielenia się swo-
imi wspomnieniami?

- W swoim bliskim otoczeniu miałam
sporo osób z grupy najstarszych miesz-
kańców Ciechanowa. Wiele radości 
dawały mi spotkania i rozmowy z nimi, 
które w pewien sposób wypełniały pustkę 
po prawie równoczesnej śmierci moich 
rodziców w 1997 roku � bardzo potrze-
bowałam kontaktów z ich rówieśnikami. 
Z wielką uwagą słuchałam wielu wspo-
mnień, oglądałam przedwojenne foto-
grafie, ze świadomością, że odejdą wraz 
z ich bohaterami, jeśli nie zostaną oca-
lone od zapomnienia. Niezwykle mnie 
te sprawy fascynowały, bo życie każdego 
z moich rozmówców to nierzadko dro-
ga pełna dramatycznych chwil, niesły-
chanych zakrętów i niewiarygodnych 
zdarzeń. Przez pryzmat pojedynczych 
ludzkich losów łatwiej jest zrozumieć 
historię, w którą te losy są wplecione. 
Zachęcanie do wspomnień w celu ich 
opublikowania nie zawsze było jednak 
proste. Wiele osób uważało, że na pewno 
jest znacznie więcej ciekawszych osób 
i historii, często tłumacząc to słowami, 
że �przecież w moim życiu nic nadzwy-
czajnego się nie zdarzyło, nie ma o czym 

pisać�. Obawy powoli topniały w czasie 
naszych długich rozmów. Miałam wręcz 
czasem wrażenie, że przez lata drzemała 
w moich rozmówcach potrzeba wyrzu-
cenia z siebie tego, o czym być może 
nikomu wcześniej nie mieli możliwości 
powiedzieć. Zdarzały się chwile wzru-
szenia, które i mnie się niekiedy udzie-
lało. Trudno ukryć łzy, gdy wyobrażam 
sobie małą dziewczynkę spod Lwowa, 

nej przez panią Hannę Morawską-Tybu-
chowską, byłą dyrektorkę Powiatowego 
Domu Kultury. Jej szczęśliwe sześcio-
letnie dzieciństwo brutalnie przerwało 
wydarzenie, o którym mówiła tak: �Ciało 
zabitego chłopca drgało jeszcze w kałuży 
krwi, mam to do dziś przed oczami i pła-
czę na wspomnienie tej chwili. Stałam 
z mamą i ojcem, patrząc w osłupieniu 
w okno, gdy nagle poczułam wilgoć 
na głowie. To były łzy taty, który objął 
mnie i mamę, płakaliśmy razem. Wtedy 
spojrzałam na tatę i spytałam: »To jest 
wojna, tato?«. Zrozumiałam, że wojna 
jest czymś strasznym i okrutnym�. Nie 
da się takich relacji słuchać bez emocji...

Niesamowicie wstrząsająca była 
dla mnie historia pani Heleny Sędzic-

kiej, sybiraczki. W wieku czternastu 
lat została wraz z mamą wyrzucona 
z domu na Wileńszczyźnie i wywieziona 
do Kazachstanu, skazana na niewy-
obrażalną poniewierkę i głód. Jej losy 
mogłyby być gotowym scenariuszem 
dramatycznego filmu. Znana chyba 
wszystkim ciechanowianom, zawsze 
elegancka i dystyngowana pani Helena, 
mogłaby swoim życiorysem obdzielić 
co najmniej kilka osób. Na pewno wiele 
nie miałoby siły przeżyć tego, co prze-
trwała ta nadzwyczajna kobieta, dziś 
prezeska ciechanowskiego oddziału 
Związku Sybiraków.

We wspomnieniach moich rozmów-
ców pojawiają się jednak także wątki 
dotyczące chwil beztroskich, przeżytych 
zwłaszcza w dzieciństwie czy w mło-
dości, które stały się skarbem doda-
jącym sił w trudnych czasach. Mówił 

o tym w przededniu swoich 90. urodzin 
wybitny aktor, urodzony i ochrzczony
w Ciechanowie � Ignacy Gogolewski,
Honorowy Obywatel naszego miasta.
Najszczęśliwsze lata bardzo wczesnego 
dzieciństwa, spędzone w Ciechanowie
wśród osób, które dawały mu miłość
i poczucie bezpieczeństwa, były dla
aktora wyjątkowym wspomnieniem, do 
którego często wracał. Tu jako dorosły
zatrzymywał się choćby przejazdem,
żeby pooddychać chwilę tym powie-
trzem, doładować życiowe akumulatory.

Swoje szczęśliwe ciechanowskie 
dzieciństwo wspominał również z nie-
zwykłym humorem profesor Janusz 
Zalewski, wybitny naukowiec związa-
ny z amerykańskimi uniwersytetami 

w Teksasie i na Florydzie oraz labora-
torium badawczym Amerykańskich Sił 
Powietrznych czy Centrum Badawczym 
NASA w Kalifornii. Magnes beztro-
skiego dzieciństwa przyciągnął Janusza 
Zalewskiego na emeryturę do Ciecha-
nowa, czasami czytelnicy �TC� mają 
okazję odkrywać go jako autora cyklu 
felietonów �Z życia prowincyi�, bo prof. 
Zalewski jest człowiekiem wielu pasji, 
znawcą literatury i poezji.

Podróż przez życie z moimi wszyst-
kimi znakomitymi rozmówcami była 
i dla mnie wyjątkową przygodą oraz 
pouczającym doświadczeniem. Każdy 
człowiek to oddzielna historia, trzeba 
tylko umieć ją wydobyć.

* A jak reagowali na materiały
o sobie, już po ich publikacji, sami roz-
mówcy?

- Usłyszałam wiele miłych słów
i podziękowań za to, że zainteresowałam 
się właśnie nimi, bo oni uważali, że �nie 
są żadnymi bohaterami�. Egzemplarze 
kwartalnika ze swoimi wspomnieniami 
moi rozmówcy przekazywali swoim 
bliskim i znajomym, którzy wcześniej 
tak szczegółowych historii od nich nie 
słyszeli. Jestem przekonana, że w wie-
lu rodzinach będą to pamiątki jedyne 
w swoim rodzaju. Zdarzały się także 
niespodzianki, bo ktoś w przeczytanych 
wspomnieniach znalazł swoje nazwisko 
lub nazwisko kogoś bliskiego i nawiązał 
kontakt z osobą, której wcześniej nie 
znał, a nawet nigdy o niej nie słyszał.

* Czy docierały do pani opinie czytel-
ników �Bram Powiatu� na temat tych 
szczególnych wspomnień seniorów?

- Kwartalnik od początku swego ist-
nienia bardzo dużo miejsca poświęcał 
historii, wydarzeniom i postaciom, które 
ją tworzyły. Stały cykl �Ciechanowscy 
seniorzy wspominają� wpisywał się 
znakomicie w założenia programowe 
czasopisma. Został świetnie przyjęty 
przez czytelników, z niecierpliwością 
dopytujących o kolejny numer. Spotka-
łam się z bardzo pozytywnymi ocena-
mi tego cyklu. Niektóre wspomnienia 
przyjmowano z niedowierzaniem, że 
ktoś, kogo mijało się na ulicy przez tyle 
lat, skrywa tak trudną historię życiową.

Z pewnością dla wielu czytelników ta 
lektura była lekcją pokory i dystansu do 
spraw bieżących, które z perspektywy 
czasu i w konfrontacji z doświadcze-
niami moich rozmówców nabierają 
nowego znaczenia. Mam też osobistą 
satysfakcję, że udało mi się ocalić pamięć 
o osobach, których już dziś nie ma wśród 
nas, takich jak wspomniani już Hanna
Morawska-Tybuchowska, Maria Elward 
czy Ignacy Gogolewski. 

* Oprócz wspomnień seniorów uka-
zało się dziesięć pani rozmów w cyklu 
�Mieszkańcy z pasją�, które zostały 

opublikowane w �Gazecie Urzędo-
wej� wydawanej również przez staro-
stwo powiatowe.

- Fascynują mnie nie tylko ludzie
w starszym wieku. Rozmawiając 
o pasjach mieszkańców Ciechanowa
i okolic, uświadomiłam sobie i czytel-
nikom, jak wiele ciekawych osobowości
nas otacza, jak nietuzinkowe i rozliczne 
mają zainteresowania i jak niewiary-
godną energię. Te osoby spotykamy
w codziennych sytuacjach � w pracy,
w szkołach, na ulicy � nie wiedząc czę-
sto, jak są niezwykłe. Ci ludzie w swej
skromności nie uważają, że ich pasje
są czymś nadzwyczajnym. Również
w przypadku tego cyklu czytelnicy
bywali niejednokrotnie zaskoczeni,

bo któż wcześniej wiedział, że znany 
przedsiębiorca Bernard Grzankowski 
to nie tylko inicjator i fundator wielu 
kamiennych tablic pamiątkowych, ale 
także ich wykonawca? Albo kto z bywal-
ców Saloniku Elizy w Opinogórze znał 
gospodynię tych wspaniałych spotkań 
literacko-muzycznych jako wyjątkowo 
rzetelnego diagnostę szpiku kostnego 
w ciechanowskim szpitalu? Nie sposób 
nie zachwycić się miłością do wierszy 
Zdzisława Zembrzyckiego, sołtysa wsi 
Drążewo, autora dziesięciu tomików 
poetyckich, a przy tym zapalonego 
żeglarza i motocyklisty. Moja córka 
uważa, że każda z tych osób może 
być niesamowitą inspiracją � także dla 
młodszego pokolenia. Zdecydowanie to 
zdanie podzielam. 

* Czy nasi czytelnicy mają szansę na
łamach �Tygodnika Ciechanowskiego� 
poznać dzięki pani kolejnych wyjątko-
wych ludzi?

- Zaproszenie do współpracy z �TC�
było dla mnie zaszczytnym wyróżnie-
niem, nie jestem przecież dziennikarką, 
tylko osobą piszącą dla własnej satys-
fakcji. Lubię przebywać z ludźmi i ich 
słuchać. Obecnie jestem pochłonięta 
opracowywaniem kilku biogramów 
na potrzeby przygotowywanej przez 
Towarzystwo Miłośników Ziemi Cie-
chanowskiej publikacji poświęconej 
ciechanowianom związanym z tym sto-
warzyszeniem. Mam nadzieję, że potem 
wrócę do swoich ulubionych rozmów 
o ludzkim życiu i pasjach. Inspirację
od dawna czerpię z lektur, w ostatnich
latach czytam głównie biografie i lite-
raturę faktu. Prawie zrezygnowałam
z beletrystyki, szkoda mi czasu na zgłę-
bianie wytworów wyobraźni pisarzy.
Zdecydowanie wolę prawdziwe historie 
oparte na dokumentach archiwalnych.
Może trudniej się takie lektury czyta,
ale ich wartość jest nie do przecenienia.

* Rozmawiamy tuż przed Świętami
Wielkanocnymi � czego chciałaby pani 
życzyć naszym czytelnikom?

- Wielkanoc to dla większości z nas
czas odrodzenia, niosący nie tylko 
ludziom wierzącym nadzieję na zwy-
cięstwo dobra nad złem. To radosne 
święta i okazja do rodzinnych spotkań. 
Wszystkim czytelnikom �TC� oraz całe-
mu zespołowi redakcji życzę spędzenia 
tych wyjątkowych dni w atmosferze cie-
pła, życzliwości i� uważności. Nawią-
zując do dzisiejszej rozmowy, zachęcam 
państwa do tego, by spotkania w gronie 
bliskich wykorzystać do zainteresowania 
się historiami rodzinnymi, zwłaszcza 
wspomnieniami seniorów. Namawiajcie 
ich do zwierzeń, spisujcie ich opowieści 
dla potomnych, bo są niepowtarzalne. 
Naprawdę warto je odkryć.

MAREK ŻBIKOWSKI

O fascynacji ludzkim życiem rozmawiamy 

z Ewą Gładysz, wieloletnią wiceprezydent
Ciechanowa, regionalistką, działaczka 
społeczną, obecnie współpracującą 
z �Tygodnikiem Ciechanowskim�

która w ciągu jednej nocy straciła całą 
rodzinę z rąk nacjonalistów Ukraińców 
i cudem ocalona została sama na świe-
cie. Inaczej czyta się historię rzezi wołyń-
skiej w książkach czy podręcznikach, 
a inaczej patrzy na nią oczami dziecka. 
To wspomnienie pani Marii Elward, 
nieżyjącej już pierwszej dyrektorki przed-
szkola w powojennym Ciechanowie.

* Co najbardziej utkwiło pani
w pamięci po wysłuchaniu wspomnień, 
do których udawało się zachęcać kolej-
ne osoby?

- Początkowo nie zdawałam sobie
sprawy, że znajdę się tak blisko spraw, 
które nie pozostawiają człowieka obo-
jętnym. Słuchając, przenosiłam się wie-
lokrotnie w rzeczywistość, wcześniej 
zupełnie nieznaną. Ogromnie poruszyła 
mnie historia drugiej wojny światowej, 
przeżywanej w Ciechanowie i zapamięta-
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Wypowiedzi światowych 
przywódców wzbudzają coraz 
większy niepokój w związku 
z trwającą inwazją Rosji na 
Ukrainę. Społeczeństwo obawia 
się wojny także w Polsce. Czy 
Rosja postanowi zaatakować 
kraje NATO, czy nie, warto 
być przygotowanym na taką 
ewentualność. Tymczasem 
w kraju nad Wisłą nie ma nawet 
planów... obrony cywilnej. 

Podczas, gdy w Polsce emocjono-
wano się (krótkim) odbywaniem kary 
przez byłych ministrów Macieja Wąsika 
i Mariusza Kamińskiego, rząd Finlandii 
zaapelował do obywateli, by przygoto-
wali się do wojny, rząd Estonii zasta-
nawiał się nad zaminowaniem granicy, 
a Łotwa poczyniła przygotowania do 
budowy schronów dla ludności cywilnej. 
Obserwatorzy, którym to nie umknęło, 
zaczęli dopytywać samorządy o plany 
obrony cywilnej na wypadek zagrożenia 
III stopnia (najwyższego, związanego 
z zagrożeniem bezpieczeństwa i wojną). 
Demograf i dziennikarz Ariel Drabiński 
w styczniu zadał pytania o plany ewaku-
acji na wypadek zagrożenia III stopnia 
22 miasta różnej wielkości i okazało się, 
że po tym jak rząd Prawa i Sprawie-
dliwości w marcu 2022 roku uchwalił 
ustawę o obronie Ojczyzny zniósł tym 
samym ustawę o o obronie cywilnej, 
co sprawiło, że samorządy nie mają na 
czym oprzeć planów ewakuacji ludności 
w przypadku największego zagrożenia. 
Wśród miast, które nie mają planu ewa-
kuacji na wypadek wojny jest... War-
szawa! W stolicy Polski ewakuacja 
miałaby się odbywać na zasadzie... 
samoewakuacji mieszkańców, do 
której ci są kompletnie nieprzeszkole-
ni. W niektórych miastach władze i tak 
przygotowały plany ewakuacji, chociaż 
w ich opinii nie mają podstaw prawnych 
do ich realizacji. Mimo to m.in. Kra-
ków, Poznań, czy Gdańsk zapewniły 
ww. demografa, że ewakuacja zostanie 
przeprowadzona w razie potrzeby. Część 
samorządów wskazała, że jedynym 
dokumentem, na który mogą teraz się 
powołać w przypadku tworzenia planów 
jest... konwencja genewska. 

Skontaktowałam się w tej sprawie 
z Jarosławem Gałką, kierownikiem refe-
ratu zarządzania kryzysowego w Staro-
stwie powiatowym w Żurominie.

- Czemu pani pyta, skoro pani dosko-
nale wie, że nie mamy na czym oprzeć 
planów ewakuacji dla zagrożenia III 
stopnia � wskazał od razu na wstępie 
rozmówca. 

W powiecie żuromińskim, ponownie 
jak w pozostałych miastach i powiatach 
naszego regionu ewakuacja polegać by 
miała na... samoewakuacji mieszkań-
ców. Jak to miałoby przebiegać? Czy 
mieszkańcy wiedzą np. jakie są sygnały 
alarmowe, gdzie się schronić?

- Przyznam, że kiedyś, kiedy w szko-
łach odbywały się lekcje przysposo-
bienia obronnego, każdy wiedział co 
robić w momencie zagrożenia wojną. 
Dzisiejsza młodzież, ale też młodzi 
dorośli takiej wiedzy nie posiadają i to 
jest także poważny problem  -  dodaje 
Jarosław Gałka. 

Kierownik referatu zaznaczył również, 
że Ministerstwo Obrony Narodowej jest 
na etapie przygotowania ustawy o obro-
nie cywilnej, na którą z niecierpliwością 
czekają samorządy.

Tymczasem żadne miasto w naszym 
regionie nie ma takowych planów. 

Przed bombami uciekać do piwnicy
Kraj nad Wisłą nie posiada także 

schronów dla ludności cywilnej, za wyłą-
czeniem tych poniemieckich... Choć po 
pełnoskalowej inwazji Rosji na Ukrainę 
próbowano ten temat nieco �załago-

dzić� wyznaczając miejsca doraźnego 
schronienia i nazywając aplikację... 
�SCHRONY�. Z polecenia ówczesnego 
wiceministra MSWiA Macieja Wąsika 
komendant główny PSP zlecił strażakom 
inwentaryzację miejsc, które w razie �W� 
będą nadawać się do schronienia. Po 
opublikowaniu mapy tych miejsc w sieci 
zawrzało, bowiem jako miejsce schro-

nienia zostały wskazane np. piwnice 
w budynkach wielorodzinnych, które, 
w razie uderzenia w blok rakiety, mogą 
stać się grobowcem dla ukrywających 
się tam obywateli. 

Według informacji przekazywanych 
przez KG PSP na początku 2023 roku 
strażacy wskazali miejsca doraźnego 
schronienia dla 47 mln osób... Jaka jest 
prawda? Według raportu Najwyższej 
Izby Kontroli schronów z prawdziwego 
zdarzenia w Polsce jest tak niewiele, że 
są w stanie pomieścić zaledwie niecałe 
4 procent ludności. Mowa tu głównie 
o schronach z czasów II wojny świato-
wej, które często są w fatalnym stanie 
technicznym. 

Przeprowadzono także badanie, 
w którym 80 procent ankietowanych 
nie wiedziało, gdzie może się ukryć. 

Kiedy otwieramy aplikację �SCHRO-
NY�, czytamy, iż jest to :�System przed-
stawiający pierwszy etap inwentaryzacji 
miejsc doraźnego schronienia, w tym 
budowli ochronnych, pełniących rolę 
osłony przed m.in. ekstremalnymi zja-
wiskami pogodowymi�. Sprawdźmy 
zatem, jakie opcje mają mieszkańcy 
naszego regionu. 

Schronów brak
W systemie funkcjonują trzy typy 

obiektów: schrony, miejsca ukrycia 
i miejsca doraźnego schronienia. W żad-
nym z naszych powiatów (przasnyski, 
płoński, pułtuski, żuromiński. mławski, 
makowski i ciechanowski) nie ma ozna-
czonych w aplikacji schronów. Jeden ze 
schronów przeciwlotniczych z czasów 
II wojny światowej znajduje się tuż za 
Mławą, na wylocie w stronę Żuromina. 
Nie został oznaczony na mapie. 

-Schron nie został ujęty w aplikacji 
ze względu na fatalny stan techniczny 
-  wyjaśnia Jacek Dryll, oficer prasowy 
KP PSP w Mławie.

W naszym regionie nie ma także żad-
nych miejsc ukrycia. Zaznaczone zostały 
wyłącznie miejsca doraźnego schronie-
nia, głównie w miastach powiatowych. 
Postanowiliśmy się im przyjrzeć. Siedzi-
ba naszej redakcji mieści się w kamie-
nicy na ul. Ks. Piotra Ściegiennego 2 
w Ciechanowie. W pobliżu znajduje 
się kilka miejsc doraźnego schronienia 
w piwnicach budynków na ul. War-
szawskiej 27 i 50 oraz na ul. Stanisława 
Mikołajczyka 1 i 4. Uwagę przykuwa 5 
punkt... Umiejscowiony na drzewie, przy 
zbiegu ulic Warszawskiej i Zbigniewa 
Herberta. Pod drzewem, według danych 
z aplikacji, może zmieścić się 20 osób, 
a miejsce schronienia ma 30 metrów 
kwadratowych... O ten dziwny punkt 
zapytaliśmy oficera prasowego KP PSP 
w Ciechanowie, lecz Damian Kołpa-
czyński odmówił komentarza w sprawie 
aplikacji i skierował nas do KG PSP 
w Warszawie. Zasugerował natomiast, 
że jest to najprawdopodobniej błąd apli-
kacji. Ile takich błędów może być w skali 
regionu, kraju? W momencie zagrożenia 
(nie tylko wojny, ale też chociażby klęski 
żywiołowej), skorzystanie z mapy, która 
zawiera błędy może okazać się tragiczne 
w skutkach, ponieważ podczas ewaku-
acji liczy się czas. 

Z tych problemów zdaje sobie MON 
i MSWiA, dlatego w przygotowaniu jest 
ustawa o ochronie ludności i obronie 
cywilnej. Swoją wersję ustawy przygo-
towuje także Prawo i Sprawiedliwość, 
chociaż od zniesienia ustawy przez rząd 
Zjednoczonej Prawicy minęły właśnie 
2 lata. Przez ten czas poprzednia ekipa 

nie zrobiła nic, aby przepisy przywrócić 
i zmodyfikować (uaktualnić). 

Potrzeba lat na zmiany
Społeczeństwo nie jest przeszkolo-

ne w kwestii obronności. Większość 
z nas nie wie jakie sygnały alarmowe 
co zwiastują, nie wiadomo co spako-
wać w przypadku ewakuacji, czy jak 
się bronić przed wrogiem. W Ukrainie 
ludność też nie była na to przygotowa-
na, a brak przeszkolenia to więcej ofiar 
wśród cywili. Czy, prewencyjnie, może 
zostać wprowadzone takowe szkole-
nie? Podpułkownik w stanie rezerwy 
(obecny wójt gminy Rzewnie w pow. 
makowskim) Wiesław Chrzanowski, 
który w swojej karierze wojskowej zaj-
mował się m.in. szkoleniem Żandar-
merii Wojskowej wskazuje, że doraź-
ne, powierzchowne szkolenie ludności 
można zrealizować stosunkowo szybko 
(około roku), jednak dogłębne, specja-
listyczne przeszkolenie ludności wraz 
ze zmianami w oświacie zajęłoby około 
5 lat. Według szacunków analityków 
zajmujących się badaniem sytuacji poli-
tycznej, finansowej i społecznej Rosji, 
jeśli nastąpi atak na Polskę, to mowa 
o perspektywie 3-4 lat, a jak na razie 
nawet nie ma ustawy w tym zakresie. 

- Mnie akurat już w szkole uczono 
o przysposobieniu obronnym. Szkoda, 
że z czasem te zajęcia stały się mniej 
wartościowe, a następnie zlikwidowa-
ne. W Europie po raz pierwszy mamy 
pokolenia, które nie doświadczyły woj-
ny. To jeden z najpiękniejszych okre-
sów w dziejach naszego kontynentu, 
bo zawsze się coś działo, ale wpłynęło 
to również na złudne poczucie bezpie-
czeństwa. Oczywiście teraz powinniśmy 

robić wszystko, żeby jak najdłużej ten 
pokój był, bo ja zawsze uważam, że 
najlepsza wojna jest gorsza od najgor-
szego pokoju. Myślę, że jeżeli Europa 
będzie myśleć rozsądnie i tak też się 
zachowywać, to tej wojny u nas nie 
będzie. Mimo wszystko my, europejczy-
cy powinniśmy powolutku tworzyć siły 
europejskie � rozważa Wiesław Chrza-
nowski, po czym dodaje: Narozrabiać 
jest łatwo, ale później, jak to mówią, 
uspokoić sytuację wcale już łatwo nie 
jest. Uważam, że zawsze trzeba dążyć 
do pokoju, nie wojny, dlatego dziwi 
mnie brak aktywności ONZ w Ukrainie, 
brak rokowań, rozmów pokojowych. 

Według pułkownika ryzyko agresji 
Rosji na kraje NATO jest nikłe. Dopóki 
w ogóle takie istnieje, społeczeństwo 
musi pomyśleć o swoim bezpieczeń-
stwie. 

Przyszłość można 
zmienić, dopóki nie 
nadeszła

Wiesław Chrzanowski podkreśla, 
że w razie wybuchu wojny w zupeł-
nie innej sytuacji znajdują się miesz-
kańcy wsi, a innej mieszkańcy miast. 
W jego rodzinnej gminie Rzewnie, jak 
zauważył, teren daje wiele możliwości 
i do schronienia, i do obrony. Uważa 
jednak, że każdy cywil powinien wie-
dzieć, gdzie w razie zagrożenia może 

się schronić, niezależnie od miejsca 
zamieszkania. 

- Nowa ustawa powinna nieść za 
sobą zmiany na wielu płaszczyznach, 
w tym w sferze budowlanej. Każ-
dy budynek użyteczności publicznej 
powinien mieć awaryjne źródła energii. 
W mojej gminie zdywersyfikowałem 
źródła zasilania. W razie braku prądu 
mieszkańcy będą mieli dostęp do wody. 
Mamy także pomieszczenia miesz-
kalne, na wszelki wypadek. Niektóre 
sprawy można załatwić od ręki, inne 
musi regulować ustawa � wymienia 
wójt Chrzanowski.

Według pułkownika powszechny 
pobór do wojska nie jest rozwiązaniem. 
Jest zdecydowanym zwolennikiem woj-
ska zawodowego, świetnie wyszkolone-
go i dysponującego nowoczesnym, sku-
tecznym sprzętem. Natomiast jednym 
z rozwiązań gwarantującym większe 
bezpieczeństwo cywilom, w ocenie Wie-
sława Chrzanowskiego, byłoby utwo-
rzenie magazynów broni w miastach 
powiatowych i przeszkolenie ludności 
do jej użycia w perspektywie zagrożenia 
konfliktem zbrojnym.

Na razie trwają jednak prace nad 
ustawą. W piątek (22 marca br.) mini-
ster MSWiA Marcin Kierwiński ma 
przedstawić jej założenia, co z pew-
nością wywoła dyskusję. O planach 
zawartych w obu projektach ustaw (rzą-
du i opozycji) będziemy informować na 
naszych łamach. 

Powyższy artykuł nie ma na celu stra-
szenia czytelników wojną, a wzbudzenie 
zainteresowania własnym bezpieczeń-
stwem, w myśl przysłowia �przezorny 
zawsze ubezpieczony�. 

KLAUDIA KUJAWA
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Ustawa o obronie cywilnej dopiero powstaje

Czy jesteśmy przygotowani do wojny?

Pułkownik w stanie rezerwy Wiesław 
Chrzanowski

Miejsce doraźnego schronienia wskazane w aplikacji „SCHRONY” nie istnieje. 

Ćwiczenia sojuszników NATO pod kryptonimem Dragon 24 na terytorium Polski. 
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- Wszystko się zmienia. Ja             
i moja poezja również � mówił 
w piątek, 23 marca 2007 r. 
uczestnikom spotkania ze swoją 
twórczością w ciechanowskim 
Centrum Kultury i Sztuki poeta 
Ernest Bryll. - Kiedyś walczyłem, 
wytykałem wady, trochę 
wyśmiewałem. Dzisiaj moje 
wiersze to opatrunek na rany. 
Są spokojniejsze, bo dużo się 
zmieniło.

O poezji
- Dawniej moje wier-

sze wywoływały burzę, 
miesiącami w gabine-
tach polityków, mediach, 
w środowiskach intelek-
tualistów a i zwykłych 
moich czytelników trwały 
dyskusje na argumenty. 
Teraz nie. Czy dlatego, że 
są gorsze? Chyba teraz 
nikt się nie przejmuje tym 
co napisze poeta. Nawet 
tym co mówi i myśli 
Naród nikt się nie przej-
muje. Klasa polityczna 
stała się wartością samą 
w sobie. Naród jest jej 
potrzebny wyłącznie 
podczas wyborów. Póź-
niej idzie sama do przo-
du, a Naród zostawia za 
sobą. 

- A może ja sam się 
zmieniłem i inaczej już 
patrzę na naszą rze-
czywistość? A może ta 
rzeczywistość stała się 
już zupełnie niezrozu-
miała? Może czytelnik 
potrzebuje dzisiaj czegoś 
innego, a może nie ma już 
naprawdę siły na czytanie bądź słucha-
nie poezji?

Piąty wieszcz, czy 
szaman

Ernest Bryll w swoich wierszach 
nawiązuje do tradycji plebejskiej i poezji 
obywatelskiej. Piotr Kuncewicz myślał 
o nim, jak o kimś w rodzaju szamana, 
który dąży przede wszystkim do tego, 
by dokonać pewnych istotnych zmian 
w ludzkiej duszy. Dla poety-szamana 
poezja jest nie tyle sztuką, co instru-
mentem wpływania na rzeczywistość. 

- Ja traktuję poezję jako specyficz-
ny rodzaj psychologii, gdyż jest ona 
dla mnie przede wszystkim środkiem 
oddziaływania na ludzi i ich emocje � 
mówi o swojej twórczości. - I dlatego 
nie jestem wieszczem, a właśnie kimś 
w rodzaju szamana. Co do współcze-
snej rzeczywistości, to średnio mi się 
ona podoba, ale próbuję ją zrozumieć. 
Moim sposobem mówienia o niej, a tak-
że o własnych wątpliwościach, lękach 
i marzeniach z nią związanych, jest 
poezja. Nie piszę wierszy dla samego 
pisania wierszy. Robię to, by opowiadać 
o świecie.

Bryll ma ogromny dorobek twórczy 
chyba najbardziej znany i popularny 
spośród dorobku poetów ostatniego 
pięćdziesięciolecia. Wypowiadał się 
i wypowiada do dzisiaj na tematy życia 
codziennego, społeczne i polityczne, 
jego sztuki teatralne jak �Rzecz listopa-
dowa�, �Wieczernik�, �Na szkle malo-
wane�, �Kolęda Nocka� przez wiele lat 
nie schodziły z afiszów. W niektórych 

krajach np. na Słowacji nie schodzą 
z nich do dzisiaj. Wydał 34 tomiki 
wierszy, napisał 21 sztuk teatralnych, 
6 utworów prozatorskich. Jest auto-
rem przekładów z: angielskiego, nie-
mieckiego, francuskiego, duńskiego, 
czeskiego, słowackiego, węgierskiego, 
rosyjskiego, białoruskiego, bułgarskiego 
i litewskiego. 

- Parę razy udało mi się uczestniczyć 
w wydarzeniach, które były wyraźnym 
przekroczeniem zwykłego odbioru lite-
rackiego. Najlepszym tego przykładem 

Rozejrzałem się dookoła i zobaczyłem, 
że ludzie płaczą. To przecież działo się 
poza sztuką, to działo się naprawdę.

O dialogu 
międzypokoleniowym

Zadebiutował w 1958 r. tomem 
wierszy �Wigilie wariata�, ale poezja 
Ernesta Brylla w dalszym ciągu ciągu 
mówi o sprawach bliskich normalne-
mu człowiekowi i coraz trudniejszej 
codzienności. 

mawiać ze swoimi dziadami. Ona nie 
rozumie. Bo przecież w lekturze szkol-
nej nie ma już dramatów Mickiewicza, 
lub są w formie szczątkowej. Jedziemy 
kiedyś przez Warszawę, zapragnąłem jej 
pokazać ważne dla mnie miejsce. Patrz 
� mówię � w tym miejscu Ordon wysa-
dził swoją redutę. Patrzę tam i widzę 
świątynię handlu. Mienią się kopuły, 
�kapłani�celebrują sprzedaż. Po kilku 
godzinach wyszliśmy stamtąd bez port-
feli, ale szczęśliwi...

- O Słowackim, reducie, historii nikt 
tam nie słyszał. Moja córka również. 
Bo i skąd?

O emigracji zarobkowej
- Polacy masowo dzisiaj wyjeżdżają 

�za chlebem�. Do Anglii, Skandynawii, 
Niemiec, Irlandii, Stanów Zjednoczo-
nych. Oczywiście nie jest dobrze, że 
wyjeżdżają. Ale proszę zwrócić uwagę, 
że oto ziścił się sen naszego pokolenia. 
Mamy paszporty, legalne wyjazdy do 
pracy i pracujemy na równych zasa-
dach z miejscowymi. Wyjeżdżamy bliżej 
i wracamy szybciej. To nie jest już ta 
emigracja zarobkowa, z której się nie 
wracało nigdy lub wracało na starość. 

- Dzisiaj w różnych krajach są duże 
skupiska Polaków dumnych ze swojego 
kraju. Tworzą oni tam polskie gazety, 
polskie sklepy, polskie urzędy przy 
pomocy rządów tamtych krajów. Są 
nawet policjanci Polacy.

O naszej tożsamości
- Trzeba po prostu być sobą. Przecież 

Polaków nie zgubi świat. Oni sami siebie 
zgubią. Największą tragedią Polaków 
jest odwieczna walka fraka z kontu-
szem. Zawsze skupialiśmy się na tym, 
czy mamy być ubrani we francuski frak 
i perukę, czy też mamy chodzić w kon-
tuszu. Zapominaliśmy o tym co naj-
ważniejsze, skupiając się na strojach 
i dekoracjach. A to nie jest żadna tożsa-
mość. To jest teatr polityczny. I tak jest 
obecnie. Jedni, uważając się za ostatnich 
Sarmatów, biegają w kontuszach ide-
ologicznych i myślą, że bronią grobów 
swych ojców oraz narodowej tradycji. 
Drudzy zaś zakładają fraki i myślą, że 
już są Europejczykami. A jak byli głupi, 
tak głupimi zostali. Naprawdę, poza 
strojami, nic się nie zmieniło. 

O polityce 
- Jestem rozczarowany obecnym 

kształtem życia politycznego. Przede 
wszystkim jednak jestem rozczarowany 
nami samymi, tym, że tak łatwo godzimy 
się na dewaluację wartości. Było kiedyś 
marzenie o kraju, wolności, prawdzie. 
I nagle, gdy zaistniały warunki, by to 
wszystko osiągnąć, okazuje się, że my 
nie mamy już marzenia o sobie. Jak 
reagujemy na złodziejstwo ? Mówimy: 
takie jest życie, tak już musi być. Czy 
zadziwia nas nieuczciwość polityki? 

Ależ skądże, przecież polityka 
po prostu jest nieuczciwa i nie da 
się tego zmienić. Taka jest nasza 
dzisiejsza postawa wobec zła. 
To zupełnie tak, jakby Bóg dał 
Mojżeszowi przykazania: krad-
nij, ale żeby cię nikt nie widział; 
cudzołóż, ale ostrożnie. Oczy-
wiście, oni kradli i cudzołożyli, 
bo rzeczywistość nie jest nigdy 
taka jak marzenie. Ale jeżeli my 
uważamy, że naszym marzeniem 
jest ten nędzny poziom rzeczy-
wistości, to jest to chyba pewien 
rodzaj choroby. 

O planach 
twórczych

Ernest Bryll napisał pierwszy 
polski musical polityczny. Już 
sam tytuł - �Jajokracja� - świad-
czy o tym, że z rzeczywistości 
czerpał pełnymi garściami. 
Premiera odbyła się 9 marca 
w warszawskim teatrze Rampa. 

- To musical o walczących 
obozach politycznych i zwy-
kłych ludziach, którzy są przez 
władzę manipulowani - mówi 
poeta. - Nie będzie to opowieść 
o braciach Kaczyńskich, ani 
żadnych konkretnych władcach. 

- Żyjemy w rzeczywistości, w której 
polityka odgrywa decydującą rolę. Mnie 
zależy na tym, byśmy się opamiętali 
i zrozumieli, że ona nie jest najważniej-
sza. Zajmowanie się pierdołami z życia 
koalicji i opozycji jest po prostu zgubne. 

MAREK ŻBIKOWSKI

16 marca br. zmarł Ernest Bryll, poeta, pisarz, 
autor tekstów piosenek, dziennikarz, tłumacz           
i krytyk filmowy, także dyplomata. Miał 89 lat.

Był ostatnim z największych przedstawicieli Pokolenia �Współczesności�, 
które na scenę polskiej literatury wstąpiło po 1956 roku, a do którego nale-
żeli, m.in. Stanisław Grochowiak, Roman Śliwonik, Władysław Terlecki, 
Ireneusz Iredyński, Marek Nowakowski. Związany m.in. z Teatrem Telewizji 
i Polskim Instytutem Sztuki Filmowej. Teksty Ernesta Brylla mogliśmy 
usłyszeć w piosenkach szeregu popularnych wykonawców, m.in. zespołów 
2 plus 1 (�Nie zmogła go kula�), Skaldowie (�Po górach, po chmurach�) 
czy Myslovitz (�Peggy Brown�) oraz Marka Grechuty (�Pieśń kronika�), 
Krystyny Prońko (�Psalm stojących w kolejce�), Anny Jantar (�Wszystkie 
koty w nocy czarne�), Maryli Rodowicz (�Kolibajka�) czy Urszuli Sipińskiej 
(�Wołaniem wołam cię�). Chętnie współpracował też z Katarzyną Gärtner 
(musical �Na szkle malowane�), Wojciechem Trzcińskim (�Kolęda Nocka�).

W 2000 r. w �Tygodniku� ukazał się wywiad z Ernestem Bryllem oraz rela-
cja ze spotkania z poetą w ramach działającego wtedy klubu dyskusyjnego 
�Tygodnika Ciechanowskiego� i Centrum Kultury i Sztuki. W marcu 2007 
r. - równo 17 lat temu - ukazał się zapis rozmowy z poetą o sprawach dla 
niego najważniejszych: własnej twórczości, dialogu pokoleniowym, naszej 
narodowej tożsamości, polityce, planach twórczych. Rozmowa została 
przeprowadzona w Ciechanowie. Jej duże fragmenty publikujemy poniżej.

Ernest Bryll: Zajmowanie się pierdołami z życia koalicji i opozycji jest po prostu zgubne

Piąty wieszcz
czy poeta-szaman?

- Ja traktuję poezję jako specyficzny rodzaj psychologii – mówi Ernest Bryll

Po spotkaniu w Ciechanowie. Ernest Bryll i Małgorzata Kaczorek (obecnie Milewska)

- Emigracja zagraniczna jest znacznie 
lepsza niż krajowa, czyli tzw. dojazdy 
do pracy. Kiedy ludzie wstają o świcie, 
kilka godzin jadą, a po pracy znowu 
kilka godzin wracają do domu zmęczeni, 
tracą chęć dożycia. Odechciewa im się 
wszystkiego. Tracą kontakt z domem, 
rodziną, myślą głównie o odpoczynku.

jest sztuka �Na szkle malowane�, która, 
ku mojemu zaskoczeniu, zaczęła silnie 
oddziaływać i to niezależnie ode mnie 
i od mojej woli. To, jak silną moc ma 
w sobie to przedstawienie, odczułem 
tak naprawdę w momencie, kiedy wyje-
chałem do Słowacji i dowiedziałem się, 
że �Na szkle malowane� jest tam grane 
nieprzerwanie od 1974 roku. Widziałem 
na własne oczy 20-tysięczną widow-
nię w dolinie górskiej, która słuchała 
tej sztuki jakby to było coś im bardzo 
dobrze znanego i śpiewała te pieśni nie-
malże z pamięci. Poczułem się wówczas 
nieco zdezorientowany, bliski i obcy, 
wyrzucony poza nawias tej społeczności. 
Oczywiście, gdy mnie przedstawiano, 
Słowacy klaskali, ale miałem nieod-
parte wrażenie, że oni mnie akceptują 
i odrzucają zarazem. Wydawało mi się, 
że tak naprawdę oni wierzą w to, iż ja 
znalazłem tę sztukę w dziupli po zbój-
nikach, ona była napisana, oczywiście 
po słowacku , ja zaś przetłumaczyłem ją 
na polski i w końcu wróciła ona do nich, 
czyli tam, gdzie być powinna. To, iż sztu-
kę tę widział co czwarty Słowak, było dla 
mnie naprawdę czymś zaskakującym. 
Teraz druga historia. Napisałem sztukę 
�Kolęda Nocka�, byłem na premierze, 
publiczność klaskała i podobno przed-
stawienie było bardzo dobrze odbierane. 
Jednak ja sam nie odczuwałem tego. 
Pewnego dnia przyjechałem do teatru, 
wszedłem na widownię i usiadłem wśród 
publiczności. W pewnym momencie 
w sztuce tej pojawia się pieśń o braku 
mieszkania i kołysanka dla dziecka, 
które nie powinno się teraz urodzić, 
gdyż rodzice nie mają gdzie mieszkać. 

- Martwi mnie coraz bardziej dialog 
międzypokoleniowy � mówi. - Bo żeby 
z kimś rozmawiać, żeby się rozumieć 
trzeba mieć o czym mówić, trzeba mieć 
coś wspólnego. A dzisiaj raczej tych 
wspólnych rzeczy mamy coraz mniej. 
Kiedy jadę z córką na groby bliskich 
w dniu zmarłych mówię, że idę roz-
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Idę na głęboką 
wodę
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Rozmowa z Martą Mrozińską, utalentowaną pisarką 
z Regimina, autorką wydanej w tym roku i bardzo dobrze 
przyjętej debiutanckiej powieści �Jeleni sztylet�

* Jak debiutantce udało się wydać 
książkę w dużym, tradycyjnym wydaw-
nictwie?

- Też się dziwię i do tej pory trudno mi 
w to uwierzyć. Była to pierwsza próba, 
którą podjęłam. Wysłałam propozycję 
wydawniczą do pięciu wydawnictw, choć 
zwykle pisarze wysyłają do wszystkich, 
które mają w swoim profilu odpowia-
dający im gatunek. A ja robię to abso-
lutnie hobbystycznie i... po prostu się 
spodobałam. Moja koleżanka fajnie to 
podsumowała - �No przecież ty jesteś 
znikąd��. Autorzy bardzo długo zabie-
gają o wydanie książki, działają w social 
mediach, szukają recenzentów. Nie robi-
łam nic z tych rzeczy. Moim pierwszym 
odruchem było pytanie, czy mogę wydać 
pod pseudonimem. Bałam się ogro-
mu pracy, całej akcji promocyjnej, bo 
wiem, jak angażuje to twórcę w obecnych 
czasach. Wydawca pozostawił to mojej 
decyzji i ostatecznie zrezygnowałam 
z anonimowości. Robię sobie rok �na 
tak�, działam z promocją, gdzie mogę. 
Nie chciałam być bierna, gdy Zysk tak 
zaangażował się w całą trylogię. Po pro-
stu poszli za mną w ciemno, nie znając 
mnie, rozmawiając ze mną tylko przez 
telefon. Powiedzieli: Tak, bierzemy! I to 
bierzemy wszystkie trzy. Sam prezes 
Tadeusz Zysk się mną zainteresował. 
Podobno po przeczytaniu 30 stron już 
był przekonany. Co ciekawe mail od 
wydawnictwa wpadł mi w spam i nie 
odzywałam się przez tydzień, podczas 
którego uznali, że dostałam inną pro-
pozycję. Ale wtedy prezes wziął spra-
wy w swoje ręce i zadzwonili do mnie. 
Najpierw była odpowiedź pozytywna, 
potem, że biorą wszystkie trzy, następ-
nie, że będzie twarda okładka, potem, że 
będę w �Nowej Fantastyce� i pani Ela 
Cherezińska będzie moją recenzentką. 
Tak mi to szczęście dawkowali, a ja za 
każdym razem byłam w szoku.

* Może więc przybliży pani swoją oso-
bę naszym czytelnikom, zwłaszcza, że 
być może mamy do czynienia z przyszłą 
gwiazdą literatury...

- Pochodzę z Regimina i z dziada pra-
dziada jestem stąd. Skończyłam filologię 
angielską i rosyjską na uniwersytecie 
w Toruniu, przy czym na ostatnim 
roku zrobiłam licencjat z rosyjskiej tyl-
ko hobbystycznie. Języki zawsze były 
moją ogromną pasją. Uwielbiam uczyć, 
uwielbiam czytać, uwielbiam poznawać 
te językowe niuanse. Choć na studiach 
bardzo dobrze się odnajdywałam, 
wiedziałam, że miasto to nie jest moje 
miejsce, więc wróciłam tutaj. Od razu 
założyłam firmę, wzięłam środki unijne 
z urzędu pracy i tak minęło 10 lat mojej 
działalności jako edukatorka. Głównie 
uczę języka angielskiego, sporadycznie 
rosyjskiego. Od 7 lat działam też na Uni-
wersytecie Trzeciego Wieku. Książki były 
od zawsze moją ogromną miłością, nie 
myślałam, żeby zostać pisarką. Lubię 
swój zawód i pracę z ludźmi, a pisanie 
to jednak dosyć samotne zajęcie. No 
ale w międzyczasie pisałam sobie coś 
do szuflady, a kiedy przyszła pandemia, 
miałam na to więcej czasu. Równo rok 
temu zdecydowałam, że spróbuję coś 
wysłać. Przeczytałam w życiu strasznie 
dużo złych książek i stwierdziłam że jeśli 
takie publikacje mają miejsce u nas na 
rynku, to może i ja umiem co najmniej 
tak samo źle (śmiech). Okazało się, że 
jednak może trochę lepiej... Wysłałam 
w czerwcu, a odpowiedź dostałam 
w październiku, w okolicach moich 

35. urodzin. No i ruszyła 
lawina wspaniałych wia-
domości.

* O czym jest ta książ-
ka?

- O silnej kobiecie. 
Uwielbiam czytać o sil-
nych bohaterach, którzy 
wyruszają w podróż, 
odkrywają swoje przezna-
czenie, biorą się �za bary� 
z życiem. Moja bohaterka 
zatopiona jest w naturze, 
związaną z przyrodą, no 
i co ważne, są tu motywy 
słowiańskie, które były mi 
zawsze bliskie. Zaczyty-
wałam się w legendach 
o diabłach mazurskich 
i innych �dobrych� czor-
tach w naszej kulturze. 
Posiadam też zbiór bajek 
z terenu dawnej Jugo-
sławii. Później zaczęłam 
szukać więcej informacji 
o naszej rodzimej mito-
logii i połączyłam te dwie 
pasje - miłość do fantasty-
ki i tych silnych, bohater-
skich dziewczyn z miłością 
do mitologii słowiańskiej 
i naszej rodzimej kultury, 
której, uważam, jest nadal 
za mało. 

* Dlaczego fantastyka?
- Uwielbiam przeżywać 

przygody, sama jestem 
troszkę uzależniona od 
adrenaliny, więc tego 
samego szukam w książ-
kach. Moją pierwszą 
miłością był Wiedźmin. 
Później zachwyciły mnie 
horrory, bo lubię się bać 
i martwić o bohaterów. 
Bardzo cenię pióro Ursu-
li Le Guin i jej �Opowie-
ści z Ziemiomorza�, to 
dla mnie niedościgniony 
wzór. Czytam oprócz tego 
mnóstwo innych rzeczy, 
jak reportaże czy powieści 
historyczne, ale fantastyka 
to mój ulubiony gatunek.

* Jak ten debiut 
został przyjęty?

- Zaskakująco dobrze, 
co widać w recenzjach. Udzieliłam też 
wywiadu do Magazynu Literackiego 
i zadebiutowałam na Targach Książ-
ki w Poznaniu, gdzie też wzbudziłam 
zainteresowanie. Ukazała się pozytyw-
na recenzja w Nowej Fantastyce, gdzie 
moja książka była na okładce � a jak 
powiedział mój redaktor, to pierwsza 
taka sytuacja od lat. Recenzował zaś sam 
redaktor naczelny i uważam, że był bar-
dzo łaskawy. Pani Ela Cherezińska, która 
pomagała mi �wyczyścić� język i uniknąć 
pewnych niekonsekwencji, powiedziała 
mi podczas wideokonferencji, że mam 
naturalny talent. Stwierdziła, że świetnie 
się to czytało, a jeśli taki autorytet tak 
uważa, to chyba należy wierzyć.

* Jak można scharakteryzować 
książkę, co jest w niej najważniejsze? 
Na co położyła pani w niej nacisk?

- Głównie na bohaterów, choć 
oczywiście wpleciona w tle mitologia 
także jest ważna. Splatanie ich losów, 
budowanie relacji, motywacje, powody 
takich, a nie innych reakcji itd. To jak 
moja bohaterka, z trudną, traumatycz-
ną przeszłością odnajduje się wśród 

ludzi i jak odnajduje się na wojnie. Naj-
ważniejsze było pokazanie tego rysu 
psychologicznego. Ale starałam się też 
bawić czytelnika zwrotami akcji. Pani 
Cherezińska zaznaczyła, że znakomicie 
kończę rozdziały i nie pozwalam odło-
żyć książki aż do końca.

* Czy książka zawiera wątki auto-
biograficzne?

Raczej nie, chyba, że weźmiemy pod 
uwagę, że pojawiają się w niej konie. 
Jeżdżę konno - mam dwie klacze. Kiedyś 
myślałam, że będę je hodować, ale sprze-
daż źrebaków łamała mi serce. Sprze-
dałam w swoim życiu dwa konie i było 
to o dwa konie za dużo. A więc może te 
konie i miłość do przyrody bohaterka ma 
ze mnie. Raczej żaden z bohaterów nie 
jest oparty na żadnej osobie, którą znam. 
Są raczej ich wypadkową, pisarz musi 
być dobrym obserwatorem, wyciągać 
wnioski i analizować nawet najprostsze 
zachowania. 

* Jak zareklamowałaby pani swo-
ją twórczość?

- Myślę, że piszę książkę, która, mimo 
ciężkich tematów i i skomplikowanych 
relacji międzyludzkich, jest świetną 

i wciągającą przygodą, która porwie 
czytelnika od samego początku. Już 
pierwszy rozdział jest mocny, a później 
napięcie tylko rośnie. Warto też poznać 
wątki i motywy słowiańskie. Nie przy-
tłaczam żadnymi skomplikowanymi 
systemami magicznymi, ani słowotwór-
stwem. Myślę, że wiele osób rozpozna 
naszą rodzimą przyrodę, zwyczaje ludo-
we z dawnych lat i każdy odnajdzie coś 
dla siebie. Początek jest wręcz baśniowy, 
potem zaczynam rzucać coraz większe 
kłody pod nogi moich bohaterów.

* Kim się pani inspiruje?
- Jak wspominałam, na początku 

był Wiedźmin i jego walka z przezna-
czeniem. Od dziecka lubiłam silne 
bohaterki, więc moja jest pewnie tro-
chę inspirowana Xeną z popularnego 
kiedyś serialu telewizyjnego, potem była 
nieugięta Ellen Riplay z �Obcego�. No 
i oczywiście te nasze przyjazne diabły, 
z którymi można się dogadać i uzyskać 
pomoc prostym targiem. I wciąż słu-
cham muzyki, pisząc, myśląc, planując 
kolejne zwroty akcji nieustannie towa-
rzyszy mi muzyka.

* Nadal pani pisze?

- Tak, choć tylko w międzyczasie, 
w przerwie w pracy. Mam teraz strasznie 
mało czasu i wyrzuty sumienia, bo tęsk-
nię do pisania. Czasem uda mi się usiąść 
do laptopa wieczorem, ale najwięcej 
w soboty i w niedziele. Nie zawsze jest 
to stricte pisanie, a tylko zarys lub plan 
wydarzeń, dialogu, bohatera. Druga 
część jest gotowa i zostanie prawdo-
podobnie wydana już w październiku. 
Trzecia jest w trakcie tworzenia. Tu myślę 
o przyszłym roku. Pracuję w edukacji, 
więc mam wolne wakacje i wtedy mogę 
pisać od rana przez, powiedzmy, 8 
godzin dziennie. Zdarza się i dłużej, bo 
wiadomo, że najlepsze pomysły przy-
chodzą do głowy dopiero po północy. 

* Ile czasu powstawał jeden tom?
- Historia zaczęła się two-

rzyć w czasie pandemii, w 2020 
roku. Zrobienie ostatecznej 
wersji, którą chciałam pokazać 
wydawnictwu, zajęło mi około 
czterech miesięcy. W zeszłym 
roku, od marca do czerwca, 
trwały intensywne prace, żeby 
to wszystko spleść, wyczyścić, 
wypolerować, coś wyrzucić, 
coś dodać. Wysłałam połowę 
�Jeleniego sztyletu�, myśląc, że 
reszta może przydać się, jeśli 
wydawnictwo uzna, że książkę 
trzeba mocno przebudować. 
Ale poproszono mnie o całość, 
więc reszta stała się po prostu 
drugim tomem. Wszystkie moje 
pomysły i wątki się spodobały, 
poproszono o rozbudowanie 
pewnych scen, np. z końmi, co 
mnie ogromnie ucieszyło. 

* Kim jest Marta Mroziń-
ska prywatnie?

- Jestem mamą dziewięciolet-
niego Stasia, bardzo mądrego 
i fajnego chłopaka, który niestety 
trochę cierpi, bo jestem zajęta 
i coraz częściej znikam. Jestem 
też żoną. Mój mąż Szymon 
bardzo mnie wspiera i pomaga. 
Na ostatniej prostej, tuż przed 
drukiem przejął praktycznie cały 
dom, sprzątał, gotował. W Regi-
minie mieszkają też moi rodzice, 
a my budujemy się w tym samym 
miejscu, pod lasem. Mamy staj-
nię, którą wybudowałam razem 
z tatą i przyszłym mężem w 2013 
roku. Pierwszą klacz kupiłam 
w 2012 roku. Wtedy wszy-
scy pukali w głowę, że wydaję 
pierwsze zarobione pieniądze 
na konia, ale ja zawsze lubiłam 
zaskakiwać. Miałam 14 lat, gdy 
wyprowadziłam się z domu do 
internatu, bo do liceum poszłam 
do... zakonu. To było liceum 
żeńskie w Szymanowie, gdzie 
wytrzymałam tylko rok. No cóż, 
jestem dosyć żywiołowa. Ale to 
była fajna przygoda, myślę, że 
właśnie tam poznałam praw-
dziwe siostrzeństwo, które też 
pojawia się w �Jelenim sztyle-
cie�. Wróciłam do Krasiniaka, 
tu zdałam maturę, później 
studia w Toruniu, własna fir-
ma. A konno jeżdżę cały czas. 

Uwielbiam zwierzęta � koty, psy i nie 
tylko. No i dużo czytam - wręcz pochła-
niam książki.

* Co jest zapisane kalendarzu pisar-
ki na ten rok?

- Aktualnie trwa promocja książki. 
Coraz więcej spotkań autorskich, jak 
choćby to 15 marca w PBP w Ciecha-
nowie, które było bardzo udane. Będę 
w bibliotece w Regiminie, Opinogó-
rze, także w Warszawie. Planowane są 
kolejne wywiady. W czerwcu zaś będę 
na Pyrkonie, gdzie mam poprowadzić 
pierwszą prelekcję wraz z inną autorką 
Zyska, Anią Sokalską. Obie tworzymy 
w nurcie słowiańszczyzny, więc temat 
będzie z tym powiązany. Idę na głęboką 
wodę i trochę mnie to przeraża, ale mam 
nadzieję, że coś wymyślę i zainteresu-
ję zebranych. W październiku z kolei 
jestem na Targach Książki w Krakowie. 
No i mam nadzieję, że będę promowała 
drugi tom. Przy dobrych wiatrach będę 
mieć dwie wydane książki w tym roku. 
Zapowiadają się więc pracowite wakacje.

Rozmawiał 
RADOSŁAW KOWALSKI
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Ech, drzewiej to były czasy. Natenczas czasów 
już nie ma, jako my dziatkami byli, albowiem nawet 
Marzeny topić już nie wypada. Na wagary udać się 
nie sposób, albowiem pańszczyznę odrobić trzeba, 
coby dukaty do sakwy wpływały, a zrozumienia 
próżno szukać dla wiosny czucia. Przeto chwa-
ła żakom z collegium szóstego, co sposób mają 
i przez niedzielę całą patrona swego Kopciuszkę 
wspominają, a w środę ku pamięci jego traktem 
warszawskim pogonili. Nadmienić tedy należy, że 
dzień dwudziesty pierwszy miesiąca trzeciego roku 
pańskiego każdego nie tylko wiosny początkiem 
się zowie, a i dziatków trisomią pokrzywdzonych, 
przeto lud na znak solidarności onuce w kolorach 
różnorakich przywdział i po wtóre traktem war-
szawskim pobiegł.

Dziatki nasze wiosnę przeto przywitać umieją. 
Li także my, jako starsi i doświadczeniem bogatsi? 
Wiedza ta sądzić wszak każe, że pora ta palmy 
odbiciem grozi. A czas po temu trafny, albowiem 
nawet niedziela ostatnia palmową się zowie.

Przeto obiecałem ja sobie, że coby nadejście 
wiosny uczcić, o rządcach, kasztelanach, merach 

i wiecu na prowincyi wspominać nie raczę, albowiem 
papirus ten radością i nadzieją napełniać ma serca 
ludu mazowieckiego.

Tako i wiosnę poczuł lud wiejski wzburzony, który 
natenczas wzburzył się jeszcze bardziej i jako obiecał, 
tako po wtóre na trakty królewskie, kasztelańskie, 
włościańskie i grodowe machinami swymi wyruszył, 
coby racye swe królowi ukazać. Jeno dnia dwudzie-
stego miesiąca trzeciego roku pańskiego bieżącego 
lud ów ruszać się traktami nie zamierzał, a stanął 
jako skała na traktów złączeniach i rydwanów prze-
puszczać nie raczył, nim minut kopa minęła.

Żacy z collegiów dwóch w grodzie ciechanowskim 
uradowali się wielce, albowiem nauk natenczas 
pobierać nie musieli. Czy jeno rad był tedy i buhaj 
w grodzie przasnyskim, którego człek jakowyś 
dosiadł? Stare chińskie przysłowie głosi, że kto 
im zabroni z pastowanym buhajem po rondzie 
spacerować. Jeno wiedzieć nam nie dano, czy lud 
chiński znał tedy instytucyę, co zwierzyny przywi-
lejów pilnuje. A i rad nie był woźnica dyliżansu we 
włościach mławskich, któremu lejce zabrano, coby 
koni swych pognać nie mógł, a i słów niegodnych 
nie zbrakło.

Dziwić się ludowi nie sposób, że wiosną zachły-
snąć się pragnie, wszak zima długa była, a jako 
śpiewał sławetny trubadur Staszek Kazikowski 
�Polacy są tak agresywni, a to dlatego że nie ma 
słońca nieomal przez siedem miesięcy w roku, 
a lato nie jest gorące, tylko zimno i pada i zimno 
i pada�. Jednakowoż natenczas i refleksya takowa 
wiosenna człeka nachodzi, że i wiosnę przedaw-
kować można, albowiem lud Rzeczypospolitej 
cnotą cierpliwości sławetny nie jest i wzmożenia 

różnorakie czas trwa-
nia w narodzie mają 
nied ługi.  Choćby 
i racye niezbite i zro-
zumienia mnogo, lud 
z ziem tych przekorny 
wielce i przeto nim 
kur zapieje, pospolite 
ruszenie spowszednie-
je. Tako już bywało, 
a coby ukazać, pamię-
ci dalekiej przywołać nie trzeba, jeno czas zarazy 
i natenczas wojny kozackiej wspomnieć.

Jaka ta wiosna być raczy? Dziś jeno jeszcze, 
dnia dwudziestego szóstego miesiąca trzeciego 
roku pańskiego bieżącego, dnia którego papirus ten 
świat ujrzy, wróżbę nam ukaże reprezentacya nasza 
w piłkę kopaną, która w dalekiej krainie rękawicę 
przez lud walijski rzuconą podejmie. Z tarczą, 
czy na tarczy wróci, wieszczyć nie sposób, jako 
i przyszłości naszej, jednakowoż wiosny to cecha, 
iż do życia przyroda się budzi, a jako i przyroda, 
tako i my.

Przeto zapomnieć raczmy o wiecu na prowincyi 
i wiosną się radujmy, a i jaja malować pocznijmy, 
albowiem Pascha za pasem. A pasa lud tedy zaciskać 
nie zamierza, jadła nie żałuje, a i okowity wylewać za 
kołnierz nie raczy. Albowiem jaja jak berety i wody 
lanie prawdziwe po dniu Zmartwychwstania Pań-
skiego przyjdzie.

Jeno zaprawdę powiadam wam, traw nie wypalaj-
cie, albowiem wiosna to kochanków czas i w plenerze 
uciechom oddani uciec oni nie zdołają. 
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Kroniki ziemi ciechanowskiej

Żmije i buhaje, 
czyli pierwsze oznaki wiosny
I nadeszła wiosna na ziemi 
ciechanowskiej i w całej najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. Boćków już nie próżno 
wypatrywać, w lasach żmije grasują, 
koty marcują, niewiasty okna myją ku 
chwale Pana, a reprezentacya w piłkę 
kopaną nad ludem estońskim tryumfuje 
okazale.

I nadeszła nareszcie ta chwila doniosła,
Że pojawił się świadek - Kaczyński Jarosław.
Cały dzień prezesowi upłynąć miał na tym,
By zeznawać, co wie o tym koniu skrzydlatym.

Bo komisja chce zbadać, co tajne - odtajnić.
Co porabiał, gdy wylazł z Meduzy, swej stajni?
Może kogoś nagrali jak był w samych majtkach?
Wiedza ciągle uboga - jak słownik Obajtka.

Będzie chociaż wesoło, bo siedzą w komisjach
Sami biegli w pyskówkach, ripostach i scysjach.
I każdemu wokoło się coś nie podoba -
To Goskowi Bosacki, to Treli Ozdoba.

Ale prezes Kaczyński po fortel swój sięga -
Ledwie usiadł, a już go uwiera przysięga.
Chciałby wszystko ujawnić, niczego nie ściemni,
Tylko premier go dotąd nie zwolnił z tajemnic!

Prezes w takich fortelach wciąż czuje się sprawnie,
A komisja zgłupiała... czy to nie bezprawnie?
Bez przysięgi? Czy można tak trzymać tu drania?
To zobaczy się później, a teraz pytania!

Lecz jak nic im nie powie, to w niczym nie skłamie,
O czym ma nie pamiętać, już wykuł na pamięć.
To nie zwracał uwagi, to głowa już nie ta,
O tym koniu? To teraz coś czytał w gazetach....

Taka linia obrony przychodzi mu gładko
�Pani poseł, ja ledwo sam wiem co to laptop...�
Czy to tani jest bajer, to nikt mu nie powie -
Jak mu karmę dla kota kupował BOR-owiec.

Więc o poziom debaty podniosła się troska,
Cóż... najłatwiej wyczyścić Ozdobę i Goska.
A Ozdoba wkurzony: �Komisja wymięka!
Tyle ripost zabrała mi Sroka� złodziejka�.

Już zasadza się Trela, a pytań ma wiele.
Prezes słucha i mówi mu �trele-morele�.
Pani przewodnicząca wyciąga w napięciu
Tajną broń od zwiadowców - to Węgier na zdjęciu.

Prezes zaś w swoim stylu ich ciosów unika.
Swój cios też opracował - to cios z naleśnika.
Ale jeszcze zniewagę odszczeka Kaczyński,
Właśnie zemstę gotuje mu już Zembaczyński.

�Tak mu teraz przygadam, że całkiem go zatka�
Bo nie powiem mu �pośle�, lecz wyzwę od świadka!
Prezes patrzy z niesmakiem �jak spławić tu pionka?
Też nie nazwę go posłem, pocisnę od członka!�

Będę siedział spokojnie jak mnich pośród zbójów
�Proszę członka� brzmi lepiej niż zwykłe �ty ch��
Zembaczyński ma lico już całe czerwone
Aż podnosi i pręży się wciąż - jak to członek.

W przeciwieństwie do innych, dość długo dochodzi -
Przesłuchanie ciągnęło się aż osiem godzin.
Lecz co w końcu z tym koniem? Cóż, zgaduj zgadula.
Jak się dawno rozhulał, tak pewnie wciąż hula.

Paweł Wichowski

IMPRESJE PRZEKORNEDANIEL 

KORTLAN

Dobre złego skutki

T
o, że w polityce jest dużo brudu i zła, to 
oczywiste. Dowodzi tego cała historia 
rodzaju ludzkiego, pełna intryg i wszel-
kiego rodzaju konfliktów, włącznie z woj-

ną. Dobitnie wypowiedział tę prawdę niedawno 
w telewizji, ociemniały w wyniku wybuchu bomby 
ukraiński żołnierz. �Wojna to najgorszy wynalazek 
ludzkości�, oznajmił po prostu. I ja się z tą opinią 
zgadzam. 

A jednak nawet zła z gruntu i nieludzka poli-
tyka prowadzi nieraz do dużego dobra. Tak już 
jest ten świat urządzony, że dobro kiełkuje także 
w samym siedlisku zła. O czym warto pamiętać 
w okresie Świąt. 

Zarówno polskie jak i zagraniczne media peł-
ne są doniesień o wszelkich zagrożeniach dla 
naszej planety. Nawet premier Tusk oznajmił 
w Bukareszcie, że żyjemy w czasie przedwojnia. 
Przypomina to trochę lata trzydzieste, klimat 
tamtych lat. Ostre konflikty, pomiędzy państwami 
jak i wewnątrz państw, duch faszyzmu krążący po 
Europie. W Niemczech zaczęły powstawać obozy 
koncentracyjne, w Polsce zresztą również - dla 
opozycji (Brześć i Bereza Kartuska). Gospodar-
ki w krajach europejskich grzęzły w kryzysach, 
pomimo różnych fantastycznych projektów. Dziś 
idealizujemy ten czas, przez mgłę niewiedzy i sen-
tymentu. Także poprzez to co historia przyniosła 
potem - totalną katastrofę. Hitler, Stalin i pan-
demonium wojny.

A jednak z tego horrendum Europa wyszła 
zwycięsko, Hitler i Stalin zniknęli w niesławie, na 
gruzach można było budować nowy, wspaniały 
świat. Niemcy zostały podzielone, spacyfikowane 
i zdemokratyzowane do tego stopnia, że dzisiaj 
zarzucamy im słabe przygotowanie do wojny 
i to że za mało wydają na przemysł zbrojeniowy. 
Wskutek tego za mało pomagają Ukrainie. Nie jest 
prawdą to co głosi w Polsce prawica, że Niem-
cy próbują budować IV Rzeszę. Już za Bieruta 
i Gomułki straszono nas niemieckim rewanży-
zmem i militaryzmem, przeważnie powołując się 
na opinie dwóch starszych panów - Hupki i Czai. 
Oni podobnie jak pozostali panowie z ziomkostw 
ostrzyli sobie zęby, by napaść na nas i zabrać 

nam Ziemie Odzyskane. Tymczasem Niemcy 
poszli w inną stronę. Zbudowali liberalne państwo 
nastawione na pomoc socjalną dla potrzebujących 
i dokonali rzetelnego rachunku sumienia, wyrzekli 
się nazizmu. Przyłączyli się do powstających 
struktur europejskich, z czasem stając się lokomo-
tywą gospodarczą na kontynencie oraz głównym 
graczem w UE. Pokojowe i demokratyczne Niemcy 
nie byłyby przecież możliwe bez uroszczeń Hitlera, 
bo nikt inny nie zmusiłby Niemców do zbiorowej 
ekspiacji. To jest to dobro pochodzące ze zła...

Z Rosją to inna sprawa, aczkolwiek też ma 
pozytywny wymiar, choć nie tak wymierny. Rosja 
nie przegrała wojny i nigdy nie była zmuszona do 
tak potężnej pokuty jaką przeszły Niemcy. Rosja 
przegrała pokój (tzn. Związek Radziecki) i na 
podobnej zasadzie jak kiedyś Niemcy po konfe-
rencji w Wersalu, została zmuszona do znaczących 
ustępstw. Putin to teraz wykorzystuje w procesach 
rewindykacji, budując wizję Wielkiej Rosji, która 
koniecznie musi zagarnąć ziemie, kiedyś należące 
do białego lub czerwonego imperium, wbrew pra-
wu międzynarodowemu i zdrowemu rozsądkowi. 
Rosjanie cierpią na manię wielkości. Ta wielkość 
musi się wykazać olbrzymim terytorium, jak gdyby 
od tego właśnie czynnika zależeć miało szczęście 
obywateli. Zatem Rosjanie dają sobie placet na 
wszelkie barbarzyństwa wobec sąsiednich krajów, 
takich jak Gruzja czy Ukraina. Tym samym są 
potencjalnym zagrożeniem dla państw sąsiednich, 
jak również dla całego NATO. Taka taktyka zdążyła 
już zapalić wszystkie czerwone lampki w sojuszu 
północno-atlantyckim i bardzo wymiernie wzmoc-
nić ten sojusz. Dołączyły do niego takie kraje jak 
Finlandia i Szwecja, ta ostatnia po dwustu latach 
neutralności. To jest to drugie dobro do którego 
sam Putin walnie się przyczynił, choć absolutnie 
nie było to jego zamiarem. Zresztą, Putin wzmocnił 
niechcący nie tylko NATO ale i Unię Europejską, 
która była dotąd pogrążona w dekadencji i roz-
sypce, marazmie, a teraz wiele wskazuje na to że 
czując zagrożenie ze Wschodu, stawia nie tylko 
na niezależność obronną, ale także energetyczną 
i technologiczną.

Do tego wszystkiego dosypuje swoje �zasługi� 
również Donald Trump, ponownie ubiegający się 
o urząd prezydenta w Białym Domu, straszący
Europę że Stany �wypiszą się� z NATO, w świetle
faktu, że nie wszystkie państwa łożą akuratnie na 
swoją obronę. To niewątpliwie zaalarmowało wielu 
szefów państw i w rezultacie Unia zorientowała się, 

że w optymistycznym sce-
nariuszu może być jeszcze 
światową potęgą i nie być 
zależną (jak dotąd), ani od 
Moskwy ani od Waszyng-
tonu. W tym sensie Donald 
Trump, apostoł amery-
kańskiego izolacjonizmu, 
demon polityczny, okazał 

się nieomal mężem opatrznościowym dla Europy. 
Zło rodzi dobro.

Zresztą, jak się okazuje, nie taki diabeł straszny. 
Trump już całkiem ostatnio w publicznym wywia-
dzie wycofał się ze swoich słów i zapewnił że Ame-
ryka na 100% nie wycofa się z NATO. Zaraz potem 
zaczął tracić w sondażach do Bidena.

W Polsce też są powody do optymizmu. Wpraw-
dzie nasze społeczeństwo jest jednym z najbardziej 
spolaryzowanych na świecie i to z pewnością jest 
złe bo nie zachęca do chrześcijańskich gestów, ale 
podziały które się ostatnio wytworzyły, zarówno po 
prawej jak i lewej stronie, dają szansę że te rowy 
nie będą tak głębokie, że najprawdopodobniej 
wykształci się inna konfiguracja polityczna, która 
nie będzie przebiegała wzdłuż linii PiS versus anty-
-PiS. Zjednoczona Prawica już od dawna nie jest 
�zjednoczona�, bo w tym obozie tworzą się nowe 
sojusze i całkiem po prostu trwa walka o schedę
po prezesie. Z kolei rządząca koalicja stworzyła
spektrum różnych orientacji, które w czasie takim 
jak obecny, czasie wyborczym , muszą się starać
pokazać swój prawdziwy �kolor�, swoją własną,
prawdziwą tożsamość, żeby nie zostać schrupaną
przez większego koalicjanta �przystawką�. Dzięki
temu Polacy mają w czym wybierać w najbliższych 
wyborach samorządowych. Znaczenie samorzą-
du wzrośnie.

Na szczęście polityka w Polsce, choć bywa 
szorstka i brutalna, nie jest jeszcze aż tak brudna jak 
na przykład w Argentynie. Nawet obecny prezydent 
Javier Milei nie cierpi polityki. Tak przynajmniej 
mówi. Do kandydowania przekonał go Bóg za 
pośrednictwem nieżyjącego już psa Conana, masti-
fa angielskiego. Tylko ten pies był jego zasłużonym 
�doradcą politycznym�. W efekcie prezydent kazał 
go sklonować i teraz ma... pięć takich mastifów.
Ale wciąż prezydent kontaktuje się z Conanem za 
pośrednictwem medium, którym jest siostra Karina. 
Prezydent dostał misję od Boga, jest katolikiem ale 
co jakiś czas zapowiada że przejdzie na judaizm. 
I co na to papież który jest z Argentyny?

Polityka może jest brudna ale nigdy nie była aż 
tak ciekawa jak teraz! I nigdy nam się w Polsce 
nie powodziło lepiej niż teraz. Nigdy nie mieliśmy 
tylu swobód. Nie ma tego złego.... Jak głoszą słyn-
ne Desiderata, wyśpiewywane przez krakowską 
�Piwnicę pod baranami�: �Przy całej złudności, 
znoju i rozwianych marzeniach� jest to piękny 
świat�. A jednak.

Jest co celebrować przez Święta.

Bajka 
o świadku
i członku
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MOTORYZACYJNE 

NIERUCHOMOŚCI 

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 
37 m2. 504 649 270 

PC-00205/24 

Sprzedam kawalerę Ciechanów. 
512 843 190 

PC-00233/24 

Sprzedam mieszkanie 56 m2, 
działka 30a. Cena do uzgodnienia. 
607 038 881 

PC-00234/24 

Wynajmę mieszkanie. 
506 253 698 

PC-00246/24 

BUDOWLANE 

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl FC

P
-3
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Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

FC
P

-N

Wszystkim naszym Klientom, Partnerom
Sigma-Max

Sprzedam działkę budowlaną, 
własnościową 7a Ciechanów, 
Śmiecin. 793 103 974 

PC-00252/24 

Sprzedam działki budowlane. 
667 539 292 

PC-00267/24 

Sprzedam mieszkanie 62 m2 
w Nasielsku. 501 693 235 

NS-40 

PRACA 

Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
rolnym. 512 704 741 

PC-00207/24 

UWAGA!
Od dziś wszystkie 

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej 

TC ukazują się
również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 FC
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

Sprzedam wały Waerstata 620 zuko 
oraz obornik. 608 754 004 

FC-0047/24 

Sprzedam łubin. 694 048 702 
PC-00105/24 

Kupię słomę. 500 841 716 
PC-00149/24  

Sprzedam siano, słomę, siewnik 
do kukurydzy. 692 350 269 

PC-00184/24 

Sprzedam ziemniaki białe i żółte. 
603 047 142 

FC-0166/24 

Sprzedam wysłodki tofi. 
503 025 321 

PC-00229/24 

Sprzedam siano w kostkach. 
516 503 894 

PC-00230/24 

Sprzedam łubin biały, bryczkę konną. 
508 326 079 

PC-00231/24 

Sprzedam jęczmień, jałówki cielne. 
503 344 100 

FC-0192/24 

Sprzedam kury nioski i gęsi pisklaki. 
510 147 497 

PC-00237/24 

Sprzedam łubin słodki, siewnik 
do kukurydzy. 515 037 073 

PC-00239/24 

Sprzedam owies i łubin. 515 619 825 
PC-00244/24 

Sprzedam motopompę do 
deszczowni rurowej. 500 812 412 

PC-00247/24 

Sprzedam głowicę Ursus 1224, 
opona 16/70-20. 502 978 260 

PC-00248/24 

Sprzedam owies. 
603 585 346 

PC-00251/24 

Sprzedam krowy - likwidacja stada 
oraz cielaki odpojone, żarłaki. 
500 533 110 

PC-00255/24 

Sprzedam krowę pierwiastkę. 
500 159 008 

PC-00258/24 

Siew pasowy buraków, rzepaku, 
kukurydzy, zbóż - Czjkowski + 
Vadrestad tepo V12. 509 353 980 

PC-00260/24 

Sprzedam groch paszowy. 
518 482 528 

PC-00262/24 

Sprzedam owies siewny. 
505 355 122 

PC-00264/24 

FC
P

-1
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Maszyn ro lniczych: 
Pro nar, Agro -Masz, 

Inte r-Te ch, Agro -Facto ry, 
Dzie kan, Grass-Ro l

  czę ści do  ciągnikó w MTZ , 
T-25 , URSUS , ZETOR , MF

  czę ści do  maszyn ro lniczych 
  ło żyska i uszcze lnie nia

  o le je , akumulato ry
  sznure k, siatka, fo lia

:

Przążewo 16 g
czynne: pn-pt: 8.00-17.00

sobota: 8.00-14.00
Kontakt: 23 673 20 07, 661 539 639

Wynajmę halę magazynową 
okolice Ciechanowa. 511 447 222

PC-00227/24

Sprzedam działki budowlane 
11a i 13 a. 796 481 410

PC-00186/24

Okna, drzwi używane/nowe, 
Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 
502 543 397

FC-0005/24

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-1065

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 
608 754 004

FC-0046/24

Zatrudnię do pracy przy koniach 
oraz do prac porządkowych. 
609 521 837

FC-0124/24

Sprzedam samochód Chevrolet 
Cruze 2010 rok, pojemność silnika 
2,0  diesel, 140 KM, automat, 
przebieg 194 tys. 660 875 587 

SM-10 

Poszukuję brukarzy 
i pomocników. 690 188 885

SM-33

Noclegi, pomieszczenia biurowe
Ciechanów. 602 385 465

FC-0170/24

Zatrudnię do pracy na tartaku 
i spawacza. 602 663 478

FC-1065

Sprzedam las gmina Kuczbork 
5 ha (6 działek). 606 263 935

PC-00243/24

Sprzedam ciągnik po remoncie, 
przyczepę wywrotkę po remoncie.
796 481 410

PC-00186/24

Nawozy NPK: n 6%, p 16%, 
k 28%, s 9%, mg 7%.             
Cena 2 480 zł/t. 500 669 621

FC-0167/24

Sprzedam jałówki cielne 
hodowlane. 518 044 556, 
797 276 601

PC-00224/24

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 13 OGŁ OSZENIA 1926 marca 2024 r.

Sprzedam dom z działką 62 a. 
Przy lesie. 513 156 656, 23 671 81 12

ROLNICZE 

Sprzedam pszenicę jarą, pszenicę 
zimową, owies, pszenżyto i rzepak. 
501 057 316, 518 440 310 

PC-00168/24

Zatrudnię w gospodarstwie. 
501 253 859

eprasa.pl 3163f83a83



AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka

Odbiór z gospodarstwa
tuczniki, maciory, knury, krowy, 

byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1
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Sprzedam pszenicę jarą Aura, 

pierwszy odsiew. 667 539  292 
PC-00266/24 

Zatrudnię do pracy 

w gospodarstwie rolnym. 

Praca przy krowach mlecznych, 

możliwość zakwaterowania. 

Mile widziana obsługa maszyn. 

Telefon 513 457 773 
M01625-56124 

Sprzedam siano w belach. 

790 426 400 
NS-39 

Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 222 
SP-4 

Sprzedam 4 jałówki wysokocielne. 

517 209 762 
SM-32 

Sprzedam jałówki 11-to miesięczne. 

516 025 818 
SM-34 

Wapno nawozowe granulowane 

788 644 185 
FE-12 

Sprzedam jałówki cielne HF.  

797 034 360 
SM-38 

Sprzedam jęczmień. 697 854 291 
SP-4

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711 
M01484-84549 

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C
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7
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

OGŁOSZENIE
BURMISTRZA MIASTA I GMINY GLINOJECK 

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany studium
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego

miasta i gminy Glinojeck dla obszarów zlokalizowanych 
w obrębie geodezyjnym Kondrajec Szlachecki

Na podstawie art. 11 pkt 7 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977 ze zmianami), 
art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca  2023 r. o zmianie ustawy o planowa-
niu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. 
z 2023 r., poz. 1688) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r.                          
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 
z 2023 r. poz. 1094 ze zmianami), a także w związku z Uchwałą Nr XLV/334/2023 
Rady Miejskiej w Glinojecku z dnia 11 stycznia 2023 r., zmienioną Uchwałą
Nr XLVIII/376/2023 Rady Miejskiej w Glinojecku z dnia 15 czerwca 2023 r.,
zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany studium
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy 
Glinojeck dla obszarów zlokalizowanych w obrębie geodezyjnym Kondrajec
Szlachecki wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 3
kwietnia 2024 r. do 25 kwietnia 2024 r. w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Glinojecku, ul. Płocka 12, 06-450 Glinojeck, w godzinach pracy Urzędu oraz 
na stronie internetowej www.glinojeck.e-biuletyn.pl.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany studium rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 16 kwietnia 2024 r. w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Glinojecku o godz. 12:00.

Zgodnie z art. 11 pkt 11 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu prze-
strzennym oraz art. 39 ust. 1 pkt 3 i art. 40 ustawy o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz ocenach oddziaływania na środowisko każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie zmiany studium lub prognozie oddziaływania na środo-
wisko, może wnieść uwagi.

Uwagi należy składać na formularzu stanowiącym załącznik do Rozporzą-
dzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie 
wzoru formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. 
U. z 2023 r., poz. 2509), udostępnionym w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy
w Glinojecku oraz na stronie internetowej: www.glinojeck.e-biuletyn.pl

Uwagi do projektu zmiany studium należy składać na piśmie do Burmistrza 
Miasta i Gminy Glinojeck albo w formie elektronicznej za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej poprzez pocztę elektroniczną na adres e-mail: 
bp@e-glinojeck.pl, za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej opatrzone 
kwalifikowanym podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym albo podpisem 
osobistym,  z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 17 maja 2024 r.

Uwagi do prognozy oddziaływania na środowiska należy składać w formie 
pisemnej, ustnie do protokołu prowadzonego przez Urząd Miasta i Gminy 
Glinojeck lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności 
opatrywania ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym na adres Urzędu 
Miasta i Gminy w Glinojecku, ul. Płocka 12, 06-450 Glinojeck, lub bp@e-gli-
nojeck.pl z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 
i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 17 maja 2024 r.

Przedłożone uwagi podlegają rozpatrzeniu przez Burmistrza Miasta i Gminy 
Glinojeck. Uwagi złożone po upływie ww. terminu pozostają bez rozpatrzenia.

Zgodnie z artykułem 13 i 14 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób 
fizycznych w związku  z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie 
swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE 
(ogólne rozporządzenie o ochronie danych), Burmistrz Miasta i Gminy spełnia 
obowiązek informacyjny przekazując Państwu poniższe dane:

Administratorem Państwa danych osobowych jest Gmina Glinojeck repre-
zentowana przez Burmistrza Miasta i Gminy, ul. Płocka 12, 06-450 Glinojeck,                               
tel: 23 674 00 17, fax: 23 674 28 18, e-mail: sekretariat@e-glinojeck.pl Dane 
kontaktowe do Inspektora Ochrony Danych: e-mail: iodo@rt-net.pl. Celem przetwa-
rzania danych jaki realizuje Administrator jest opracowanie studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego. Odbiorcami, którym możemy 
udostępnić Państwa dane osobowe, są podmioty zapewniające oprogramowanie 
przetwarzające dane. Dane nie będą przekazywane do Państw trzecich. Dane 
osobowe będą przetwarzane przez okres obowiązywania planu. Państwa dane 
osobowe są przetwarzane na podstawie przepisów prawa, które określają ustawy: 
z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko. Jednocześnie posiadają Państwo możliwość dostępu  i aktualizacji  
podanych danych i prawo do żądania usunięcia lub ograniczenia przetwarzania 
oraz prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania, a także prawo do prze-
noszenia danych. Z przysługujących praw mogą Państwo skorzystać kontaktując 
się przez podane wyżej dane. Przysługuje Państwu prawo wniesienia skargi do 
Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych. Podanie danych jest dobrowolne, 
jednak niezbędne do zrealizowania celu. W ramach realizowanego przetwarzania 
nie występuje profilowanie.
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Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

BURMISTRZ MIASTA PŁOŃSK
I N F O R M U J E

że w dniu 14.03.2024 r. na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Płońsku przy ul. Płockiej 39, na okres 21 dni, został 
wywieszony wykaz obejmujący lokal użytkowy, położony w Płońsku 
przy ul. Henryka Sienkiewicza 1, o powierzchni użytkowej 32,00 m2.
Lokal stanowi własność Gminy Miasta Płońsk i został przeznaczony 
do oddania w najem w drodze przetargu ustnego nieograniczonego, 
na okres 3 lat.
Ww. wykaz został również zamieszczony na stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego w Płońsku: www.plonsk.pl

WÓJT GMINY REGIMIN
INFORMUJE, 

o wykazie obejmującym lokale użytkowe stanowiące własność Gminy
Regimin, przeznaczone do oddania w najem na okres do 3 lat w trybie
przetargu ustnego nieograniczonego 

Na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce 
nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2023r., poz. 344 z późn.zm.) 

Opis nieruchomości: 

Grzybowo: Lokal znajduje się w świetlicy wiejskiej w Grzybowie, gmina 
Regimin. Powierzchnia użytkowa lokalu wynosi 52,50 m2 . W skład pomieszczeń 
wchodzą: hala sprzedaży, magazyn, korytarz i łazienka. Lokal  wyposażony jest 
w instalacje elektryczną i wodno- kanalizacyjną. Lokal przeznaczony do najmu 
w celu prowadzenia sklepu spożywczo-przemysłowego.

Jarluty Duże: Lokal znajduje się w świetlicy wiejskiej w Jarlutach Dużych, gmina 
Regimin. Powierzchnia użytkowa lokalu wynosi 32,91 m2. W skład pomieszczeń 
wchodzą: hala sprzedaży, magazyn, kuchnia i łazienka. Lokal  wyposażony jest 
w instalacje elektryczną i wodno- kanalizacyjną. Lokal przeznaczony do najmu 
w celu prowadzenia sklepu spożywczo-przemysłowego.

Niniejszy wykaz podlega ogłoszeniu poprzez wywieszenie przez okres 21 dni 
licząc od dnia 26 marca 2024r. na tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu Gminy        
w Regiminie oraz w sposób zwyczajowo przyjęty w miejscowości Grzybowo           
i Jarluty Duże, a także w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy  
w Regiminie oraz poprzez zamieszczenie stosownej informacji w prasie lokalnej. 
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BURMISTRZ
/-/  Andrzej Pietrasik
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BURMISTRZ MIASTA I GMINY 
W BIEŻUNIU

I N F O R M U J E,

że w dniach od 21 marca 2024 roku do 11 kwietnia 2024 roku                     

w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Bieżuniu przy ul. Warszawskiej 2, 

na tablicy ogłoszeń został wywieszony wykaz  GN.6845.1.2024  

nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy.

Regimin, dnia 19 marca 2024 r.

L.p. Adres lokalu 
u ytkowego

Oznaczenie 
nieruchomo ci  

Powierzchnia 
u ytkowa 
lokalu (m2)

Forma 
oddania 
lokalu 
u ytkowego

Wysoko  
czynszu 
ne o (z ) 

Termin wnoszenia 
op at 

1 Grzybowo  
10 D

Dzia ka nr 351 52,50 m
2 

najem 10 z /m
2 

+ op aty 
za media

Miesi cznie z góry, 
w terminie 10 �tego 

dego dnia miesi ca 

3 Jarluty Du e 
30 A

Dzia ka nr 81  32,91 m
2
 najem 10 z /m

2 
+ 

op aty za 
media 

Miesi cznie z góry, 
w terminie 10 �tego 

dego dnia miesi ca 

Wójt Gminy Regimin
Mariola Kołakowska

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 13OGŁOSZENIA20 26 marca 2024 r.
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Sprzedam kombajn do ziemniaków 
Karlik i pług 4 Grudziądz. 
888 205 916 

M01696-93026

Sprzedam słomę w belach 
i opryskiwacz Pilmet. 693 777 904 

NS-41 

Sprzedam saladerę 13zł/kg. 
517 387 039 

NS-42 

Sprzedam słomę ze stodoły bele. 
505 370 680 

SU-19 

Kupię widły TUR euroramka. 
504 370 978 

SU-20 

Sprzedam jałówki cielne, cielęta. 
507 690 552 

SU-21 USŁUGI 

Hydraulik. 570 188 332 
PC-00124/24 

Odnawianie wanien. 600 979 826 
FC-0165/24 

Malowanie. 518 339 939 
PC-00199/24 

Remonty domów i mieszkań. 
515 656 073 

PC-00203/24 

Tartak obwoźny. 519 839 388 
PC-00241/24 

Ocieplenia budynków i remonty, 
malowanie i poddasza. 609 088 723 

PC-00250/24 

Usługi hydrauliczne. 508 491 711 
SM-17 

Naprawa silników ciągnikowych 
i skrzyni biegów 513 574 201 

M01618-41411 

Prace remontowe, układanie paneli, 
malowanie. 500 345 094 

SM-16 

Kupię redlicę 5 do ziemniaków. 
508 547 183 

M01681-39377 

Sprzedam siano w belach. 
601 548 958 

M01689-89522 

Sprzedam prasę belową Sipma. 
515 717 573 

M01690-65467 

Sprzedam Łubin. 23 671 65 09 
lub 663 351 726 

M01694-25205 

RÓŻNE 

Sprzedam pszczoły z ulami Dadanta 
i krajzegę z silnikiem. 602 877 562 

PC-00265/24 

Sprzedam nowy piec węglowy 
z ręcznym zasypem BIO ECO PLUS 
15 kw Mława.  516 146 515 

SM-37 

TOWARZYSKIE 

Praca dla pań, wysokie zarobki, 
zamieszkanie. 733 028 016 

PC-01044/23 

Pani pozna panów. 792 207 348 
PC-00235/24 

Poznam panią na stałe, wiek 
do 65 lat. 503 720 156 

PC-00249/24  

Lipowiec Kościelny, 
dn. 22.03.2024 r.
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W Ó J T
Jarosław Goschorski

WÓJT GMINY LIPOWIEC KOŚCIELNY
I N F O R M U J E ,

że od dnia 22 marca 2024 r. na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Gminy w Lipowcu Kościelnym oraz na stronie internetowej 
urzędu www.bip.lipowieckoscielny.pl zostanie wywieszony 
wykaz nieruchomości (490/2 i 490/3, ob. Lipowiec Kościelny) 
przeznaczonych do sprzedaży na rzecz dotychczasowych 
użytkowników wieczystych.
Szczegółowe informacje uzyskać można telefonicznie                   
(23) 655 50 28 do 29.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego

planu zagospodarowania przestrzennego dla części
miejscowości Strzegowo, gmina Strzegowo oraz prognozy 

oddziaływania na środowisko do wymienionego dokumentu

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o plano-
waniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 977 
z późn. zm.) w związku z art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale spo-
łeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na
środowisko (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 z późn. zm.) oraz na podstawie 
uchwały nr XXXIV/203/2022 Rady Gminy Strzegowo z dnia 28 marca
2022 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu
Zagospodarowania Przestrzennego dla części miejscowości Strzegowo, 
gmina Strzegowo, zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego
dla części miejscowości Strzegowo, gmina Strzegowo oraz prognozy 
oddziaływania na środowisko do wymienionego dokumentu, w dniach
od 3 kwietnia 2024 r. do 26 kwietnia 2024 r.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego 
rozwiązaniami odbędzie się w dniu 24 kwietnia 2024 r. o godzinie 
11.00 w siedzibie Urzędu Gminy w Strzegowie, Plac Wolności 32, 
06-445 Strzegowo.

Dyskusja publiczna zostanie przeprowadzona w sposób umożliwia-
jący zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag. W przypadku 
konieczności przeprowadzenia dyskusji publicznej za pomocą środków 
porozumiewania się na odległość organ sporządzający projekt ww. planu 
miejscowego uczyni to w sposób umożliwiający: 

1) zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag przez jedno-
czesną transmisję obrazu i dźwięku, oraz

2) zadawanie pytań i składanie uwag w formie zapisu tekstowego.
Zgodnie z art. 18 ust.1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte 

w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. Uwagi mogą być 
wnoszone w formie papierowej w siedzibie Urzędu Gminy w Strzego-
wie, Plac Wolności 32, 06-445 Strzegowo lub elektronicznej, w tym za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 
elektronicznej lub formularzy zamieszczonych przez organ sporządza-
jący projekt ww. planu miejscowego w Biuletynie Informacji Publicznej 
na swojej stronie podmiotowej. 

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za 
pomocą elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów 
ustawy z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów 
realizujących zadania publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 57 z późn. zm.):

1) opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
2) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufania ePUAP.
Wnoszący uwagi powinien podać swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz 

adres zamieszkania albo siedziby a także oznaczenie nieruchomości, której 
uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 17 maja 2024 r. 
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Strzegowo.

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

FC
P
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  WÓJT GMINY STRZEGOWO  
- Wiesław Zalewski -

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F

C
P
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Sprzedam łubin wąskolistny 
Dalbor.  516 213 906 

M01694-92356 

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 
do mleka. 697 342 132

FC-0081/24

1001 rzeczy z Niemiec - Ojrzeń, 
Ciechanowska 12. 507 108 996

FC-0006/24

Przyjmiemy gruz, piasek, ziemię. 

Odbiór z posesji odpłatny.  

736 252 036
M01520-15672

Pożyczki Ciechanów. 
500 407 047

M01626-54468

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 
513 705 855

FC-0097/24

Elewacje. 517 221 163
PC-00221/24

Sprzedam las. 513 148 896
M01212-16198

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-1065

Malowanie ścian, 
układanie paneli. 
Szybkie terminy. 

504 005 011 
SM-10 

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 13 OGŁOSZENIA 2126 marca 2024 r.

F
C

P
-7

5

Pani

Bogumile Nasierowskiej
Pracownikowi Starostwa

Powiatowego w Ciechanowie

wyrazy głębokiego współczucia 
i słowa wsparcia z powodu śmierci

Mamy

składają
Starosta Powiatu Ciechanowskiego 

Jan Andrzej Kaluszkiewicz 
oraz Pracownicy Starostwa Powiatowego 

w Ciechanowie

Redakcja 
Tygodnika 
Ciechanowskiego informuje,

żebiuro ogłoszeń 
w Ciechanowie przy ul. Ściegiennego 2 

jest czynne od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 8.00 do 16.00

Zapraszamy
      Ogłoszenia można nadawać też 
      przez stronę www.ciechpress.pl

eprasa.pl 3163f83a83
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Futboliści z Konopek przełamali 
słabą passę. Po blisko pięciu 
miesiącach posuchy zapisali na 
swoje konto komplet punktów. 
Tempa za to nie zwalnia lider 
z Opinogóry. W ostatniej kolejce 
gracze Opii wykonali kolejny 
krok, który przybliża ich do 
awansu.

Konopianka nie mogła sobie wymarzyć 
lepszego konkurenta na przełamanie. Na 
boisko w Morawach zawitał przedostatni 
w tabeli GKS Gumino. Wynik otworzył już 
w 2. minucie Mateusz Pietruś. Natomiast 
po zmianie stron trafienia dołożyli Eryk 
Grabowski i Artur Gawęda (dublet).

Opia stoczyła ciężki bój z szydłowską 
Koroną. Emocji nie zabrakło, choć wszyst-
kie bramki padły w pierwszej odsłonie. 
Zaczęło się od prowadzenia gospodarzy 
2:0. Do siatki pocelowali Adrian Kaczorek 
i Mateusz Sańko. Korona odpowiedziało 
za sprawą Kamila Głowackiego. Goście na 
moment zwietrzyli szansę na zatrzymanie 
zawodników z Opinogóry. Jednak w drugiej 
odsłonie nie padła już żadna bramka.

Aż bez pięciu podstawowych 
zawodników Jurand Ciechanów 
musiał mierzyć się z rywalem 
z Sosnowca. Co prawda zespół 
Zagłębia ligową potęgą nie jest, 
ale brak w składzie Mateusza 
Fuksińskiego, Piotra Budzicha, 
Krystiana Marchewki, Damiana 
Rutkowskiego oraz Marcina 
Smolarka mógł napawać kibiców 
lekkim niepokojem. 

Gospodarze ruszyli z odważnymi ata-
kami już od pierwszych minut. Rezultat 
spotkania otworzył Kamil Karczewski. 
W ciągu ośmiu minut miejscowi imponu-
jąco �ostrzeliwali� bramkę przyjezdnych 
i zrobiło się 5:0. Zawodnicy z Sosnowca 
pierwszego gola zdobyli dopiero w 10. 
minucie gry. Podopieczni Jakuba Olszew-
skiego wyraźnie przeważali do 20. minuty 

Niepokonana na wiosnę Sona Nowe 
Miasto wróciła z Długosiodła z cenną 
wygraną.  Na wyjazdowy sukces złożyły 
się celne uderzenia Szymona Pawlaka 
i Mateusza Szcześniaka.

Kolejne bramki w sezonie zaliczyli naj-
lepsi ligowi snajperzy � Michał Pocieżnicki 
i Kacper Winiecki. Na dodatek przełożyło 
to na domowe triumfy zarówno GKS-u 
Strzegowo, jak i Kryształu Glinojeck.

17. kolejka (24-25 marca): Kono-
pianka � GKS Gumino 4:1, Wkra Żuro-
min � Mazur 2:0, Wymakracz � Sona 0:2, 
Ostrovia � Wkra Sochocin � przełożony 
na inny termin, GKS 
Strzegowo � Kurpik 2:1, 
Kryształ � Rzekunianka, 
ULKS Ołdaki � Wkra 
Radzanów 2:0, Opia � 
Korona 2:1

18. kolejka (29-30 
marca): GKS Gumino 
� Opia, Korona � Ołda-
ki, Wkra Radzanów � 
Kryształ, Rzekunian-
ka � GKS Strzegowo, 
Kurpik � Ostrovia, Wkra 

� prowadzili wówczas 
różnicą siedmiu bra-
mek. 

Ale gracze Zagłę-
bia nie powiedzieli 
ostatniego słowa. 
Trzykrotnie pokonali 
Tomasza Wiśniew-
skiego, a minutę 
przed końcem pierw-
szej połowy strzelili 
bramkę kontaktową. 
Gol Patryka Dębca 
nieco uspokoił nastro-
je i Jurand prowadził 
do przerwy 14:12.  

Druga połowa rozpoczęła się od prze-
wagi miejscowych. Kwadrans przed koń-
cem  prowadzili 25:19. Momentami gra na 
parkiecie była nerwowa. Sędziowie mieli 
dużo pracy - trzech zawodników zobaczy-
ło czerwone kartki, nałożono jedenaście 
dwuminutowych kar.

Sochocin � Wymakracz, Sona � Wkra 
Żuromin, Mazur � Konopianka

GP

Najważniejsze, że gospodarze ani przez 
moment nie oddali inicjatywy. Ostatecznie 
pokonali przedostatni zespół ligi 33:28. 
Kolejne punkty mają odzwierciedlenie 
w układzie sił ligi centralnej. Jurand pnie 
się w górę tabeli, awansował właśnie na 
7. miejsce. W sobotę 30 marca o godz. 

17 ciechanowianie zagrają na wyjeździe 
z Pogonią Szczecin.

Jurand Ciechanów � Zagłębie 
Sosnowiec 33:28 (14:12)  

Jurand: Tomasz Wiśniewski, Adam 
Mirzejewski � Andrzej Kosik, Kamil 
Karczewski 6, Adam Lewkowicz 1, Piotr 
Wiszowaty, Piotr Ruszkowski 1, Dominik 
Mierzwicki 8, Adam Tarnowski, Jakub 
Olszewski 3, Wiktor Urbański 1, Bartosz 
Wojdak 5, Patryk Dębiec 6, Sebastian 
Dobrzyniecki 2

23. kolejka: Nielba Wągrowiec � Anila-
na Łódź 26:21 (13:12), Autoinwest Żuko-
wo � Stal Gorzów 30:30 (15:17), < 2:4 >, 
MKS Wieluń �SMS ZPRP I Kielce 25:25 
(11:15) < 4:3 >, Miedź Legnica � AZS 
AWF Biała Podlaska 31:27 (13:13), Olim-
pia Piekary Śląskie � Padwa Zamość 30:29 

(14:16), Śląsk Wrocław � Pogoń Szczecin 
23:30 (15:13) 

24. kolejka 30 marca: Pogoń � Jurand, 
Zagłębie � Olimpia, Padwa � Miedź, AZS 
AWF Biała Podlaska � Wieluń, SMS Kielce 
� Żukowo, Stal � Nielba, Anilana � Stal

lew

1. Śląsk Wrocław 22 55:11   652:570
2. Padwa Zamość 21 41:22   645:607
3. Autoinwest Żukowo 21 40:23   714:698
4. Pogoń Szczecin 20 37:23   577:562 
5. AZS AWF Biała Podlaska 21 36:27   596:558
6. Stal Gorzów 22 36:30   598:590
7. Jurand Ciechanów 22 35:31   603:629
8. Miedź Legnica 22 32:34   675:655
9. Olimpia Piekary Śląskie 21 32:31   598:584
10. MKS Nielba Wągrowiec 21 29:34   591:596 
11. SMS ZPRP I Kielce 19 28:29   598:590
12. Handball Stal Mielec 20 27:33   574:581
13. Anilana Łódź 22 22:44   607:581
14. Zagłębie Sosnowiec 20 13:47   553:620
15. MKS Wieluń 20   8:52   534:632

Pojedynki z graczami 
z Podlasia nie są dla mławian 
przyjemne. Rywale grają 
twardo, nieustępliwie, potrafią 
uprzykrzyć grę na każdym 
centymetrze boiska. 

Jesienią w Zambrowie padł remis 1:1 � 
gola strzelił Joao Odillon.

W sobotę trener Mławianki nie miał 
wielkiego komfortu przy ustalaniu skła-
du. Nie zmienia to jednak faktu, że jego 
podopieczni zaczęli rywalizację wyjątkowo 
niemrawo. Przespali zupełnie premierowy 
kwadrans. To musiało się źle skończyć. 
W 10. minucie trochę przypadkowe, ale 
w ostatecznym rozrachunku skuteczne 
uderzenie z dystansu Maksymiliana Kor-
czaka odnalazło drogę do siatki. Wysunięty 
Piotr Piotrowski nie zdołał sięgnąć piłki.

Tej straty nie udało się już odrobić. 
Choć do końca spotkania zostało jeszcze 
dużo czasu, to defensywa gości okazała 
się nie do sforsowania. Przed przerwą 
strzelali Jakub Tworek i Adam Stefański. 
Futbolówka lądowała w dłoniach dobrze 
ustawionego bramkarza.

Natomiast w 51. minucie powinien 
być remis. Dośrodkowanie Stefańskiego 
przedłużył Tworek. Do futbolówki dopadł 
Odillon, ale jego uderzenie z główki zatrzy-
mało się na poprzeczce.

Mławianie spędzili mnóstwo czasu 
na połowie Olimpii. Natrafili jednak na 
wyjątkowo szczelną obronę.                      GP

Mławianka Mława� Olimpia 
Zambrów 0:1 (0:1)

Bramka: Korczak 10
Mławianka: Piotrowski � Wojtyszyn, 

Mikołajewski, Jońca, Karwowski, Ste-
fański, Zielski, Grabowski (46. Hrebeń), 
Tworek, Karol, Odilon

22. kolejka (22-24 kwietnia):  Lechia 
� Victoria 3:2, ŁKS Łomża � Warta 2:0, 
Unia � Legionovia 0:0, Pilica � Jagiel-
lonia II 1:2, Świt � GKS Bełchatów 0:2, 
Concordia � Legia II 3:3, Broń � Pelikan 
0:1, Pogoń � GKS Wikielec 5:0

23. kolejka (29-30 marca): Broń 
� Lechia, Pelikan � Concordia, Legia II 
Warszawa � Mławianka (sobota godz. 
12), Olimpia � Świt, GKS Bełchatów � 
Pilica, Jagiellonia II � Unia, Legionovia 
� Pogoń, GKS Wikielec � ŁKS Łomża, 
Warta - Victoria

Zimowa przerwa przyniosła 
kilka zmian w kadrze lidera 
rozgrywek. Z kontynuowania 
gry w piłkę zrezygnował 
bramkostrzelny Mariusz Kopecki. 
Z kolei do Polonii Iłowo odszedł 
równie doświadczony Marcin 
Tomczak. Do Słoszewa trafili 
za to Jarosław Kułaga i Adrian 
Bieńkowski.

Oba nabytki są doskonale znane 
w lokalnym światku piłkarskim. W prze-
szłości reprezentowali barwy m.in. Błę-
kitnych Raciąż i Wkry Żuromin. Teraz 
przeszli wspólnie do Słoszewa z Tłuchovii 
Tłuchowo. W ostatnią sobotę nowy duet 

Wkra Bieżuń czeka na wygraną 
od początku września. Wyprawa 
do Wołomina nie zmieniła 
trudnej pozycji zespołu 
z powiatu żuromińskiego.

Podopieczni Roberta Piotrowskiego 
nie tylko stracili pięć goli, ale na dodatek 
kończyli w podwójnym osłabieniu. Po dwie 
żółte kartki, a w konsekwencji czerwone 
obejrzeli Patryk Lubański oraz bramkarz 
Michał Michalak. Honor Wkry uratował 
niezawodny Michał Dzięgielewski.

Przed tygodniem Nadnarwianka dała się 
zaskoczyć w Płońsku. Teraz już pomyłki nie 
było. Na swoim terenie pułtuszczanie rozbili 
Okęcie. Zaliczyli pół tuzina trafień � dublet 
skompletował Nico Wouters.

Niezwykle ciekawie, ale ostatecznie 
smutno dla gospodarzy zakończyło się 
spotkanie na sztucznej nawierzchni w Cie-
chanowie. Miejscowi prowadzili do przerwy 
2:0 z Drukarzem Warszawa. Bramki dla 
MKS-u strzelali w pierwszych dwudziestu 
minutach Damian Matusiak i Dominik 
Zajkowski. Po zmianie stron warszawianie 
odzyskali kontakt, ale wszystko wróciło do 
normy, gdy Damian Matusiak dołożył trze-
cią bramkę. Gdy wydawało się, że zespół 
Łukasz Barankiewicza odzyskał kontrolę 
nad meczem, gra miejscowych posypała 
się po całości. Piłkarze Drukarza najpierw 
odrobili straty, a następnie strzelili kolejne 
bramki, wygrywając 6:3. 

Na wiosnę PAF jeszcze nie przegrała. 
Na inaugurację płońszczanie odrobili dwu-
bramkowy deficyt w zderzeniu z rezerwami 
Polonii Warszawa. Potem był sukces w zde-
rzeniu z Pułtuskiem. Teraz przyszedł remis 
w Nasielsku. Wymiana ciosów z tamtejszym 
Żbikiem zakończyła się podziałem punktów. 
Aż trzy gole w tej konfrontacji padły po ude-
rzeniach z rzutów karnych.

Na drugim miejscu plasuje się Makowian-
ka. Od 9. minuty przegrywała ze rezerwami 
stołecznej Polonii. Wyrównanie nastąpiło 
po przerwie. W roli ratownika wcielił się 
niezawodny Kacper Małkiewicz.

Kwapiński. Pozwoliło to wrócić na ligo-
we podium. GP

15. kolejka (30 marca): Krasnosielc 
� Korona, GKS Łyse � KS Wąsewo, GKS 
Pokrzywnica � Gladiator, Świt � Orzeł, KS 
Pniewo � FC Różan, Narew II � Bartnik, 
Mławianka II � Żak

wyszedł w wyjściowym składzie Gladia-
tora. Kułaga rozpoczął nawet strzelanie 
w domowym starciu ze Świtem Baranowo. 
Ostatecznie zaliczył dublet, natomiast ekipa 
z powiatu płońskiego triumfowała aż 13:0. 
Oprócz Kułagi do siatki pocelowali m.in. 
jeszcze dwukrotnie Piotr Wypszyński i Bar-
tosz Chrząszczewski.

Udane otwarcie rundy wiosennej zano-
tował spadkowicz z Karolinowa. Korona 
rozbiła Żaka Szreńsk różnicą aż ośmiu goli. 
Prym w strzelaniu wiedli dwaj atakujący. 
Maciej Pilśnik popisał się czterema celny-
mi uderzeniami, Mateusz Nowak dołożył 
hat-trick.

Rezerwy Mławianki wróciły z Myszyńca 
z cennym sukcesem. Pokonały tamtejszego 
Bartnika różnicą dwóch goli. Za każdym 
razem na listę strzelców wpisał się Damian 

Lider z Przasnysza urządził sobie kolejny 
strzelecki trening. W dwumeczu ze Świtem 
Staroźreby zaliczył aż piętnaście goli. Sześć 
z nich zapisał na swoje konto najlepszy ligo-
wy snajper Maciej Smoliński. W sumie ma 
już dwadzieścia jeden trafień.

17. kolejka (23-24 marca): Huragan � 
Wkra 5:1, Unia � Narew 1:3, Mazur � Ama-
tor 2:2, Przasnysz � Świt 7:0, Ciechanów � 
Drukarz 3:6, Żbik � PAF 2:2, Nadnarwianka 
� Okęcie 6:0, Polonia II � Makowianka 1:1

18. kolejka (29-30 marca): Huragan 
� Polonia II, Makowianka � Nadnarwian-
ka, Okęcie � Żbik, PAF � MKS Ciechanów, 
Drukarz � Narew, Unia � MKS Przasnysz, 
Świt � Mazur, Amator � Wkra                                                    GP
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1. Pogoń Grodzisk Maz. 22 47 57:21
2. Legia II Warszawa 22 45 49:20
3. Pelikan Łowicz 22 41 32:16
4.  GKS Bełchatów 22 41 42:27
5.  Lechia Tomaszów Maz. 23 36 36:34
6. Świt Nowy Dwór Maz. 22 35 41:30
7. Unia Skierniewice 22 34 40:29
8. Broń Radom 22 33 26:25
9. Victoria Sulejówek 22 30 27:29
10. Jagiellonia II Białystok   22        27   32:33
11. GKS Wikielec 22 27 25:33
12. Olimpia Zambrów 22 26 29:30
13.Mławianka Mława 22 24 28:34
14. Warta Sieradz 22 21 25:37
15. ŁKS 1926 Łomża 22 20 24:40
16. Concordia Elbląg 22 20 27:50
17. Pilica Białobrzegi 22 18 23:53
18. Legionovia Legionowo  22        17      22:45

1. Opia Opinogóra 17 46 45:13
2. Wkra Żuromin 17 45 55:13
3. Sona Nowe Miasto 17 37 40:21
4. Kryształ Glinojeck 17 36 37:21
5. GKS Strzegowo 17 34 47:30
6. Rzekunianka Rzekuń 17 29 46:30
7. ULKS Ołdaki 17 26 35:35
8. Ostrovia Ostrów Maz. 16 22 36:38
9. Korona Szydłowo 17 19 29:32
10. Mazur Ojrzeń 17 17 31:38
11. Konopianka Konopki 17 19 41:45
12. Wkra Radzanów 17 16 35:50
13. Kurpik Kadzidło 17 13 30:49
14. Wymakracz Długosiodło 17 11 28:42
15. GKS Gumino 17 10 29:69
16. Wkra Sochocin 16 9 19:50

1. MKS Przasnysz 17 44 73:14
2. Makowianka Maków Maz. 17 38 41:13
3. Narew Ostrołęka 17 37 42:22
4. Nadnarwianka Pułtusk 17 35 47:12
5. Żbik Nasielsk 17 32 44:29
6. Polonia II Warszawa 17 29 47:31
7. Drukarz Warszawa 17 26 49:31
8. Amator Maszewo 17 20 32:39
9. Huragan Wołomin 17 18 29:36
10. Świt Staroźreby 17 18 34:50
11. PAF Płońsk 17 18 31:48
12. Mazur Gostynin 17 18 24:45
13. MKS Ciechanów 17 15 22:46
14. Unia Warszawa 17 12 21:42
15. Okęcie Warszawa 17 11 21:45
16. Wkra Bieżuń 17 9 19:77

Jurand pnie się w górę tabeli

Liga okręgowa

Jest gol, jest wygrana

Piąta liga

Oczko Smolińskiego

Trzecia liga

Z Olimpią jak zwykle

1. Gladiator Słoszewo 14 37 95:16
2. FC 2012 Różan 14 32 55:23
3. Mławianka II Mława 14 29 51:20
4. Narew II Ostrołęka 14 29 44:19
5. GUKS Krasnosielc 14 25 16:25
6. Orzeł Sypniewo 14 26 41:27
7. Korona Karolinowo 14 20 42:34
8. GKS Pokrzywnica 14 16 26:44
9. GKS Łyse 14 14 27:38
10. KS Pniewo 14 14 20:60
11. Świt Baranowo 14 13 20:45
12. Bartnik Myszyniec 14 13 28:48
13. KS Wąsewo 14 7 9:38
14. Żak Szreńsk 14 4 16:54

A-klasa

Trzynastka Gladiatora

W Opinogórze lider okręgówki pokonał Koronę Szydłowo 2:1

Piłkarze z Makowa Mazowieckiego 
zremisowali w Warszawie z rezerwami 
Polonii

Sebastian Dobrzyniecki w ataku na bramkę Zagłębia Sosnowiec

eprasa.pl 3163f83a83



Istnieje takie miejsce, które, gdy się do 
niego trafi, nie wydaje się zbyt wygodne 
i przyjemne, ale stopniowo człowiek 
się do tej niewygody, ciasnoty, zimna, 
przyzwyczaja. Robi to, o co by siebie nie 
podejrzewał, rozgaszcza się. Przestaje 
myśleć o wszystkim i o wszystkich, nic 
nie czuje, a gdy coś tam w nim jeszcze 
siedzi, otorbia się jak małże. Istnieje 
i inne miejsce, w którym wydawałoby 
się, że myśli i uczucia znikną, ale tak 
się nie dzieje, a właściwie jedne znikają, 
pozostają te mniej chciane. Tu nie da 
się rozgościć, a nie widzi się możliwości 
opuszczenia tego miejsca. Jest też miej-

Studniówka Tuska

Iza 
i przeciw

Konkret jaki jest, każdy widzi� Od powoła-
nia rządu premiera Donalda Tuska (13 grudnia 
2023 r.) do pierwszego dnia wiosny (21 mar-
ca 2024 r.) upłynęło sto dni. Więc co ze 100 
konkretami na 100 dni rządów, które obiecał 
spełnić nowy rząd?

Obchodzenie �studniówek�, to jeden z poli-
tycznych obrzędów naszych czasów. Taką 
formę autopromocji, wprowadzoną za za rzą-
dów Tadeusza Mazowieckiego po zmianach 
ustrojowych w 1989 r. stosują, w mniej lub 
bardziej udanej formie, wszystkie kolejne rządy. 
Właściwie nie wiadomo po co, bo trzy miesiące 
i 10 dni to przecież żaden szczególny okres do 
ocen i podsumowań. Co można zrobić przez 
100 dni? Na pewno czekać do matury, jak 
w piosence Czerwonych Gitar. 

Nie mniej - były obietnice, to rozliczamy. 
Wiadomo, że słowa są ulotne, czasami ktoś 
mówi co innego, niż drugi słyszy� Ale ponie-
waż Koalicja Obywatelska swoje obietnico-
-zamiary opublikowała na stronie 100konkre-
tow.pl, więc łatwo łapać ją za słowa .

Zliczaniem �konkretów� zajęli się m.in. 
dziennikarze ogólnopolskich tytułów pra-
sowych. �Gazecie Wyborczej� wyszło, że 
w całości tylko 9 z nich zostało wykonanych, 
natomiast �Polityka� naliczyła ich aż 20. Tak 
czy inaczej, do stówy daleko. Ale obydwa tytuły 
informują, że kolejne projekty są w realizacji, 
mniej lub bardziej zaawansowanej. 

Oczywiście najbardziej surowym recen-
zentem działań tego rządu jest opozycja spod 
znaku PiS, która uważa, że Tuskowi jeszcze nic 
się nie udało, a jego sto konkretów ochrzciła 
mianem� �stu kłamstw�.

Już w pierwszych tygodniach pracy nowego 
rządu widać było, że ze spełnieniem wszystkich 
obietnic nie będzie łatwo. Przedstawiciele partii 
i rządu tłumaczyli, że nie należy brać nazwy 
programu wyborczego Koalicji Obywatel-
skiej dosłownie, bo to są zapowiedzi na całą 
kadencję (a poza tym sam program KO nie jest 
tożsamy z umową koalicyjną z 10 listopada 
ub. roku). 

Przedstawmy więc te �konkrety�, które zda-
niem dziennika ogólnopolskiego są zrealizo-
wane. Są to: uzyskanie pieniędzy z funduszy 
unijnych, powołanie nowego Rzecznika Praw 
Dziecka, podwyżki dla nauczycieli, finansowa-
nie in vitro z budżetu państwa, złożenie pro-
jektu ustawy o podwyższeniu renty socjalnej, 
przystąpienie do realizacji polityki antyprze-

Miejsca
mocowej, powołanie Ministerstwa Przemysłu, 
przywrócenie finansowania Telefonu Zaufania 
dla Dzieci i Młodzieży, obniżenie VAT dla 
sektora beauty do 8 proc., możliwości powrotu 
do służby żołnierzy niesłusznie zwolnionych 
ze służby po 2015 roku.

Oraz obietnice rozpoczęte: powrót do 
ryczałtowego rozliczania składki zdrowotnej, 
program kredytów �zero procent� (nazywany 
teraz �Mieszkanie na start�), podwyższenie 
kwoty wolnej od podatku PIT z 30 do 60 tys. 
zł. To poważne zmiany niosą z sobą spore 
zobowiązania budżetowe - zapewne wejdą 
w życie w 2025 roku.

Wielkie oczekiwania wyborców ugrupowań 
prodemokratycznych dotyczą też postulatów 
ideowych, prawno-ustrojowych oraz zapo-
wiedź rozliczenia patologii rządów PiS. Jed-
nak tu, jak było do przewidzenia, największą 
przeszkodą jest postawa prezydenta Dudy, jego 
polityka �totalnego weta� ustaw uchwalonych 
przez parlament.

Nie mniej, również w tych obszarach już 
rozpoczęły się zmiany, które czynią atmos-
ferę życia społecznego w kraju normalniej-
szą, a przynajmniej bardziej znośną. Chodzi 
głównie o naprawę zdemolowanego przez 
PiS systemu prawnego, którą skutecznie 
realizuje minister Adam Bodnar. I chociaż 
często zmuszony jest stosować rozwiązania 
doraźne i prowizoryczne (jak uważa opozycja 
- niekonstytucyjne), to jednak sprawy toczą 
się w dobrym kierunku. Docenia to opinia 
publiczna w kraju, a także instytucje euro-
pejskie, m.in. UE (odblokowanie funduszy), 
TSUE (wykonanie wyroków) oraz wiele krajów 
unijnych, co skutkuje m.in. poprawą stosunków 
międzynarodowych z takimi krajami jak Fran-
cja czy Niemcy. Służy temu oczywiście także 
aktywność dyplomatyczna nowego rządu.

Oczywiście w �100 konkretach� zapis był 
prosty: zlikwidujemy neo-KRS, rozdzielimy 
funkcje ministra sprawiedliwości i prokuratora 
generalnego, zalegalizujemy aborcję do 12. 
tygodnia ciąży, rozwiążemy Radę Mediów 
Narodowych, zlikwidujemy CBA... Ale chyba 
nikt, kto ma pojęcie o biegu spraw społeczno-
-politycznych nie był tak naiwny, że da się to 
wszystko zrobić w ciągu 100 dni. Może się uda 
w 1000 dni? Albo za 500, jak już zmieni się 
główny lokator w pałacu, w którym schronili 
się przed wyrokiem Wąsik z Kamińskim.

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

sce, gdzie otacza człowieka bezkres, nie 
ma wokół ani żywej duszy, gdzie nęka go 
pragnienie, które zdaje się nie do zaspo-
kojenia. Można iść, biec, czołgać się, ale 
te czynności nie mają sensu. Pojawia się 
i miejsce, gdzie bezkres przybiera szarą 
barwę jakby popiół spadł na pustynię, 
a pragnienie staje się jeszcze silniejsze. 

Kto z nas nie był choć raz w jednym 
z wymienionych miejsc? Kto go nie 
doświadczył? Trafiamy tam czasem 
z powodu jednego wydarzenia, czasem 
na skutek całego splotu wydarzeń lub 
ich braku, tego, co się dzieje lub tego, 
co się nie zadziało, a na co czekaliśmy. 
Towarzyszą nam niepewność, obawa, 
lęk, bezradność, poczucie beznadziei 
i niemożności, samotność, smutek, roz-
pacz, złość, gniew, zwątpienie. Jedne 
biorą górę nad innymi. Mimo że część 
zanika, ma taką siłę, że potrafi wysłać 
nas w jedno z powyżej opisanych miejsc. 
Wszystkie te miejsca mają wspólny 
mianownik: kryzys. W każdym z nich, 
zdaje się, można doświadczyć choćby 
przez chwilę pustyni. Rozumianej jako 
miejsce samotności i ogołocenia z tego, 
co znane. Ale symboliczna pustynia to 
również miejsce kuszenia i próby, rów-
nież poznania prawdy o sobie samym, 
przemiany, czasem miejsce narodzin 
wiary. �Na pustyni odkrywa się war-
tość tego, co jest niezbędne do życia�, 
powiedział podczas inauguracji Roku 
Wiary Benedykt XVI. Natomiast słowo 
kryzys z greckiego oznacza zmaganie, 
walkę, ale także wybór, decydowanie. To 
czas przełomowy, zwrotny i niezależnie, 
w które miejsce się trafi, można odro-
dzić się jak życie na wiosnę. �Lęk, złość, 
zagubienie, bezradność są zupełnie nor-
malne, naturalne, a nawet potrzebne 
w procesie przechodzenia przez kryzys 
i procesie zdrowienia�, przekonuje Agata 
Komorowska, coach, blogerka, autorka 
książek, niedawny gość ciechanowskiej 
miejskiej biblioteki, proponująca ćwi-
czenia, �dzięki którym zaczniesz żyć 
z odwagą i pewnością, że twoje życie jest 
twoim największym darem, a to czego 
doświadczasz to nie pech i przekleństwo, 
a twoje bogactwo i szansa, by osiągnąć 
więcej niż kiedykolwiek mogliśmy sobie 
wymarzyć�. 

Dar i szansa kojarzą się z nadzieją, 
poczuciem sprawczości, spokojem, 
wdzięcznością, która czasem płynie 
z wiary. Prowadzą do zupełnie innych 
miejsc � tak barwnych jak palemki 
wielkanocne, jak oklejanki, czyli kur-
piowskie pisanki, jak wiosenne kwiaty, 
które zakwitły w niejednym ogródku. 
Do miejsc, które leżą daleko od czar-
nej dziury czy pustyni, miejsc, które są 
nam bliskie jak nasze miejscowości, dom 
rodziców czy dziadków, łąka, las, plaża 
nad rzeką, jeziorem czy morzem, góry 
albo pełne zieleni miejskie osiedle, jak 
miejsca przy świątecznym stole, pokój, 
ogród, a może jak kaplica w naszym 
kościele. Nadzieję dla chrześcijan nie-
sie zbliżająca się Wielkanoc, ale zanim 
podzielimy się jajkiem, znakiem życia 
i zwycięstwa nad śmiercią, zanim zoba-
czymy pusty grób Jezusa, oznaczający 
zmartwychwstanie, przed nami Triduum 
Paschalne: Wielki Czwartek z symbolicz-
nym obmywaniem nóg, Wielki Piątek, 
gdy wspominamy mękę i śmierć Jezusa 
Chrystusa oraz miłość Boga do każdego 
człowieka, Wielka Sobota oczekiwa-
nia. Dni i duchowe miejsca z zadumą 
i radością. 

Niech to będą dla nas wszystkich 
dobre święta Wielkanocy, pełne radości 
i wdzięczności.  

K
rz

y
ż
ó

w
k

a
 n

r 1
3

 
L

itery z p
o

n
u

m
ero

w
a
n

ych
 p

ó
l u

tw
o

rzą
 h

a
sło

 sta
n

o
w

ią
ce ro

zw
ią

za
n

ie krzyżó
w

ki. S
a
m

o
 

h
asło

 n
ależy n

ad
esłać w

 term
in

ie 10 d
n

i o
d

 d
aty u

kazan
ia się n

u
m

eru
 p

o
d

 ad
resem

: �T
ygo

d
n

ik 
C

iech
an

o
w

ski�, u
l. Ś

ciegien
n

ego
 2, 06-400 C

iech
an

ó
w

. N
a kartce p

o
czto

w
ej p

ro
sim

y n
akleić 

n
u

m
er krzyżó

w
ki w

ycięty z gazety. 
R

o
zw

iązan
ie krzyżó

w
ki m

ożn
a także p

rzysłać p
o
c
ztą

 e
le

k
tro

n
ic

zną
 n

a
 a

d
re

s: se
k

re
ta

ria
t@

c
ie

c
h

p
re

ss.p
l. W

 tytu
le m

aila n
ależy w

p
isać n

u
m

er krzyżó
w

ki, n
ato

m
iast ro

zw
iązan

ie o
raz im

ię 
i n

azw
isko

 w
 treści w

iad
o

m
ości. W

śró
d

 au
to

ró
w

 p
raw

idło
w

ych
 ro

zw
iązań

 ro
zlo

su
jem

y n
agro

d
y 

książko
w

e (d
o

 o
d

eb
ran

ia w
 red

akcji).
R

o
zw

ią
za

n
ie

 k
rzyżó

w
k

i n
r 1

0
: S

zkap
a w

esoło
 m

erd
ała o

go
n

kiem
. N

agro
d

y w
ylo

so
w

ali: 
Sław

o
m

ir G
o

rczyca, S
ylw

ia B
o

n
iecka, M

ałgo
rzata P

iech
n

a.

eprasa.pl 3163f83a83



Adres redakcji: 
06-400 Ciechanów, ul. Ściegiennego 2

Telefony: 
sekretariat, red. naczelny: 23 672 34 02

redaktorzy prowadzący: 23 673 93 67, 
23 673 93 63; 

dział graficzny: 23 673 93 60 
księgowość: 23 673 93 65

Poczta elektroniczna: 
tc@ciechpress.pl
sekretariat@ciechpress.pl

Redakcja: 
redaktor naczelny – Ryszard Marut; 
red. prowadzący – Marek Żbikowski.

Zespół:
 Walerian Dziczkiewicz, 
Krzysztof Jakubowski, 
Izabela Koba-Mierzejewska, 

Radosław Marut, Klaudia Kujawa
Radosław Kowalski, Piotr Bieroń

Współpraca: 
Grażyna Czerwińska,
Marek Gierlach, Mirosław Hajnos,
Daniel Kortlan, Zenon Lewandowski,
Paweł Słupski, Ewa Stangrodzka,
Sławomir Wichowski (fot.)
Leszek Zygner,  Stefan Żagiel 
Patryk Piekarski, Marcin Stachelski

Ogłoszenia:
kierownik biura – Anna Dąbrowska

tel.:  23 672 44 96
23 672 26 55

ogloszenia@ciechpress.pl
ogloszeniadrobne@ciechpress.pl

Redakcja graficzna: 
Robert Przybyszewski

Dział promocji i kolportażu:
Radosław Marut
tel. 23 672 34 02
promocja@ciechpress.pl

Prenumerata:
Poczta Polska 
i u listonoszy,
ePrasa.pl

Redakcja nie odpowiada
za treść reklam i ogłoszeń

ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl

Wydawca: Spółdzielnia Pracy
CIECH-PRESS, 06-400 Ciechanów,
ul. Ściegiennego 2, tel. 23 672 34 02
Druk:  GRUPA WM Sp. z o. o.

10-364 Olsztyn, ul. Tracka 7
Ciech-Press jest członkiem
Izby Wydawców Prasy

Ze szkicownika pana Ludwika 

Kolej nadwiślańska i wąskotorowa

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Wacław Tokarz – Marsz Madalińskiego

Gen. Antoni Józef Madaliński

Most Madalińskiego w Ostrołęce

W
1874 r. rozpoczęła się 
budowa Drogi Żela-
znej Nadwiślańskiej 
zwanej również Kole-

ją Nadwiślańską. Połączyła ona 
ówczesne miasto nadgraniczne � 

Mławę przez Ciechanów, Warszawę, Lublin, 
Chełm z wołyńskim miastem Kowal. Linie 
zbudowano bardzo szybko, bo zaledwie 
w ciągu 3 lat i uruchomiono ją w sierpniu 
1877 r. Miała 457 km długości i 24 stacje. Na 
granicy z Prusami łączyła się z linią kolejo-
wą prowadzącą z Działdowa do Gdańska. 
Budowa kolei oraz stacji kolejowej wpłynęły 
w sposób znaczący na rozwój Ciechanowa, 
który stał się na przełomie wieku w jedną 
z największych na Mazowszu stacji zała-
dunkowych zboża. 

Linia ta, jako jedyna na ziemiach pol-
skich, miała konsekwentnie realizowane 
budowle drewniane, wg wzorców rosyj-
skich. W końcu lat 60. XX w. budynek 
dworca gruntownie przebudowano. Wów-
czas też zlikwidowano tzw. peronówki 
- takie kartonikowe bilety w różowym
kolorze, które pozwalały wejść na ogro-
dzone perony, ale nie dawały prawa do

podróży. W tym czasie parowozy są już 
rzadkością, gdyż w 1972 r. założono 
w Ciechanowie trakcję elektryczną.

W pobliżu dworca kolejowego znaj-
dował się dworzec kolejki wąskotorowej, 
gdyż w Ciechanowie funkcjonowała roz-
winięta sieć kolei cukrowniczych. I tak 
pierwszą linię z cukrowni do Władysławo-
wa uruchomiono w 1912 r., lecz podczas 
I wojny światowej została zlikwidowana. 
W 1926 r. ponownie została uruchomiona 
do Władysławowa z odgałęzieniem do 
Pałuk, Opinogóry i Nasierowa.

Jeszcze przed 1939 r. wybudowano 
linie od cukrowni do stacji PKP Cie-
chanów, w której znajdowała się Paro-
wozownia. Po drugiej wojnie światowej 
sieć kolei wąskotorowej miała 110 km 
długości. Obsługiwała cukrownie Cie-
chanów i Krasne oraz ruch pasażerski. 
W mieście trasa kolejowa prowadziła 

Mazowiecki marsz 
Madalińskiego
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O
d opublikowania studium 
profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Uniwersy-
tetu Warszawskiego, Wacława 

Tokarza, jednego z najwybitniejszych 
polskich historyków wojskowości dwu-
dziestolecia międzywojennego, na temat 
słynnego marszu Madalińskiego z 1794 
r. minie już niedługo 100 lat. Większość
historyków i regionalistów pisząc
o powstaniu kościuszkowskim na pół-
nocnym Mazowszu ciągle sięga właśnie
do tej pracy. I słusznie, bo tak naprawdę
nie za wiele nowych szczegółów udało
się ustalić na temat owej brawurowej
wyprawy bohaterskiego dowódcy bry-
gady kawalerii narodowej Antoniego
Madalińskiego, której głównym celem
było ściągnięcie na siebie uwagi wojsk
zaborczych, aby odwrócić ją od Krako-
wa, gdzie planowano utworzyć centrum 
powstania. O ile jednak w wielu mazo-
wieckich miastach nie trudno odnaleźć
ulicę Tadeusza Kościuszki (zazwyczaj
to jeden z elementów obchodzonego
w 1917 r. �Roku Kościuszkowskiego�),
czy nawet Jana Kilińskiego, bohatera
zrywu 1794 r. w Warszawie, to próżno
szukać w topografii naszych miast uli-
cy Antoniego Madalińskiego. Jedynie
Ostrołęka o nim pamięta i jego imie-
niem został nazwany jeden z tamtej-
szych mostów. Dlaczego? Czyżby jego 
marsz na Mazowszu uznano za zbyt
krótki epizod? Ale przecież walczył on
na Mazowszu także później. Niech te
pytania zostaną otwarte. Natomiast
mijająca w tym tygodniu 130 rocznica

wybuchu powstania kościuszkowskiego, 
to dobra okazja, aby to wydarzenie choć 
w skrócie przypomnieć.  

Wszystko zaczęło się 
w Ostrołęce. To tam wła-
śnie stacjonował brygadier 
Antoni Józef Madaliński, 
dowódca I Wielkopolskiej 
Brygady Kawalerii Naro-
dowej, i stąd rozpoczął 12 
marca 1794 r. swój słynny 
marsz, stojąc na czele 9 
szwadronów, czyli około 
1300 żołnierzy, a także 
prowadząc ze sobą cztery 
działka zabrane z Nowo-
grodu. Następnego dnia 
oddziały Madalińskiego 
były już w Przasnyszu, 
gdzie udało się zaciągnął 

kilkunastoosobowy oddział Kurpiów. 
Natomiast 14 marca oddziały Mada-
lińskiego dotarły do Mławy. A trzeba 
dodać, że ze względu na wiosenne roz-
topy oraz lesiste tereny, niesprzyjające 
marszowi wojska, nie było to proste. 
W mieście tym powstańcy byli uro-
czyście witani przez władze miejskie 
oraz licznych mieszkańców. Kilkuna-
stu mieszczan zaciągnęło się wówczas 
na ochotnika. Inni udzielali informacji 
na temat miejsc stacjonowania wojsk 
pruskich. Przy okazji pobytu w Mła-
wie �rebelianci� opróżnili kasę miejską 
i ruszyli w kierunku ówczesnej granicy 
zaboru pruskiego, która biegła w oko-
licach Szreńska. Dzięki miejscowym 
przewodnikom w nocy z 14 na 15 mar-
ca brygadzie Madalińskiego udało się 

zaskoczyć i następnie zmusić do kapitu-
lacji oddział huzarów pruskich, stacjo-
nujący w Szreńsku, który w obawie przed 
nadciągającymi �rebeliantami� schronił 
się w miejscowym zamku. Po mężnej 
obronie, straciwszy 10 huzarów, Prusacy 
poddali się, a ich dowódca dostał się do 
niewoli. Spośród walczących w Szreń-
sku udało się wydostać 13 Prusakom, 

którzy konno uciekli w kie-
runku Działdowa, powiada-
miając swoich dowódców 
o zaistniałej sytuacji. Już 15 
marca oddziały Madaliń-
skiego dotarły do Raciąża.
Natomiast w nocy z 16 na
17 marca trzy szwadrony
z jego brygady zdobyły
Wyszogród, biorąc do nie-
woli jednego oficera pruskie-
go oraz 13 huzarów, a także
zabierając ze sobą kasę miej-
scowego magazynu solnego. 
Na wieść o nadciągających
oddziałach Madalińskiego
stacjonujący w Płocku Pru-
sacy zamknęli się w klaszto-

rze jezuitów i dzięki temu miasto zostało 
opanowane przez �buntowników� już 17 
marca, po czym nocą z 17 na 18 marca 
oddziały Madalińskiego przeprawiły się 
promami na drugą stronę Wisły w oko-
licach miejscowości Tokary. Stamtąd 
wyruszyły w kierunku Sochaczewa, 
zajmując go 19 marca. Mazowiecka 
wyprawa Madalińskiego dobiegała koń-
ca. Trzy dni późnij (22 marca) dotarł on 
do Opoczna, a 24 marca � kiedy Tade-
usz Kościuszko na rynku krakowskim 
składał swoją przysięgę � połączył się 
z oddziałami krakowskimi i razem z nimi 
brał udział w słynnej bitwie racławickiej 
4 kwietnia 1794 r. 

Tygodniowy marsz Madalińskiego 
przez Mazowsze, odwracając uwagę 
wojsk pruskich i rosyjskich od głów-
nych terenów przygotowywanej przez 
Kościuszkę i jego towarzyszy insurek-
cji, odegrał rolę wyjątkową. Niektórzy 
historycy słusznie podkreślają, że wła-
ściwie hasło do powstania kościusz-
kowskiego wyszło z Mazowsza. Nato-
miast jako ciekawostkę warto podać, 
że o mały włos w tym czasie nie został 
stracony, kojarzony głównie z naszym 
hymnem narodowym (�Mazurkiem 
Dąbrowskiego�), Jan Henryk Dąbrow-
ski, który w brygadzie Madalińskiego 
pełnił funkcję wicebrygaderia, i został 
uznany za �kolaboranta�. Jednak dzięki 
darowaniu winy, a także pięknej kar-
cie, którą zapisał w czasie insurekcji 
w Warszawie, wkrótce awansował na 
stopień generała-porucznika i trafił do 
panteonu narodowych bohaterów. To 
pod jego dowództwem walczył później 
w Wielkopolsce wspomniany już Antoni 
Madaliński, który trafił do niewoli po 
upadku powstania kościuszkowskiego, 
a zmarł w 1804 r. w majątku Borowe 
i został pochowany w kościele św. Pio-
tra i Pawła Apostołów w Przybyszewie. 
Zasługuje na pewno na to, aby w tych 
dniach, kiedy czcimy pamięć wielkiego 
Tadeusza Kościuszki i jego powstań-
ców, nie zapominać też o bohaterze 
Mazowsza tamtych dni, jakim niewąt-
pliwie Madaliński był.

ulicami Sienkiewicza i Fabryczną (był 
tu rozjazd do cukrowni) dalej skręcała 
na wschód, przecinała rzekę Łydynię, 
a następnie przecinała ulicę Płońską 
i prowadziła do Krasnego. Zaś z drugiej 
strony biegła wzdłuż dzisiejszej ulicy 
Mławskiej do Chruszczewa, dalej do 

Grzybowa i Regimina. W 1986 r. kolejka 
wąskotorowa przestała istnieć. Ślady, że 
istotnie była częścią codzienności miasta 
Ciechanowa, możemy jeszcze dzisiaj 
tu u ówdzie zauważyć, ale i te prawem 
czasu powoli znikają.
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Ciekawie zapowiada się rywalizacja 
w mieście Płońsk. Obecnie urzędujący 
wieloletni burmistrz Andrzej Pietrasik 
(startujący ze swojego komitetu Porozu-
mienie Samorządowe Ziemi Płońskiej) 
będzie miał dwóch kontrkandydatów. 
Są to Grzegorz Czerniawski, zastępca 
dyrektora ds. administracyjno-technicz-
nych w płońskim szpitalu, który został 
wystawiony z listy Razem dla Samo-
rządu (z którego to ugrupowania do 
rady powiatu startuje starosta Elżbieta 
Wiśniewska) oraz radna miejska Moni-
ka Zimnawoda (KWW Niezależni).

Dwóch rywali będzie miał także 
obecny wójt gminy wiejskiej Płońsk 

Aleksander Jarosławski, kandydu-
jący z komitetu Trzeciej Drogi. Komitet 
PiS wystawił Jacka Sokołowskiego, 
zamieszkałego w Kownatach doradcę 
w PSP, zaś z własnego komitetu star-
tuje kierownik biura ARiMR Marcin 
Malatyński. 

Kontrkandydata będzie miał bur-
mistrz Raciąża Mariusz Godlewski, 
a jest nim Michał Skarbowski, pocho-
dzący z Raciąża mieszkaniec Mławy, 
z wykształcenia matematyk, obecnie 
doradca finansowy. Obaj startują z wła-
snych komitetów.

Aż pięć osób ubiega się o stanowisko 
wójta gminy wiejskiej Raciąż. Obec-

ny wójt Zbigniew Sadowski (własny 
komitet) stanie w szranki z kandydatem 
Trzeciej Drogi radnym Jarosławem 
Jaworskim oraz trzema kobietami, 
startującymi z własnych komitetów � 
przewodniczącą rady gminy Grażyną 
Rogowską, radną powiatową Boże-
ną Szerszeniewską i urzędniczką 
Beatą Wiechowską.

Najwięcej kandydatów ubiega się 
o stanowisko burmistrza miasta i gmi-
ny Sochocin. Tutaj z pewnością nastą-
pi zmiana na piastowanym urzędzie,
bowiem burmistrz Jerzy Ryziński nie
zdecydował się ubiegać o reelekcję. Co 
ciekawe, zastąpić go będzie chciał były

wójt Andrzej Romatowski, zmieniony 
w poprzednich wyborach przez (jesz-
cze) urzędującego burmistrza. Do walki 
o następstwo stanie łącznie siedem osób, 
wszystkie z własnych komitetów. Wśród
nich są aż cztery kobiety: pracownik
mediów ogólnopolskich Barbara Biliń-
ska, przedsiębiorca Iwona Dołęgow-
ska, urzędniczka Izabela Kuźniewska
oraz radna i przedsiębiorca Monika
Makowska-Chojnacka. Stawkę uzu-
pełniają fizjoterapeuta i społecznik
Jacek Podgórski oraz mieszkaniec
Koliszewa Wiesław Włodarski.

W mieście i gminie Nowe Miasto bur-
mistrz Sławomir Zalewski (własny 
komitet) będzie walczył o urząd z miesz-
kańcem Płońska Michałem Dzięgie-
lewskim, weterynarzem Norbertem 
Chybałą (obaj z własnych komitetów) 
i pracownikiem oświaty Agnieszką 
Turadek (Mazowiecka Wspólnota 
Samorządowa). 

O stanowiska burmistrza miasta 
i gminy Czerwińsk nad Wisłą powal-

czy dotychczasowy burmistrz Marcin 
Gortat oraz radni Emilia Ambroziak 
i Mariusz Ciećwierz. Wszyscy ze swo-
ich komitetów.

O urząd wójta gminy Baboszewo 
dotychczasowy wójt Bogdan Pietru-
szewski powalczy z przewodniczącym 
rady Sławomirem Goszczyckim (obaj 
z własnych komitetów).

Wójt gminy Dzierzążnia Adam 
Sobiecki (własny komitet) stanie do 
pojedynku z Arkadiuszem Machnac-
kim � kiedyś pracownik bankowości, 
obecnie zajmujący się doradztwem 
finansowym (Mazowiecka Wspólnota 
Samorządowa), a wójt gminy Narusze-
wo Beata Pierścińska (własny komi-
tet) z kandydatem PiS-u Marcinem 
Grzeszkiem. 

Wójt gminy Załuski Kamil Koprow-
ski i wójt gminy Joniec Marek Czer-
niakowski nie będą mieli konkurencji, 
co oznacza, że mieszkańcy zagłosują 
za lub przeciw ich kandydaturom. Obaj 
startują z własnych komitetów.

RK
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Wybory w powiecie płońskim

Oni staną w szranki

Tydzień temu zgubiliśmy zdję-
cie kandydującego na funkcję wój-
ta gminy Gołymin Przemysława 
Króla, radnego i sołtysa.

Naprawiamy ten błąd i bardzo 
pana radnego przepraszamy.

Andrzej Pietrasik

Michał Skarbowski

Barbara Bilińska

Norbert Chybała

Adam Sobiecki

Grzegorz Czerniawski

Zbigniew Sadowski

Izabela Kuźniewska

Agnieszka Turadek

Arkadiusz Machnacki 

Monika Zimnawoda

Jarosław Jaworski

Monika Makowska
-Chojnacka

Marcin Gortat

Beata Pierścińska

Aleksander Jarosławski

Grażyna Rogowska

Jacek Podgórski

Emilia Ambroziak

Marcin Grzeszek

Jack Sokołowski

Bożena Szerszeniewska

Wiesław Włodarski

Mariusz Ciećwierz

Kamil Koprowski

Marcin Malatyński

Beata Wiechowska

Sławomir Zalewski

Bogdan Pietruszewski

Marek Czerniakowski

Mariusz Godlewski

Andrzej Romatowski

Michał Dzięgielewski

Sławomir Goszczycki
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Marzec kojarzy się z wiosną oraz 
kobietami choćby ze względu na nasze 
święto, które w Polsce obchodzimy 8 
marca. Czy w powiecie pułtuskim 
odbyły się w tym miesiącu wydarzenia 
adresowane do kobiet?

Od 2005 r. (z małą przerwą) Dzień 
Kobiet w Pułtusku obchodzimy w wyjąt-
kowy sposób. Mieszkanki naszego mia-
sta i powiatu biorą udział w Damsko-
-Męskich Spotkaniach Marcowych, 
organizowanych pod patronatem Sta-
rosty Pułtuskiego i Burmistrza Miasta 
Pułtusk w gościnnych progach Pułtu-
skiej Biblioteki Publicznej im. Joachi-
ma Lelewela. To bardzo sympatyczny 
wieczór. Zawsze jest coś dla ducha jak 
koncerty lokalnych artystów czy dedyka-
cje literackie od panów dla pań, ale i dla 
ciała w postaci słodkiej niespodzianki. 
Od panów oczywiście są też życzenia 
i kwiaty. 

Wspomnę również o wydarzeniu, 
które w tym roku w naszym mieście 
odbyło się po raz pierwszy i na które 
miałam zaszczyt zaprosić mieszkanki 
naszego powiatu. Wieczór, dedykowany 
kobietom, pod hasłem �Być Kobietą �� 
zorganizowałam przy wsparciu moich 
wspaniałych koleżanek. Dziękuję wszyst-
kim Paniom, które przyczyniły się do 
tego, aby ten wieczór upłynął w wyjątko-
wej atmosferze. Jestem pod wrażeniem 
frekwencji podczas spotkania. Świad-
czy ona o tym, że kobiety � mieszkanki 
naszego powiatu � potrafią się dosko-
nale integrować i robić wspólnie wielkie 
rzeczy. Brawo, drogie Panie! I jeszcze 
raz dziękuję!

Rzeczywiście wyjątkowy wieczór. 
Gratuluję pomysłu i organizacji! Takie 
chwile dla nas samych są potrzebne. 
Mam bowiem wrażenie, że my, kobiety 
mając wiele obowiązków, wchodząc 
w różne role społeczne, potrafimy dbać 
o innych, a nie o siebie i swoje zdro-

wie. Czy nie odnosi Pani podobnego 
wrażenia? 

Jako kobiety rzadko pozwalamy sobie 
na to, aby być ważną, a nawet najważ-
niejszą dla samej siebie. W natłoku 
codziennych obowiązków nazywanie 
i usłyszenie własnych potrzeb często 
znajduje się na ostatnim miejscu. Zapo-
minamy, że zdrowie jest najważniejsze. 
A właściwie najistotniejsze są profilak-
tyka i badania profilaktyczne, na które 
nierzadko, niestety, brakuje nam czasu.

Czy w związku z tym samorząd 
powiatu, a może Pani osobiście, wspie-
ra mieszkanki powiatu w dbaniu o ich 
zdrowie? W jaki sposób? 

Powiat Pułtuski wspiera mieszkanki 
w dbaniu o zdrowie, realizując przede 
wszystkim projekty profilaktyczne jak 
np. �Profilaktyka i edukacja zdrowotna 
dla kobiet w różnym wieku�, w ramach 
Samorządowego Instrumentu Wsparcia 
�Mazowsze dla Zdrowia Kobiety�, który 
cieszył się ogromnym zainteresowaniem 
w roku 2023. W tym roku otrzymaliśmy 
dofinansowanie na realizację zadania 
pn. �Profilaktyka chorób naczyniowo-
-sercowych i metabolicznych w powiecie 
pułtuskim�, które skierowane jest i do 
kobiet, i do mężczyzn.

Na czym polegał realizowany w ubie-
głym roku projekt? 

Realizowany projekt adresowany był 
do pań z terenu gmin: Pułtusk, Pokrzyw-
nica i Obryte. Pierwsza forma wsparcia 
dotyczyła zapewnienia kobietom możli-
wości wykonania pakietów badań z krwi, 
dostosowanych do ich wieku. Każdej 
uczestniczce przekazane zostało indywi-
dualne skierowanie. Kobiety mogły reali-
zować badania w sierpniu i we wrześniu, 
w punktach laboratorium analitycznego, 
zlokalizowanych w Pułtusku. Kolejną 
formą wsparcia stały się konsultacje 
lekarskie. Odbywały się one w soboty 
i niedziele września i października, tak 
aby zapewnić do nich bezproblemowy 
dostęp. Dwie ostatnie, powiązane ze 
sobą formy wsparcia, dotyczyły reali-
zacji spotkań z zakresu edukacji zdro-
wotnej kobiet. Każda z pań otrzymała 
indywidualne zaproszenie na spotkanie 
z dietetykiem i trenerem personalnym.

Ile pań i w jakim wieku skorzystało 
z bezpłatnych pakietów badań?

Wsparciem w ramach zadania 
�Mazowsze dla Zdrowia Kobiety� zosta-
ły objęte 183 panie w ramach trzech 
pakietów badań: dla kobiet 20 � 30 lat, 
40 � 50 lat oraz powyżej 60. roku życia.

Wspomniała Pani, że oprócz badań 
i konsultacji lekarskich, odbyły się spo-
tkania z zakresu promocji zdrowia. Kto 
je prowadził? Jakie tematy podczas 
nich poruszano? 

Spotkania w gminach poprowadził 
dietetyk i trener personalny Marcin 
Michalski. Omawiano tematy doty-
czące: profilaktyki zdrowia, aspektów 
żywieniowych, najczęściej występują-
cych chorób w XXI wieku takich jak 
insulinooporność, cukrzyca typu 2, 
nadciśnienie, otyłość, nadwaga, ane-
mia i Hashimoto. Ponadto rozmawiano 
o filarach zdrowia, mitach i prawdach 
na temat odchudzania oraz korzyściach, 
wynikających z aktywności fizycznej. 

Czy w tym roku również możemy 
spodziewać się podobnych działań, 
dzięki pozyskaniu środków z budżetu 
województwa? 

Jak najbardziej. W lutym otrzy-
maliśmy 100.000 zł dofinansowania 
z budżetu samorządu Województwa 
Mazowieckiego na realizację zadania, 
o którym już wspomniałam, pod nazwą: 
�Profilaktyka chorób naczyniowo-ser-
cowych i metabolicznych w powiecie 
pułtuskim�, w ramach Samorządowego 
Instrumentu Wsparcia Zdrowia Mazow-
szan �Mazowsze dla Zdrowia 2024�. 

Wkład własny z budżetu naszego samo-
rządu wynosi 25.400 zł. Odbiorcami 
projektu będą kobiety i mężczyźni powy-
żej 18 roku życia, mieszkańcy nasze-
go powiatu. W ramach tego zadania 
zaplanowano wykonanie następujących 
badań: USG jamy brzusznej dla 150 
osób powyżej 40. roku życia, echo serca 
dla 180 osób, badania laboratoryjne dla 
300 osób. Łącznie wsparciem objętych 
zostanie od 300 do 630 osób. 

Na terenie powiatu istnieją organi-
zacje pozarządowe, którym bliskie są 
tematy prozdrowotne jak Stowarzysze-
nie Amazonek w Pułtusku. Jak wygląda 
współpraca? 

Stowarzyszenie Amazonek w Pułtu-
sku to prężnie działająca organizacja 
pozarządowa w naszym powiecie. Panie 
są bardzo aktywne i zawsze chętne do 
działania na rzecz profilaktyki zdro-
wotnej. Współpracujemy właściwie 
od początku istnienia tej organizacji. 
W ubiegłym roku, w ramach corocznie 
opracowywanego �Programu współ-
pracy Powiatu Pułtuskiego z organiza-
cjami pozarządowymi�, przekazaliśmy 
Stowarzyszeniu Amazonek w Pułtusku 
dotację w kwocie 8.000 zł z przeznacze-
niem na realizację zadania publicznego 
w zakresie ochrony i promocji zdrowia 
pn. �Profilaktyka raka piersi�. Wspar-
cie skierowane było do uczniów szkół 
ponadpodstawowych, którzy wzięli 

udział w spotkaniach profilaktycznych. 
Panie ze Stowarzyszenia Amazonek 
omawiały czynniki wpływające na roz-
wój chorób nowotworowych, w tym raka 
piersi, uświadamiały młodzież na temat 
korzyści wynikających z profilaktyki 
badania piersi i wczesnego wykrywania 
chorób. Amazonki wraz z przewodni-
czącą Teresą Osowiecką podzieliły się 
z uczniami swoimi doświadczeniami 
życiowymi. Pokazały zebranym, jak 
dokładnie wykonać samobadanie piersi, 
podkreślały wagę systematycznej samo-
kontroli. Młodzież miała również moż-
liwość poszukać guza na modelu piersi 
do badania palpacyjnego. Spotkania 
wzbogacone zostały prelekcjami fizjo-
terapeuty na temat ćwiczeń fizycznych 
oraz dietetyka o zdrowym odżywianiu. 
Każdy z uczestników otrzymał ulotki 
dotyczące tematyki poruszanej na spo-
tkaniu. Ponadto, 23 sierpnia ubiegłego 
roku, w Starostwie Powiatowym w Puł-
tusku odbyło się wręczenie Stowarzy-
szeniu Amazonek zestawu do badania 
piersi, zakupionego przez samorząd 
Powiatu Pułtuskiego.

A co ze zdrowiem psychicznym? Czy 
samorząd powiatu podejmuje także 
działania w zakresie profilaktyki zdro-
wia psychicznego? 

Pamiętamy, oczywiście, i o zdrowiu 
psychicznym. Staramy się podejmować 
działania na rzecz zdrowia psychicznego 
naszych mieszkańców, w szczególności 
dzieci i młodzieży. W tym celu, decy-
zją Zarządu Powiatu, przeznaczyliśmy 
m.in. kwotę 5.000 zł na przeprowadzenie 
testów występowania zaburzeń depresyj-
nych wśród młodzieży w wieku 13 � 18 
lat, w szkołach prowadzonych przez 
Powiat Pułtuski. W badaniach przesie-
wowych za pomocą Zestawu Kwestio-
nariuszy Diagnozy Depresji u Dzieci 
i Młodzieży CDI � 2 wersja udział wzięło 
958 uczniów. Ponadto w ramach ww. 
�Programu współpracy Powiatu Pułtu-
skiego z organizacjami pozarządowymi� 
przekazaliśmy dotację w kwocie 10.000 
zł na realizację zadania publicznego 
w zakresie ochrony i promocji zdrowia 
pn. �Działania promocyjno-profilak-
tyczne, kształtujące zachowanie i style 
korzystne dla zdrowia, w tym zdrowia 
psychicznego, propagujące zdrowy styl 
życia mieszkańców powiatu pułtuskiego, 
rolę zdrowego odżywiania, aktywność 
fizyczną oraz profilaktykę uzależnień�. 
W ramach wsparcia skierowanego do 
uczniów szkół ponadpodstawowych 
odbyły się spotkania z psychologiem, 
naturoterapeutą, warsztaty teatralne 
oraz zajęcia na temat idei i filozofii sztu-
ki samoobrony. Pragnę też podkreślić, że 
w każdej naszej szkole zatrudniany jest 
pedagog, psycholog i pedagog specjalny.

Profilaktyka zdrowia polega między 
innymi na umiejętności odpoczywania, 
co w przypadku osób tak aktywnych 
jak Pani może być trudne. W jaki spo-
sób Pani odpoczywa? Jak spędza Pani 
wolny czas? 

Swój wolny czas poświęcam rodzinie, 
od kilku lat przede wszystkim wnukom 
Heli i Franciszkowi. Lubię zajmować 
się domem i ogrodem. Kocham kwiaty, 
choć wymagają dużo pracy. Mój odpo-
czynek to najczęściej ruch, jednak jest 

go zdecydowanie za mało. Lubię jazdę 
na rowerze i spacery po lesie. Uwiel-
biam morze, szczególnie poza sezonem. 
Można wtedy patrzeć w dal i oddychać, 
beztrosko zapominając o problemach. 
A na co dzień, tak jak zapewne każda 
z nas, lubię po prostu posiedzieć w fote-
lu, porozmawiać z mężem i wspominać 
lata beztroskiej młodości. Cieszą mnie 
sukcesy moich córek Sylwii i Natalii. 
Chętnie też odpoczywam wspólnie 
z nimi. Lubię rodzinne klimaty, zwłasz-
cza niedzielne obiady.

Rozmawiamy o zdrowiu. Pozwolę 
sobie na pytanie osobiste do Pani. Czy 
Beata Jóźwiak daje przykład mieszkan-
kom i mieszkańcom powiatu i wykonu-
je badania profilaktyczne? 

Oczywiście, że tak. Wykonuję badania 
profilaktyczne u specjalistów, szczególnie 
pilnuję wizyt u lekarza ginekologa, gdzie 
regularnie wykonuję mammografię i cyto-
logię. Ponadto pamiętam o pozostałej 
ważnej diagnostyce. Zachęcam wszystkie 
Panie do regularnych badań, o których 
często zapominamy, które odkładamy, 
a które są w stanie nas uchronić przed 
poważnymi schorzeniami. Drogie Panie! 
Badajmy się i dbajmy o nasze zdrowie, 
ponieważ mamy je tylko jedno. 

Rozmawiała IZABELA KOBA

Rozmowa z Beatą Jóźwiak, Wicestarostą 
Pułtuskim, członkiem Zarządu Powiatu V i VI 
kadencji, radną Rady Powiatu VI kadencji

Powiat Pułtuski 
dba o zdrowie kobiet

Beata Jóźwiak, Wicestarosta Pułtuski

„Być Kobietą…”, czyli wieczór dla kobiet, zorganizowany przez Beatę Jóźwiak (trzecia od lewej) 
i jej koleżanki (tu na scenie) 

Przekazanie Stowarzyszeniu Amazonek fantoma do nauki samobadania piersi z udziałem 
Wicestarosty (czwarta od lewej)
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Rozmowa z Wojciechem 
Gregorczykiem, burmistrzem miasta 
Pułtusk, kandydatem na burmistrza z ramienia 
KWW Powiatowego Stronnictwa Ludowego

FOT. ARCHIWUM WOJCIECHA GREGORCZYKA

Wyremontowane ulice staromiejskie 
zachęcają do spacerów, w drodze na 
rynek można zatrzymać się na moście 
Świętojańskim. Czy te inwestycje należą 
do najważniejszych zrealizowanych 
w mieście w ostatnich latach?

To prawda, są imponujące, całe w gra-
nicie, przyciągają do miasta coraz więcej 
turystów, aczkolwiek nie tylko one sta-
nowią sedno najważniejszych inwestycji. 
Trzeba by uwzględnić też ponad dziesięć 
hektarów nowocześnie urządzonych 
parków � miejskich stref zieleni i rekre-
acji, place zabaw dla dzieci, kolejne 
zrewitalizowane wielowiekowe zabytki, 
m.in. piwnice pod ratuszem i Wzgórzem 
Abrahama. Ważne obiekty to budujące 
się dwa przedszkola, remont stadionu 
miejskiego, w tym budowa boiska ze 
sztuczną nawierzchnią, budowa sie-
demdziesięciu mieszkań komunalnych 
w obiekcie pokoszarowym. A w znacze-
niu bardziej ogólnym, czyli z punktu 
widzenia potrzeb całej gminy, należałoby 
też do tych najważniejszych inwestycji 
zaliczyć dziesiątki kilometrów nowych 
lub gruntownie wyremontowanych dróg 
i ulic, również dziesiątki kilometrów sieci 
wodociągowych, ciepłowniczych i kana-
lizacyjnych. Jest to jednak tylko fragment 
rozlicznych dokonań inwestycyjnych 
w latach 2018-2024.

Czy w planowaniu inwestycji zostało 
wykorzystane położenie Pułtuska?

Naturalnie. Lokalizacja miasta jest 
niezwykła i niepowtarzalna. Rozwidle-
nie meandrującej rzeki Narwi i skraj 
Puszczy Białej z dużą ilością słynących 
z niezwykłego piękna przyrody uroczysk 
ma w tym przypadku niebagatelne zna-
czenie. Rozpoczęliśmy między innymi 
prace projektowe nad eko-rewitalizacją 
kanałków miejskich, czyli odnóg naszej 
rzeki, okalających najstarszą część mia-
sta. Zamierzamy stworzyć ciąg space-
rowy wzdłuż brzegów Narwi od mostu 
Wyszkowskiego do plaży miejskiej. 
Mamy uzgodnienia niezbędne do reali-
zacji budowy nowoczesnej i funkcjonal-
nej przystani miejskiej. Cieszy niezwykle 
atrakcyjny i przyciągający dzieci plac 
zabaw w parku przy ul. Solnej. Skoro 
mówi się o Pułtusku, że jest �Wenecją 
Mazowsza�, to niech nią naprawdę 
będzie. W tym kierunku konsekwent-
nie zmierzamy!

Gmina Pułtusk to również tereny 
wiejskie. Jakie inwestycje tu zostały 
zrealizowane? 

Tak jak już wspomniałem, są to 
przede wszystkim dziesiątki kilome-
trów nowych dróg, ale też wodociągów 
tam, gdzie ich brakowało. Dodatkowo 
w miejscowości Ponikiew budujemy 
stację uzdatniania wody. Wykonali-
śmy przebudowy lub przeprowadzili-
śmy remonty kilku świetlic wiejskich, 
np. w Płocochowie. Pracowaliśmy też 
nad zabezpieczeniem potrzeb naszych 
sołectw dzięki finansowemu wsparciu 
ze strony Samorządu Województwa 
Mazowieckiego w ramach programu 
�Mazowsze dla sołectw� � Mazowiecki 
Instrument Aktywizacji Sołectw.

Czy dzięki temu Pułtusk w ciągu 
ostatnich lat stał się bardziej przyjazny 
do życia?

Z całą pewnością Pułtusk jest mia-
stem bardziej niż poprzednio przy-
jaznym dla mieszkańców. Mam też 
nadzieję, że następna kadencja przy-
czyni się do tego o wiele bardziej. Ruszy-
ły prace na rzecz budowy ponad stu 
dwudziestu mieszkań komunalnych 
i jest to związane z jedną z głównych 
potrzeb, a dodałbym nawet: istotnych 
lokalnych bolączek. Z niemałym wysił-

kiem realizujemy remont zabytkowego 
budynku koszarowego, jednego z obiek-
tów zdewastowanych na przestrzeni 
kilku dziesiątek lat. Powstanie w nim 
docelowo siedemdziesiąt nowocześnie 
urządzonych mieszkań. W celu popra-
wy jakości życia współpracujemy przy 
budowie obwodnicy miejskiej oraz reali-
zacji projektu budowy kolei, włączającej 
miasto do krajowej i europejskiej sieci 
transportu kolejowego. To ważny 
podwójny aspekt konieczny do 
poprawy życia mieszkańców, 
ułatwiający dojazdy do pracy 
do stolicy, ale też gwaran-
tujący napływ do Pułtuska 
inwestorów, co wpłynie 
zapewne na rozwój lokal-
nego rynku pracy, tak, 
by za kilka czy kilkana-
ście lat nie trzeba było 
szukać zatrudnienia 
poza Pułtuskiem.

Czy Pułtusk stał 
się także bardziej 
atrakcyjny dla tury-
stów?

Liczba turystów 
odwiedzających 
miasto z roku 
na rok wyraźnie 
wzrasta. W ubie-
głych latach orga-
nizowaliśmy 
wspólnie z naszą 
spółką Eco Pułtusk 
(dawniej PPUK) cie-
szące się ogromnym 
zainteresowaniem 
w okresie wiosenno-
-letnim przejazdy trasą 
turystyczną z przewodni-
kiem pod nazwą: �Odkryj Puł-
tusk z eco-busem�. Realizacja tej 
usługi z myślą o naszych gościach 
z kraju i zagranicy przeszła naj-
śmielsze oczekiwania. I jest to 
chyba najlepszy dowód na popra-
wę atrakcyjności turystycznej Puł-
tuska.

Mam wrażenie, że ostatnie lata 
nie sprzyjały inwestycjom. Może 
się mylę? 

Nie myli się pani. Mimo fali 
pandemii Covid-19 i to z lockdow-
nem, udzielania pomocy uchodźcom 
z ogarniętej pożogą wojenną Ukrainy 
czy niepokojąco wzrastającej infla-
cji, kończąca się kadencja pułtuskich 
władz samorządowych obfitowała 
wręcz w realizację nigdy dotychczas 
nienotowanej liczby 120 inwestycji, na 
które wydatkowaliśmy ponad 202 mln 
zł. To rekordowe liczby w porównaniu 
z wszystkimi kadencjami od roku 1990. 
A to znaczy, że podołaliśmy wszystkim 
najtrudniejszym wyzwaniom.

Czy samorząd Pułtuska skorzystał 
ze środków wojewódzkich i rządowych?

Owszem. Sięgaliśmy po każde możli-
we źródło pieniędzy z myślą o gminnych 
inwestycjach i osiągnęliśmy imponujący 
sukces, choć, jak wiadomo, apetyt rośnie 
w miarę jedzenia. A potrzeb, szczegól-
nie w zakresie mieszkalnictwa, mamy 
mnóstwo. W trakcie tej kadencji udało 
się zdobyć proporcjonalnie i potencjalnie 
dużo dodatkowych środków pozabudże-
towych w kwocie 143 mln zł, tj. ok. 70 
procent wydatków inwestycyjnych. Były 
to zarówno środki regionalne, rządowe, 
jak i unijne. Dodam, że nie byłoby tego 
sukcesu, jak słusznie zauważył jeden 
z uczestników spotkania wyborczego, 
bez wysiłku całej grupy profesjonalistów 
rzetelnie pracujących nad przygotowa-
niem projektów i wniosków o granty. 

Dziękuję im z całego serca również za 
to, że cały czas pracowaliśmy wspólnie.

Gminy, niestety, nie omijały pożary: 
przedszkola w Przemiarowie, budyn-
ków mieszkalnych w Pułtusku. Czy ich 
skutki to największe problemy, z jakimi 
mierzył się pułtuski samorząd?

Cóż. Jak nigdy dotychczas w histo-
rii pułtuskiej samorządności, aż trzy 
duże pożary (dwa budynki wielorodzin-
ne i nowe przedszkole) wydarzyły się 
w trakcie jednej tylko kadencji! Szczę-
śliwie nikomu nic się nie stało i to jest 
najważniejsze. Ludzi udało się uratować 
i znaleźć dla nich mieszkania zastępcze. 
Przedszkole w Przemiarowie zostanie 
wyremontowane i trochę przebudo-
wane. Sprzęt ocalał dzięki ogromnej 
pracy i zaangażowaniu strażaków oraz 
mieszkańców Przemiarowa i Głodowa. 
Budynki mieszkalne stanowią natomiast 
duży problem. Jednym z nich jest stara 
kamienica, drugim przęsło bloku ponie-
mieckiego wybudowanego w latach 
czterdziestych ubiegłego wieku. Tutaj 
doraźnie nie da się nic zrobić. Ówcze-
snych technologii i metod budowlanych 
nie można już dzisiaj stosować. Co 

zatem pozostaje? Całkowita rozbiór-
ka i budowa nowych obiektów. To pod 
wieloma względami kłopotliwa sprawa, 
ale i na zmierzenie się z tym problemem 
z pewnością przyjdzie pora.

A jak zapowiada się pod względem 
inwestycji ten rok? Jak wygląda pierw-
szy kwartał? 

W budżecie Gminy Pułtusk na rok 
2024, przyjętym przez Radę Miejską, 
jest przewidziana polityka dalszego pro-
wadzenia inwestycji. Pierwszy kwartał 
to początek roku, zatem � faza rozbie-
gu. Liczę, i to bardzo, na dodatkowe 
środki z Krajowego Planu Odbudowy 
i z Funduszy Szwajcarskich. Mając 

większą wiedzę na temat warunków 
ich pozyskiwania, łatwiej mi 

będzie powiedzieć coś wię-
cej o dalszej perspekty-

wie budżetowej. A co 
do inwestycji, część 
jest w toku, część 
ma przygotowaną 
pełną dokumenta-
cję, by uruchomić 
przetargi, gdy tyl-
ko środki zostaną 
potwierdzone. 
Budują się dwa 
przedszkola, 
trwa inwesty-
cja w budyn-
ku poko-
szarowym, 
przygoto-
waliśmy 
dokumen-
tację pod 
kolejny 
budynek 
SIM na 

Popławach 
na czterdzie-

ści mieszkań , 
kończymy remont ul. 

R. Traugutta i dróg na tere-
nach wiejskich. I to tylko 
pierwszy kwartał.

Spójrzmy na gminę Puł-
tusk z perspektywy ostatnich 
lat. Gdzie jest obecnie?

Gmina Pułtusk jest i pozo-
stanie gminą miejsko-wiej-
ską, lecz już na pewno nie 
taką jak dawniej. Widzę zna-
czącą zmianę, jeśli chodzi 
o umiejętność współpracy 
środowisk miejskich i wiej-
skich, a dzięki temu postę-

puje wszechstronny rozwój 
całej gminy. To bardzo dobrze 
wróży na przyszłość. Zmienia 
się zarówno miasto, o czym 
wspomniałem, jak i sołectwa. 
Cieszą nowe drogi do nich, 

wodociągi, świetlice wiejskie, 
doposażone OSP, altany i place zabaw 
dla dzieci. Jeden z nich, w Bobach oraz 
inicjatywa sołectwa Jeżewo odtworzenia 
mogiły nieznanego żołnierza z września 
1939 r. otrzymały Nagrody Marszałka 
Województwa Mazowieckiego.

Powiedział pan, że funkcję burmi-
strza rozumie jako funkcję urzędni-
ka. I dodał: �Nie mam aspiracji bycia 
politykiem, chcę być sprawnym urzęd-
nikiem kierującym pracami urzędu, 
pomagającym mieszkańcom i będącym 
zawsze dla nich dostępnym�. Czy coś 
się zmieniło?

Niewątpliwie tak samo dzisiaj 
postrzegam tę funkcję. Dobry burmistrz 
czy wójt to nie paliwoda, który pokle-
puje ludzi po ramieniu i zapewnia, że 
im wszystko załatwi. Natomiast każdy 
mieszkaniec, który chciał, mógł przyjść 
do mnie na dowolny wtorkowy dyżur lub 
umówić się w innym terminie. Zawsze 
byłem dostępny, wszystkich wysłuchiwa-
łem, pomagałem, jeśli było to w mojej 
kompetencji. Starałem się poinformo-
wać, skąd można otrzymać pomoc 
w sprawie nie należącej do obszaru 

mojego działania. Odbywałem (poza 
czasem lockdownu) coroczne spotka-
nia otwarte podsumowujące kolejny 
rok kadencji wraz z dyskusją. Każdy 
mógł zadać pytanie. Organizowaliśmy 
spotkania konsultacyjne, tematyczne. 
Słuchałem, wyjaśniałem, pomagałem 
w kłopotliwych sprawach z pomocą 
sztabu kompetentnych urzędników.

Czy przydało się panu duże doświad-
czenie zawodowe i samorządowe?

Odpowiem krótko i rzeczowo: tak! Im 
większe ma się doświadczenie zawodo-
we i samorządowe, tym bardziej jest ono 
nie do przecenienia w trakcie pełnienia 
funkcji burmistrza.

Czy udało się panu zrealizować wyty-
czone plany? Czy radni wspierali pana 
w ich realizacji? 

Na pewno dużo z tych przemyśleń, 
jakie mógłbym określić mianem planów, 
udało się zrealizować. Były ambitne. 
A kolejne są jeszcze ambitniejsze. Co do 
radnych, grupa wywodząca się z mojego 
komitetu wyborczego była w mniejszo-
ści, więc trudno mówić o stuprocento-
wej skuteczności w realizacji własnych 
pomysłów i planów. Sytuacja nie była 
łatwa, zwłaszcza na początku kadencji. 
Uważam jednak, że mimo pewnych róż-
nic wspólnie wypracowaliśmy platformę 
porozumienia dla dobra miasta i gminy.

Jak układała się współpraca z samo-
rządami powiatu i województwa?

Współpraca Gminy Pułtusk z samo-
rządami powiatu i województwa była 
wręcz wzorcowa. Wszystkim gminom 
życzę takiej współpracy.

Postanowił pan swoją pracę pod-
dać ocenie mieszkańców. Pana kontr-
kandydaci to osoby, jak pan, związane 
z samorządem, w tym pana poprzednik 
i były zastępca. Dlaczego to pan powi-
nien zostać wybrany burmistrzem na 
kolejną kadencję?

To trochę podchwytliwe pytanie. 
A odpowiedź jest jedna, w myśl kilku 
przesłanek. Kto ma uszy, niechaj słucha. 
Kto ma oczy, niechaj patrzy. Kto ma 
rozum, niechaj myśli. Trzeba rzetelnie 
podsumować zmiany, jakie nastąpiły 
w ostatnich pięciu latach. Mam nadzieję, 
że moja uczciwa i sumienna praca i jej 
efekty pozytywnie świadczą o mnie. 

Kim są kandydaci na radnych z tego 
samego komitetu wyborczego co pan?

Jestem bardzo zadowolony, że zde-
cydowali się na udział w wyborach. To 
osoby, które posiadają rozmaite kwalifi-
kacje i uprawnienia, a każdy z nich może 
być pomocny w realizacji tego, co sobie 
założyliśmy. Mamy przepracowaną 
i skonsultowaną z mieszkańcami wizję 
dalszego rozwoju miasta i gminy Pułtusk 
i będziemy ją konsekwentnie realizowali, 
jeśli wyborcy tak postanowią.

Jaką ma pan dalszą strategię dla 
miasta i gminy? Jaki będzie Pułtusk 
za pięć lat?

Wspomniałem już o tym we wcze-
śniejszych wypowiedziach. Widzę mia-
sto bardzo atrakcyjne pod względem 
turystycznym, włączone do systemów 
porządnych sieci telekomunikacyjnych, 
tras szybkiego ruchu i kolei, co zagwa-
rantuje rozwój liczących się nowych 
inwestycji i solidnego rynku pracy, tu 
u nas na miejscu, bez konieczności szu-
kania zatrudnienia poza gminą. Chociaż 
zastrzegam, że to, o czym myślę i marzę 
wymaga znacznie większej perspektywy 
wizyjnej. W takich sytuacjach przypo-
mina mi się zawsze aktualna maksyma 
Fiorello La Guardi, charyzmatycznego 
burmistrza Nowego Jorku w latach 
trzydziestych i czterdziestych ubiegłego 
stulecia: �Polityk, który nie jest w stanie 
patrzeć pięćdziesiąt czy siedemdziesiąt 
pięć lat naprzód, nie jest godny swojego 
urzędu�. Mogę zapewnić czytelników, że 
Pułtusk jest na dobrym kursie.

Rozmawiała 
KAMA

Pułtusk jest na dobrym kursie 
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Krystyna

Estkowska

Małgorzata

Chełstowska

Paweł

Kowalczyk

Mirosław

Barszcz

Krzysztof

Łachmański

Dariusz

Raźniewski

Ewa

Lewandowska

Marcin

Król

Paweł

Brodzki

Roman

Niesłuchowski

Anna

Skok

Magdalena

Lusa

Grzegorz

Sakowski
Justyna

Ostrowska
Danuta

Dublewska
Damian

Jaworski
Wojciech

Zrayko

Kamil

Grabowski

Ewa Klaudyna

Pilińska

Zenon

Wiadrowski

Paweł

Falba

Ewa

Bochenek

Rafał Jan

Niesłuchowski

Dariusz

Kozłowski

Katarzyna

Skowrońska

Dyrektor Zespołu Szkół nr 2 
w Pułtusku, doświadczony 
samorządowiec, członek 
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia 
Kadry 
Kierowniczej 
Oświaty. 
Przewodnicząca 
Komisji Spraw 
Społecznych 
Powiatu.

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Pułtusku. Doświadczony 
samorządowiec. Wiceprezes 
Zarządu Krajowego 
Stowarzyszenia 
„Wspólnota 
Polska”.

Żonaty. Wykształcenie wyższe 
– absolwent Politechniki 
Warszawskiej. Pracuje w 
Urzędzie Gminy Świercze od 23 
lat – od 14 lat 
na stanowisku 
Kierownika 
Urzędu Stanu 
Cywilnego.

Przewodnicząca KGW Łępice 
„Wesołe Dziewczyny”. Sołtyska 
wsi Łępice. Z wykształcenia 
technik ekonomista. Razem
z mężem 
prowadzą 
gospodarstwo 
rolne. Mama 
dwóch córek.

Prowadzi z żoną gospodarstwo 
rolne, mają pięcioro dzieci. 
Sołtys wsi Mystkówiec-Szczucin. 
Absolwent SGGW w Warszawie. 
Członek 
Mazowieckiej 
Izby Rolniczej. 
Rycerz Zakonu 
Jana Pawła II.

Wykształcenie wyższe, 
(UMK w Toruniu), nauczyciel 
dyplomowany historii i WOS 
w szkołach w Strzegocinie 
i Świerczach. 
Radna gminy w 
latach 2010-14 
i radna 
Rady Powiatu 
od 2014 roku.

Mieszka w Golądkowie. Pracuje 
jako programista. Jest prezesem 
Stowarzyszenia Nasza Winnica 
i sekretarzem klubu sportowego 
Lider Winnica. 
Żonaty, ma 
dwóch synów.

Związany ze służbami 
finansowymi i samorządowymi. 
Społecznik, wieloletni radny 
różnych szczebli. Obecnie radny 
Rady Powiatu, 
przewodniczący 
Komisji 
Bezpieczeństwa.

Menadżer sportu i trener I klasy 
piłki nożnej UEFA. Założyciel, 
prezes oraz trener UKS Młode 
Orły Nadnarwianki Pułtusk. 
Nauczyciel 
w PSP nr 4 w 
Pułtusku. Radny 
Rady Powiatu.

Żonaty, ma dwoje dzieci. Jest 
rolnikiem prowadzącym średniej 
wielkości gospodarstwo we wsi 
Grochy-Imbrzyki. 
Wieloletni sołtys 
wsi.

Główna księgowa, obecnie 
na emeryturze. Mieszkanka 
Dzierżenina. Miłośniczka 
przyrody i lasów, żona 
myśliwego. 
Ma dwoje 
dzieci oraz troje 
wnucząt.

Wicedyrektor szkoły w Serocku. 
Uzyskała tytuł inżyniera na 
SGGW na wydziale Nauk o 
Żywieniu Człowieka i Konsumpcji. 
Mężatka, ma 
jedno dziecko. 
Od 2006 r. 
mieszkanka 
Psar.

Nauczyciel w Szkole Rolniczej 
w Golądkowie. Żołnierz Obrony 
Terytorialnej. Od 2006 roku 
mieszkaniec powiatu pułtuskiego. 
Żonaty, ma 
dwoje dzieci.

Wieloletni pracownik Urzędu 
Miejskiego w Pułtusku. 
Obecnie funkcjonariusz służb 
mundurowych. Wykształcenie 
wyższe na 
kierunku 
administracja. 
Mężatka, matka 
trójki dzieci.

Wykształcenie wyższe 
pedagogiczne. 40 lat związana 
z pracą w Zespole Szkolno-
Przedszkolnym w Przemiarowie. 
Obecnie 
nauczycielka na 
emeryturze.

Pułtuszczanin. Wykształcenie 
wyższe na kierunku administracja 
publiczna. Urzędnik, specjalista 
ds. kontroli w Zarządzie 
Oczyszczania 
m. st. W-wy. 
Od 2011 
naczelnik OSP 
w Pułtusku.

Absolwent Akademii Sztuki 
Wojennej, podoficer Wojska 
Polskiego. Prezes Klubu Inteligencji 
Katolickiej Ziemi Pułtuskiej. Pracował 
w MSWiA  i 
Urzędzie m.st. 
Warszawy. 
Członek Rady 
Oświaty przy 
ministrze edukacji.

Pułtuszczanin. Dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Pułtusku. 
Żołnierz Obrony Terytorialnej, 
ratownik WOPR. Nauczyciel
i wieloletni 
piłkarz 
Nadnarwianki 
Pułtusk.

Szczęśliwa mężatka i mama 
dwójki dzieci. Pracuje 
na stanowisku analityka. 
Wykształcenie wyższe na 
kierunku 
ekonomia 
oraz studia 
podyplomowe 
z zakresu 
rachunkowości.

Mieszkaniec Kępiastego, od 
2015 r. sołtys wsi. Od 2018 
roku radny gminny. Emeryt, 
organizator spotkań historyczno-
patriotycznych. 
Uczestnik 
rekonstrukcji 
historycznych. 
Mąż, ojciec, 
dziadek.

Wykształcenie wyższe 
w kierunku pedagogika 
społeczno-wychowawcza. Od 
30 lat pracownik DPS-u Obryte, 
radny gminy 
Obryte od 
2010 r.

Emerytowana nauczycielka 
języka polskiego i historii. 
Długoletnia dyrektor Szkoły 
w Płocochowie. Zaangażowana 
w pomoc 
charytatywną. 
Mężatka, dwoje 
dorosłych 
dzieci.

Żonaty, ojciec dwóch córek. 
Wykształcenie wyższe 
kierunkowe ochrona środowiska. 
Prowadzi gospodarstwo rolne. 
Przedstawiciel 
w Izbach 
Rolniczych 
od 2015 roku. 
Sołtys wsi Bylice 
od 2015 r.

Mieszka w Powielinie, gdzie 
prowadzi gospodarstwo 
rolne. Żonaty, ma troje 
dorosłych dzieci.

Mężatka, dwoje dzieci. 
Wykształcenie wyższe 
ekonomiczne. Od 15 lat 
pracownik banku. 
Od urodzenia 
związana z 
gminą Zatory. 
Chętnie 
udziela się w 
wolontariacie.

Kandydaci PiS do Rady Powiatu w Pułtusku | Lista nr 1 | Gmina Pułtusk

Kandydaci PiS do Rady Powiatu w Pułtusku | Lista nr 1 | Gminy Gzy i Świercze

Kandydaci PiS do Rady Powiatu w Pułtusku | Lista nr 1 | Gminy Pokrzywnica i Winnica

Kandydaci PiS do Rady Powiatu w Pułtusku | Lista nr 1 | Gminy Obryte i Zatory
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Rozmowa z obecną radną Rady Powiatu 
Ciechanowskiego, przez 4 lata zasiadającą 
w prezydium wiceprzewodniczacą rady, dziś 
kandydatką Ciechanowskiego Bezpartyjnego 
Ugrupowania Wyborczego  do rady powiatu - 

Zenoną Babicz  - miejsce 1. na liście CBUW,
okręg nr 3, miasto i gm. Glinojeck oraz gm. Ojrzeń. 

Co Pani uważa za swój największy 
sukces w w mijającej kadencji?

- Uważam, że  jak na możliwości
budżetowe powiatu, jak i finansowe 
samorządu Glinojecka (partycypował 
w kosztach inwestycji � przyp. red.) 
z mojej inicjatywy udało się zrobić 
naprawdę wiele. Oczywiście lista potrzeb 
była długa, nie wszystko też jestem w sta-
nie opisać.  Sukcesem są inwestycje dro-
gowe. Niektóre zostały już wykonane, 
część jest w trakcie. Z mojej inicjatywy  
m.in. wybudowano drogę powiatową
w Woli Młockiej (I etap), dokończono
przebudowę ul. Wojska Polskiego w Gli-
nojecku. Lada dzień ruszy przebudowa 
drogi w Zygmuntowie, kolejna inwe-
stycja to przebudowa drogi na odcinku 
Wola Młocka - Płaciszewo � Ogonowo. 
Właśnie ogłoszono przetarg na opraco-
wanie dokumentacji projektowo-tech-

nicznej. Oczekuje także remont drogi 
sołectwa Dukt-Krusz. W wielu miejscach 
poprawiono bezpieczeństwo poprzez 
np. montaż luster drogowych i znaków 
ograniczających prędkość. Popierałam 
także m.in. budowę Centrum Opieki 
Wytchnieniowej w Ciechanowie, z któ-
rego będą mogli korzystać mieszkańcy 
gminy Glinojeck i Ojrzeń. 

Dlaczego chce Pani znów zostać 
radną w Radzie Powiatu Ciechanow-
skiego?

- Mam zapał, pomysły i przede
wszystkim czas aby �wychodzić� to, 
z czym zgłaszają się do mnie moi 
wyborcy. Mieszkańcy sami zachęcili 
mnie i zmotywowali do startu w tych 
wyborach. Jestem gwarantem dalszej 
realizacji rozpoczętych projektów 
i dbania o potrzeby mieszkańców 

przede wszystkim Glinojecka i okolic 
oraz gminy Ojrzeń.  Starałam się być 
obecna podczas obrad Rady Miejskiej 
w Glinojecku, aby relacjonować wszyst-
ko to, co istotnego działo się w powiecie. 
Informowałam także na bieżąco o zło-
żonych interpelacjach. 

O co Pani chce zabiegać?

- W naszej małej Ojczyźnie jest
jeszcze wiele do zrobienia. Na pewno 
będę walczyć z wykluczeniem komu-
nikacyjnym, które dotknęło gminę Gli-
nojeck i Ojrzeń. Już zaczęłam działać 
w tym kierunku. Chcę zabiegać o dalsze 

inwestycje, w tym drogowe. Widzę dużą 
potrzebę budowy ścieżek rowerowych 
czy komunikowania istniejących już 
szlaków. Równie ważne, jak inwestycje 
potrzebne są także spotkania z ludźmi 
i wydarzenia kulturalno-społeczne. 

Jestem radną bezpartyjną i niezależ-
ną. Nie zawiodłam zaufania wyborców 
dlatego proszę Państwa o głos w nad-
chodzących wyborach. Chcę połączyć 
swoje doświadczenie i pracowitość. 
Pokazałam, że jestem skuteczna i moż-
na na mnie polegać. 

Dziękuję za rozmowę. 
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Nie zawiodłam 
zaufania 
wyborców
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Okręg 1 Miasto Ciechanów 

Nr 4   Marta Piecychna

Mieszkam w Ciechanowie od urodzenia i dobro 
naszego miasta jest mi bardzo bliskie. Ukończyłam 
studia wyższe na kierunkach administracja i prawo.

Na pierwszym miejscu jest dla mnie zawsze 
rodzina, dalej praca umożliwiająca rozwój osobisty 
oraz spełnianie marzeń i pasji. Cenię przyjaźń, praw-
domówność oraz szacunek dla każdego człowieka. 
Podziwiam osoby, które radzą sobie z trudnościami 
życia codziennego, odpowiadając uśmiechem i pogo-
dą ducha.

Od prawie 25 lat pracuję na rzecz naszego miasta. Powiatowy Urząd Pracy w Ciecha-
nowie był początkiem mojej kariery. Kolejne doświadczenia zdobyłam w Centrum Edukacji 
i Pracy Młodzieży OHP, fundacjach działających na rzecz rozwoju przedsiębiorczości 
oraz demokracji lokalnej. Prowadziłam również własną działalność gospodarczą, współ-
pracowałam z ośrodkami pomocy społecznej na rzecz osób zagrożonych wykluczeniem 
społecznym. Byłam członkiem Społecznej Rady do Spraw Osób Niepełnosprawnych. 

Okręg 1 Miasto Ciechanów 
Nr 12   Dawid Łukaszewski

Prawnik i finansista z wykształcenia, samorządowiec 
z pasji i zawodu. Od ponad 5 lat pracuję w administracji 
samorządu powiatu ciechanowskiego, obecnie jako 
Inspektor Ochrony Danych w Starostwie Powiatowym 
w Ciechanowie i kilku jednostkach podległych powiatu. 

Jestem przedstawicielem pokolenia lat 90-tych. 
Rozumiem potrzeby, ale i obawy zarówno starszych, jak 
i młodszych mieszkańców powiatu ciechanowskiego.

Chcę być łącznikiem między różnymi pokolenia-
mi, aby nasza różnorodność była atutem, a nie powo-

dem do kłótni i spięć społecznych. Wiem, że prowadząc dialog w atmosferze wzajemnego 
szacunku wypracujemy wspólnie satysfakcjonujące rozwiązania, które finalnie zaowocują 
zrównoważonym rozwojem powiatu i gmin. Razem sprawimy, że głos obywateli Naszej 
Małej Ojczyzny będzie słyszalny każdego dnia, a nie tylko w dniu wyborów. 

W samorządzie ważni są ludzie, wspólnota, która razem obiera cele i dąży do ich 
realizacji. Samorząd winien być miejscem dialogu, wzajemnego szacunku oraz 
wspólnej ciężkiej pracy ponad podziałami dla dobra regionu i jego mieszkańców. 

Właśnie w trosce o dobro ziemi ciechanowskiej, w trosce o dobro jej mieszkańców, 
stawiając sobie kolejne wyzwania, postanowiłem kandydować do Rady Powiatu

Okręg 2 Gmina Ciechanów, 
Gmina Sońsk 

Nr 2   Kaja Szymańska

Mieszkałam w Warszawie, mieszkałam w Gdańsku. 
Nigdzie nie czułam się tak dobrze, jak tutaj - w Cie-
chanowie. Mam 24 lata i większość z nich spędziłam 
właśnie w powiecie ciechanowskim. Tu się wychowałam 
i tu � mam nadzieję, spędzę resztę swojego życia, bo 
wszystko dookoła nieustannie przekonuje mnie, że 
Ciechanów jest naprawdę dobrym miejscem. Piękna 
przyroda, zabytki architektoniczne, miejsca pamięci 
i kultu, fantastyczni ludzie pełni energii i chęci do 

pracy na rzecz wspólnoty.
Od 3 lat pracuję w Starostwie Powiatowym w Ciechanowie, zajmuję się między innymi 

współpracą z organizacjami pozarządowymi. Codziennie widzę, ile dobrego może wynik-

Okręg 4 Gmina Grudusk,      
Gmina Gołymin-Ośrodek, 
Gmina Opinogóra Górna,              
Gmina Regimin

Nr 2   Dariusz Wróblewski

Ojciec, mąż, syn, brat, dla wielu z Was kolega 
z pracy, osiedla, boiska czy szkoły. Pochodzę z Opi-
nogóry, tu się wychowałem i spędziłem większość 
mojego życia. Mam  wspaniałą rodzinę : 7 letniego 
synka Janka oraz żonę Joannę. 

Posiadam uprawnienia budowalne do kierowania 
robotami budowlanymi w specjalności inżynieryjnej drogowej.

W życiu staram otaczać się ludźmi, którzy z radością opowiedzą coś zabawnego, 
poprawią humor, sprawią dzień lepszym nawet gdy pada. Moje motto życiowe, 
zaczerpnąłem od amerykańskich Navy SEAL, a brzmi ono �Jedyny łatwy dzień był 
wczoraj!�. Jest to przypomnienie, że zawsze będą wyzwania, którym trzeba będzie 
stawić czoła i że nigdy nie powinniśmy popadać w samozadowolenie. 
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Ostatnie wybory parlamentarne pokazały, że zmiany są niezbędne. Mar-
ta Cienkowska, obecna Wiceminister Kultury i Dziedzictwa Narodowego,  
w powiecie ciechanowskim osiągnęła wynik prawie 2 tys. głosów. Bez wątpienia 
mieszkańcy postawili na ugrupowanie Polska 2050 Szymona Hołowni.

To był jasny sygnał, że  lokalnie należy tę lukę wypełnić. Wobec tego, dzisiaj 
sześcioosobowa grupa aktywnych i otwartych na wyzwania osób startuje do 
wyborów samorządowych, reprezentując ugrupowanie Polska 2050 Szymona 
Hołowni w ramach Koalicyjnego Komitetu Wyborczego Trzecia Droga.

Nowe spojrzenie na 
sprawy mieszkańców 
W Ciechanowie od wielu lat funkcjonują ugrupowania polityczne, 
które nie spełniają oczekiwań mieszkańców, mających inne 
spojrzenie na rozwój miasta jego przyszłość oraz politykę 
społeczną i rodzinną.

Poznajmy ich bliżej.

Kandydatka do Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego

Okręg 4     Nr 10 

Anna Zadrożna
Jestem mieszkanką Ciechanowa. 

Startuję w wyborach do Sejmiku 
Województwa Mazowieckiego, ponie-
waż chcę wykorzystać moją wiedzę i  
doświadczenie, energię, kreatywność, 
pomysły na nowe inwestycje i projekty 
społeczne dla dobra mieszkańców 
naszego regionu. 

Moje życie zawodowe związane jest 
przede wszystkim ze szkolnictwem. 
Od wielu lat pełnię funkcję dyrektora 
szkoły � początkowo miejskiej, a obec-

nie wiejskiej, więc znane mi są problemy ludzi młodych i potrafię je rozwiązywać.
Przez kilka lat prowadziłam również własną firmę, przez co zdobyłam 

doświadczenie w tym zakresie.
Szczególnym przedmiotem mojej troski i zainteresowania są:
- profesjonalne wsparcie psychologiczne dzieci, młodzieży i ich rodzin,
- wyrównywanie szans bez względu na status społeczny i miejsce zamieszkania,
- szerokie wsparcie dzieci i młodzieży z różnymi dysfunkcjami.
- poprawa warunków funkcjonowania małych i średnich przedsiębiorstw,
- wspieranie inicjatyw oddolnych różnych grup społecznych.
Prywatnie jestem od ponad 30 lat szczęśliwą żoną. Mam dwoje już dorosłych

dzieci. 
Zagłosuj na mnie, a jestem pewna, że moje doświadczenie, kompetencje oraz 

otwartość na nowe wyzwania potrafię wykorzystać dla dobra nas wszystkich.

Kandydaci do Rady Powiatu Ciechanowskiego

Okręg 1 Miasto 
Ciechanów     Nr 3 

Agata Pawłowska

Jestem mamą dwóch dorosłych 
synów i od urodzenia mieszkanką 
Ciechanowa. Kocham to miasto 
i znam jego mieszkańców. Od lat 
pracuję w lokalnej oświacie, zdo-
bywając doświadczenie jako nauczy-
cielka, reedukatorka, a także 
dyrektorka w dwóch ciechanowskich 
szkołach. Obecnie pracuję w Szkole 

Podstawowej nr 6 im. Tadeusza Kościuszki w Ciechanowie. Wieloletnie 
zaangażowanie i praca w Radzie Dialogu Społecznego przy Wojewodzie 
Mazowieckim pozwoliły mi zrozumieć skomplikowane problemy oświaty, 
kształtując mnie jednocześnie jako doświadczoną i skuteczną liderkę.

Uważam, że zaangażowanie w każdym działaniu to klucz do sukcesu. 
Współtworzenie dialogu, słuchanie innych, szukanie kompromisów to ele-
menty, które umożliwią przeprowadzenie niezbędnych zmian, dla dobra 
naszego miasta.

Przez lata przeprowadziłam wiele szkoleń i warsztatów w całej Polsce, które 
poszerzyły mój punkt widzenia, nie tylko w obszarze oświaty. Jestem aktywna 
w pracy na rzecz społeczności lokalnej i pracuję nad budowaniem świado-
mego społeczeństwa.

Wierzę w nowoczesną edukację i jestem zdeterminowana, aby wprowadzić 
zmiany do naszych szkół. Ale przede wszystkim, znam Ciechanów i jego 
problemy, co przekłada się na moją zdolność do efektywnego reagowania na 
potrzeby ludzi, którzy tu mieszkają.

Oddając na mnie swój głos, decydujesz się na osobę, która ze swoim doświad-
czeniem, pasją i umiejętnościami jest gotowa zająć się wyzwaniami i potrzebami, 
stojącymi przed naszym powiatem. Razem możemy, sprawić, że Ciechanów 
stanie się jeszcze lepszym miejscem dla nas wszystkich.

Hasło kandydatów brzmi �Różnorodność to siła do zmian�.
Zapoznając się z opisami łatwo stwierdzić, że różnic między nimi jest wiele. Wykształcenie, doświadczenie, 

wiek, różne formy aktywności społecznej. Jednak wspólne cechy kandydatów pozostają niezmienne: otwarcie na 
współpracę, szacunek dla innych, gwarancja pracy na rzecz mieszkańców oraz przejrzystość w podejściu 
do działalności samorządowej.

Od 8 lat koordynuję pracę zespołu pozy-
skującego i rozliczającego środki zewnętrzne 
w Urzędzie Miasta Ciechanów. Dzisiejszy Cie-
chanów to też efekt mojej pracy. Pozyskane 
środki zewnętrzne pozwoliły na wiele inwestycji 
w mieście. Jako realizator programów skiero-
wanych do mieszkańców wspieram od wielu lat 
wymianę źródeł ciepła, montażu instalacji OZE 
oraz kształcenie i rozwój osobisty.

Moje doświadczenie, kompetencje oraz 
otwartość na nowe wyzwania to szansa dla 
mieszkańców Powiatu Ciechanowskiego. Chcę 
dbać o dobro Ciechanowa, zabiegać o inwe-
stycje, wysoką jakość szkolnictwa, wspierać 
inicjatywy oddolne różnych grup mieszkańców, 
w tym szczególnie młodzieży, seniorów oraz 
osób z niepełnosprawnościami.

Gwarantuję pracę, zaangażowanie w spra-
wy powiatu i miasta oraz dążenie do przejrzy-
stości funkcjonowania samorządu.

Ciechanowskiego. Dać od siebie wszyst-
ko co mogę. Świeże spojrzenie, młodą siłę 
i zaangażowanie, doświadczenie wyniesione 
z pracy w samorządzie i wiedzę zdobytą na 
studiach. 

W samorządzie jest miejsce jeszcze na 
wiele działań realizowanych zarówno z gło-
wą, jak i sercem. Nowoczesna, dopasowana 
do potrzeb rynku pracy edukacja. Promocja 
i profilaktyka zdrowotna, szczególnie w obsza-
rach zdrowia psychicznego.

Zapobieganie wykluczeniu społecznemu 
osób w kryzysie i osób z niepełnosprawno-
ściami. Integracja międzypokoleniowa. Zie-
lona transformacja, w tym odnawialne źródła 
energii w urzędach i jednostkach powiatowych. 
Promocja marki powiatu i lokalnej gospodarki. 
Inwestycje w infrastrukturę drogową i zapobie-
ganie wykluczeniu komunikacyjnemu.

Zadbamy o standardy i przejrzystość 
w samorządzie. Zmiany są na wyciągnięcie 
ręki, DecydujMy Razem o Przyszłości.

Od roku 2010 jestem również związany 
z samorządem w Ciechanowie  - najpierw 
powiatowym, a następnie gminnym. Pra-
cowałem także w koncernie budowalnym, 
realizującym na świecie ponad 15 tysięcy 
projektów rocznie. Staram się realizować 
też swoją pasję czyli projektowanie drogowe. 

Chcę, aby Nasz Powiat był silny i bez-
pieczny, jego marka rozpoznawalna, 
a gospodarka konkurencyjna. Infrastruk-
tura drogowa powinna zapewniać nam bez-
pieczną i komfortową podróż. Chciałbym 
odpowiadać na wyzwania, z jakimi mierzą się 
młodzi ludzie, a także dbać o dialog między 
pokoleniami.  To wszystko można osiągnąć 
pod warunkiem porozumienia społecznego. 
Jako Powiat stoimy przed nowymi wyzwa-
niami, a życie nauczyło mnie, iż wybierając 
mniej uczęszczane szlaki, można znaleźć 
nowe pomysły, a kreatywność i innowacja 
przynoszą w dużej części lepsze rozwiązania.

nąć z efektywnej pracy na rzecz naszej lokalnej 
społeczności. Ile można osiągnąć, jeżeli ma się 
jasny cel oraz plan działania. Praca w samo-
rządzie nauczyła mnie wielu rzeczy, jestem 
osobą sumienną oraz pracowitą. Otwartą na 
dyskusje oraz ustępstwa, jeżeli przysłużą się 
one wspólnemu dobru. Zaciekłą, jeżeli trzeba 
walczyć o słuszną sprawę. Te właśnie cechy 
obiecuję Państwu prezentować nieustannie 
w Radzie Powiatu Ciechanowskiego, pracując 
by żyło nam się lepiej.

Prywatnie jestem dumną współlokatorką 
dwóch kotów (Berniego i Berty), fanką doku-
mentów wszelkiej maści oraz podcastów. Pasjo-
natka fotografii, która przez swój pracoholizm 
niestety odwiesiła aparat na kołek.
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Maria Barwińska-
Zduńczyk
Kandydatka do Rady 
Powiatu – 
Okręg nr 4   poz. 2
Okręg nr 4: Gołymin-
Ośrodek, Grudusk, 
Opinogóra Górna, Regimin

Adam Krzemiński poseł na Sejm RP: 
Wychowała pokolenia mieszkańców nasze-
go powiatu. Wspaniały pedagog z powoła-
nia. Z umiłowania regionalistka działająca 
na rzecz popularyzowania historii ziemi 
ciechanowskiej, w szczególności dotyczącej 
gminy Regimin, gdzie przywraca pamięć 
naszych przodków.

Pochodzi z rodziny od pokoleń zwią-
zanej z gminą Regimin. Ukończyła I LO 
im. Z. Krasińskiego w Ciechanowie, 
a następnie Wydział Polonistyki i pody-
plomowe studia dziennikarskie na Uni-
wersytecie Warszawskim. 

Przez 35 lat pracowała jako nauczy-
cielka języka polskiego w szkole podsta-
wowej i gimnazjum w Regiminie oraz 
ciechanowskich liceach. 

W jakich dziedzinach chce działać? 
Przyznaję, że nie jestem wszechwiedzącą 
i znającą się na wszystkim osobą. Jednak 
jako wieloletni i doświadczony nauczyciel 
doskonale znam problemy dzieci i młodzież. 
Potrafię im zapobiegać, także jako rad-
na powiatowa. Jako kierowca korzystam 
od wielu lat z dróg, w tym powiatowych. 
Uważam, że ich stan wymaga zdecydo-
wanej poprawy, dlatego oprócz bogatej 
oferty kulturalnej powiat powinien zaan-
gażować się w pozyskanie środków na 
poprawę infrastruktury drogowej. Jestem 
fanką pieszych i rowerowych wycieczek, ale 
najczęściej z duszą na ramieniu poruszam 
się po drogach i poboczach. Będę walczyła 
o większe nakłady na budowę chodników
i ścieżek rowerowych, bo gwarantują one
bezpieczeństwo pieszym i rowerzystom. 

Justyna Domańska
Kandydatka do Rady 
Powiatu – 
Okręg nr 4  poz. 3
Okręg nr 4: Gołymin-
Ośrodek, Grudusk, 
Opinogóra Górna, Regimin

Adam Krzemiński poseł na Sejm RP: 
Justyna posiada niebywały talent do 
zjednywania sobie ludzi. Buduje pamięć 
i wspólnotę ziemi ciechanowskiej. Wyróż-
nia ją wyjątkowe zaangażowanie i odpo-

wiedzialność za podejmowane inicjatywy, 
a dodatkowo jest kreatywna i rozumie 
potrzeby mieszkańców.

Rodowita mieszkanka gminy Goły-
min-Ośrodek. Absolwentka I LO im. 
Z. Krasińskiego, magister administra-
cji, samorządowiec. Prywatnie mama
10-letniego Mikołaja, znana z otwartości 
i pogody ducha. Pracuje w ciechanow-
skim ratuszu, gdzie prowadzi Pracownię
Dokumentacji Dziejów Miasta. Popu-
laryzuje historię ziemi ciechanowskiej.
Od kilku lat realizuje projekt Ciecha-
nowskiej Galerii Wspomnień, którego
była inicjatorką. Gromadzi wspomnienia 
i relacje, pamiątki i fotografie mieszkań-
ców, pielęgnując pamięć o historii ziemi 
ciechanowskiej. Kształtuje tym samym
naszą tożsamość regionalną i jako radna 
będzie kontynuować swoje działania na 
rzecz całego powiatu.

Wspiera działalność organizacji poza-
rządowych i stowarzyszeń. Współpracuje 
z organizacjami zrzeszającymi seniorów. 
W pracy wykazuje się też jako niestrudzo-
na organizatorka wydarzeń kulturalnych, 
społecznych i obchodów patriotycznych. 

Doskonale zna problemy mieszkańców 
wsi. Twierdzi, że wiele nakładów pracy 
powinno być nakierowanych na działania 
dotyczące przeciwdziałania wykluczeniu 
komunikacyjnemu osób mieszkających poza 
miastem. Chce dbać o poprawę infrastruk-
tury drogowej. Pragnie działać na rzecz 
rozwoju całego powiatu i angażować się 
w działalność lokalnych stowarzyszeń. Jako 
radna będzie wspierać kobiety przedsię-
biorcze, w tym aktywne i odważne kobiety 
zrzeszone w Kołach Gospodyń Wiejskich.

Violetta Matla 
Kandydatka do Rady 
Powiatu – 
Okręg nr 1  poz. 7
Okręg nr 1: m. Ciechanów

Adam Krzemiński poseł na Sejm RP: 
To człowiek z sercem na dłoni. Kobieta 
z ogromną wiedzą medyczną i wielką pasją 
do dzielenia sią nią. Bije od niej autentyczna 
radość życia � kocha ludzi i to, co robi! 

Nazywa siebie �Kobietą z SUPER-
MOCĄ�. Nie ma dla niej rzeczy niemoż-
liwych do wykonania. Jeśli czegoś nie 
wie, to się dowie. Jeśli czegoś nie umie � 
nauczy się. Kreatywność i potrzeba dzia-
łania motywują ją do nowych wyzwań. 
Od 37 lat pracuje w ochronie zdrowia. 
Działalność na rzecz społeczeństwa jest 
dla niej bardzo ważna. 

Pełni funkcję koordynatorki ds. Promo-
cji Zdrowia oraz Pełnomocnika Dyrek-
tora ds. Zarządzania Jakością w ciecha-
nowskim szpitalu. Wykłada na kierunku 
pielęgniarstwo w PANS w Ciechanowie. 
Organizuje i uczestniczy w akcjach proz-
drowotnych na terenie powiatu ciecha-
nowskiego. Koordynuje program Szkoła 
Promocji Zdrowia. Stale doskonali swoje 
umiejętności oraz śledzi najnowsze tren-
dy i badania w dziedzinie medycyny. 

Dzięki swojej wiedzy, doświadczeniu 
i determinacji wprowadza i monito-
ruje standardy jakości na najwyższym 
poziomie, dbając o przestrzeganie praw 
i bezpieczeństwa pacjenta. Jest ambitna 
i wierzy w to, co robi. 

Oprócz sukcesów zawodowych odnio-
sła sukces w życiu rodzinnym. Od 37 lat 
jest w szczęśliwym związku małżeńskim. 
Ma dwie dorosłe córki, które ukończyły 
wymarzone studia i spełniają się w wybra-
nych przez siebie zawodach. Traktuje to 
także jako swój sukces. Zawsze działa, nie 
zatrzymuje się nawet w wolnym czasie. 
Wtedy przesiada się na rower lub podró-
żuje zwiedzając świat.

Jolanta Anna 
Szymańczyk 
Kandydatka do Rady 
Powiatu – 
Okręg nr 1   poz. 2 
Okręg nr 1: m. Ciechanów 

Adam Krzemiński poseł na Sejm RP:   
To kobieta ambitna, pełna inicjatywy 
i odnosząca sukcesy jako dyrektorka 
miejskiej instytucji kultury. Niezwykle 
pracowita osoba, co pokazała pełniąc 
funkcję radnej powiatu ciechanowskiego.

Na liście KO do rady powiatu w okrę-
gu nr 1 pozycję nr 2 zajmuje dyrektor 
Ciechanowskiego Ośrodka Eduka-
cji Kulturalnej STUDIO. Ubiega się 
o reelekcję. Obecnie jako radna powia-
towa jest członkinią Komisji Budżeto-
wo-Finansowej oraz Edukacji, Kultury 
i Sportu. 

Mierzy wysoko i wyznacza ambit-
ne cele od lat angażując się w rozwój 
lokalnej społeczności poprzez organi-
zację różnorodnych wydarzeń artystycz-
nych, edukacyjnych i społecznych, które 
zapełniają kalendarz miejskich imprez 
kulturalnych. 

Jest osobą empatyczną i kompro-
misową. Jako przełożona stworzyła 
wyjątkowo zgrany zespół animatorów 
kultury. Tylko silny, skuteczny i auten-
tyczny lider potrafi zintegrować grono 
tak kreatywnych osób. 

Ukończyła studia magisterskie na 
kierunku rachunkowość i finanse oraz 
studia podyplomowe m.in. z zakresu PR. 
Skutecznie aplikuje o środki zewnętrzne, 
rozwija programy edukacyjne, promuje 
dziedzictwo kulturowe regionu i buduje 
więzi społeczne z mieszkańcami. Dzię-
ki temu posiada unikalną perspektywę 
dotyczącą potrzeb społecznych naszego 
powiatu. 

Po ponownym uzyskaniu mandatu 
radnej zamierza kontynuować swoje 
działania, przede wszystkim w obsza-
rach rozwoju edukacji i kultury, wspie-
rania wszelkich inicjatyw społecznych, 
właściwego zarządzania budżetem oraz 
poprawy infrastruktury. O swoich dzia-
łaniach pisze na stronie www.jolanta-
szymanczyk.pl. 

Anna Wiśniewska 
Kandydatka do Rady 
Powiatu – 
Okręg nr 3   poz. 2
Okręg nr 3: Ojrzeń, 
Glinojeck

Adam Krzemiński poseł na Sejm RP: 
37-latka z ogromnym doświadczeniem
w pracy w samorządzie! Mimo młodego
wieku Ania osiągnęła niesamowity sukces. 
Nie wierzy w szklany sufit i ambitnie sięga 
jeszcze wyżej, bo to co robi, robi z ogromną
pasją.

Od początku swojej kariery zawodo-
wej związana z samorządem gminnym 
w Ojrzeniu. Obecnie pełni funkcję kie-
rownika Urzędu Stanu Cywilnego oraz 
zastępcy Wójta. Podczas swojej pracy 
w urzędzie zajmowała się także podatka-
mi lokalnymi, działalnością gospodarczą 
oraz gospodarką odpadami komunal-
nymi. 

Ze względu na zakres swojej pracy 
ma bezpośredni kontakt z mieszkańca-
mi gminy. Posiadając szeroką wiedzę 
z zakresu funkcjonowania jednostki 
samorządu terytorialnego zawsze słu-
ży pomocą oraz radą. Jej dewiza brzmi 
�Zawsze blisko ludzi i dla ludzi�. Z wiel-
kim szacunkiem i dużą empatią odnosi 
się do ludzi i historii, z którymi się do niej 
zwracają. Mając doświadczenie i wiedzę 
urzędnika wspiera wszelkie inicjatywy 
społeczne. 

Świetnie godzi życie zawodowe 
i rodzinne. W chwilach tylko dla siebie, 
a ma ich niewiele, uprawia sport, przede 
wszystkim biega. Daje jej to dużo siły, 
radości, a dodatkowo kształtuje samody-
scyplinę, tak potrzebną dla kobiety piastu-
jącej dwa kierownicze stanowiska. Pasjo-
nuje się również bezpieczną i higieniczną 
pracą. Ukończyła studia podyplomowe 
zarządzanie BHP w przedsiębiorstwie. 

Jako radna będzie zajmowała się 
działaniem na rzecz zrównoważonego 
rozwoju całego powiatu oraz wsparciem 
gmin w zakresie rozwoju i modernizacji 
infrastruktury drogowej.

Anna Zimak
Kandydatka do Rady 
Powiatu – 
Okręg nr 2  poz. 4
Okręg nr 2: gm. Ciechanów, 
Sońsk

Adam Krzemiński poseł na Sejm RP: 
Prawdziwa specjalistka w swojej dziedzi-
nie. Świetnie zorganizowana. Pogodna, 

komunikatywna i otwarta na ludzi. Ma tę 
iskrę silnej osobowości. Jej największym 
atutem jest młodość, a jednocześnie wyso-
kie kompetencje.

Jest rodowitą mieszkanką gminy 
Sońsk. Ma 31 lat. Ukończyła studia magi-
sterskie na kierunku Finanse i Rachun-
kowość w SGGW w Warszawie. Od 9 lat 
pracuje w dziale księgowym firmy Arni-
ca, obecnie na stanowisku samodzielnej 
księgowej. 

Praca wymaga od niej skrupulatno-
ści, dużego zaangażowania oraz syste-
matycznego podnoszenia kwalifikacji. 
Samorozwój jest dla niej bardzo ważny. 
Jest ambitna i odważnie dążąca do zmian 
na lepsze, nawet jeśli wymagają dużo 
wysiłku i nakładów pracy. Typ perfek-
cjonistki. Jeśli się w coś angażuje, robi 
to bez reszty. 

Jako radna chce zadbać o rozwój 
i poprawę jakości życia mieszkańców. 
Wie, że budując silny powiat, buduje 
dobre miejsce dla wychowywania kolej-
nych pokoleń, w tym dla swojego synka, 
bo rodzina jest dla niej najważniejsza. 

Macierzyństwo nauczyło ją tego, czym 
jest wielozadaniowość i przedsiębior-
czość. Najtrudniejsze zmagania wiążą 
się dla niej z ogromną satysfakcją z osią-
gniętego celu. 

Olga Zmudczyńska-
Pabich
Kandydatka do Rady 
Powiatu – 
Okręg nr 2   poz. 2
Okręg nr 2: gm. Ciechanów, 
Sońsk

Adam Krzemiński poseł na Sejm RP: 
Perfekcjonistka, dla której nie ma rzeczy 
niemożliwych. Jedna z najbardziej aktyw-
nych kobiet, jakie znam! Jestem przeko-
nany, że wykształcenie i doświadczenie 
pozwoli tej kandydatce strzec i nadzoro-
wać racjonalnego wydatkowania środków 
budżetowych powiatu.

Kandyduje do rady powiatu w okrę-
gu Gminy Sońsk i Gminy Ciechanów, 
z której pochodzi i mieszka od 20 lat. 

Zawodowo, w ciechanowskim ratuszu 
odpowiada za współpracę z NGO�s, 
sprawy seniorów, współpracę zagranicz-
ną oraz promocję. Organizuje wydarze-
nia sportowe, kulturalne i patriotyczne. 
Nadzoruje przyznawanie stypendiów 
sportowych i artystycznych za wybitne 
osiągnięcia młodych ludzi.

Ukończyła 2 kierunki studiów na 
UWM w Olsztynie. Podejmie działa-
nia na rzecz rolników, promocji agro-
turystyki oraz rozwoju przedsiębior-
czości kobiet. Obie gminy potrzebują 
funkcjonalnych rozwiązań, dlatego 
zadba o racjonalną kosztowo gospo-
darkę odpadami i transport publiczny 
w regionie. Chce wspierać o młodzież 
i aktywizację seniorów. 

Jako radna wykorzysta wiedzę zdo-
bytą na SGH i UW w zakresie finansów 
publicznych i pozyskiwania środków 
zewnętrznych. Uważa, że budżet oby-
watelski da mieszkańcom realny wpływ 
na działania podejmowane  przez samo-
rząd. 

Wychowuje z mężem troje dzieci. 
Uważa, że najważniejsza jest dobra 
edukacja i gorąca zupa każdego dnia. Jej 
pasją jest bieganie. Od 2009 roku prze-
biegła tysiące kilometrów. Najdłuższy 
dystans to 37 km. Nic nie zastąpi uczucia 
satysfakcji i szczęścia gdy wbiegam na 
metę i osiągam zamierzony cel. Bieganie 
pozwala mi naładować baterie i sprawnie 
podejmować właściwe decyzje. 
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Kandydatki Koalicji Obywatelskiej 
do Rady Powiatu Ciechanowskiego

Powiat potrzebuje silnych kobiet. Trzeba likwidować nierówności 
i stwarzać mieszkańcom szanse na przyszłość, a kobiety ze swoją 
wrażliwością nadają się do tego najbardziej � Adam Krzemiński 
poseł na Sejm RP
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1 zł netto za 1 m2 lokalu przez okres        
3 lat. Do wydzierżawienia jest 16 lokali 
o powierzchni od 17 m2 do 97 m2, w tym 
lokale z własnym WC, pomieszczeniem 
socjalnym czy magazynem. Stawka mie-
sięcznego czynszu dzierżawnego za lokal 
wyniesie 1 zł netto za 1 m2 przez trzy 
lata. Informacje o naborze są dostępne 
na stronie internetowej www.umciecha-
now.pl. 

J
ury konkursu nagrodziło miejską 
spółkę za przeprowadzenie nowo-
czesnej inwestycji w ciepłownictwo 
i energetykę. 

Nowe źródła energii 
Kompleksowa modernizacja systemu 

ciepłowniczego w Ciechanowie została 
przeprowadzona przez ówczesny PEC 
Ciechanów (obecnie Elektrociepłownię 
Ciechanów Sp. z o.o.) i zakończona 
w 2023 r. Objęła budowę nowych źródeł 
energii, tj. instalacji wysokosprawnej 
kogeneracji z wykorzystaniem OZE (bio-
masa) opartej o kocioł parowy o mocy 
13 MWt  i turbinę parową przeciwpręż-
ną o mocy 1,1 MWe; budowie dwóch 
instalacji wysokosprawnej kogeneracji, 
zasilanych gazem ziemnym wysoko-
metanowym o mocy elektrycznej 0,999 
MWe i 1,998 MWe oraz budowie drugiej 
instalacji odzysku ciepła odpadowego 
o mocy około 1MW z przemysłu w celu 
wykorzystania ciepła technologicznego 
pochodzącego z procesu chłodzenia 
odzyskiwanego rozpuszczalnika.

Odejście od węgla
Nowe źródła energii wykorzystują 

OZE, co zastępuje spalanie węgla. Ma 
to skutki ekologiczne i ekonomiczne. 
Zmniejsza parapodatkowe obciążenia 
związane z kupowaniem praw do emisji 
CO2, które są nakładane na instalacje 
spalające paliwa kopalne. To z kolei 

wpływa na taryfę na ciepło. Ponadto 
miasto zyskuje tańszą, produkowaną 
lokalnie przez Elektrociepłownię energię 
elektryczną, której może używać np. do 
oświetlania ulic.

Szansa na 
dofinansowania

� To największa z inwestycji spółki 
w 30-letniej historii jej istnienia. Umoż-
liwia nam pełne dostosowanie do Euro-
pejskiego Zielonego Ładu, który zakłada 
zwiększenie udziału odnawialnych źródeł 
energii i czystych paliw w sektorze ener-
getycznym. Dekarbonizacja jest jednym 
z kluczowych założeń systemu unijnego 
rynku energii. Elektrociepłownia zyska 
możliwość ubiegania się o dotacje na 
kolejne przedsięwzięcia inwestycyjne 

i modernizacyjne � podkreśla Prezes 
Elektrociepłowni Małgorzata Niestęp-
ska.

Na transformację systemu ciepłowni-
czego miasta Ciechanów przeznaczono 
prawie 80 mln zł w niecałe 5 lat. Aż 43% 
(28 mln zł) tej kwoty spółka pozyskała 
w formie dotacji ze środków Unii Euro-
pejskiej.

P
rzy ul. Płońskiej 28 
wcześniej znajdowało 
się popularne wśród 
ciechanowian, ale zde-

gradowane miejskie targowisko. 
Można było tam kupić świeże 
produkty żywnościowe i sko-
rzystać z usług. Miasto nadaje 
temu miejscu zupełnie nowe 
oblicze i jednocześnie prowa-
dzi nabór dla lokalnych przed-
siębiorców, zainteresowanych 
dzierżawą lokali na atrakcyj-
nych warunkach.

Obiekt na miarę             
XXI wieku

Nowy budynek, który będzie 
pełnił funkcje handlowo-usłu-
gowe jest już wybudowany.  Ma ponad 
2,6 tys. m2 powierzchni zabudowy. 
W środku znajduje się 16 lokali, a w jego 
sercu � częściowo zadaszony plac, któ-
ry będzie miejscem handlu pod gołym 
niebem, ale także miejscem integracji 
mieszkańców. 

Nowoczesna architektura to nie 
wszystko. Atrakcyjny wygląd połączo-
no z ekologią. Na dachu o powierzchni 
1,3 tys. m2, powstanie zostanie zielony 
taras z nasadzeniami roślin ozdobnych. 
Na terenie wokół budynku pojawią się 
nasadzenia drzew, krzewów i kwiatów. 
Deszczówka zebrana do specjalnego 
zbiornika retencyjnego pozwoli regu-

larnie podlewać rośliny. Kompleks 
będzie energooszczędny � wyposażony 
w wentylację z odzyskiem ciepła, panele 
fotowoltaiczne i pompę ciepła. Dzięki 
temu można będzie w naturalny spo-
sób pobierać i magazynować energię 
potrzebną do poprawnego i oszczęd-
nego funkcjonowania obiektu. 

Prace zmierzają              
ku końcowi

Aktualnie prowadzone są już pra-
ce we wnętrzach. Po zamontowaniu 
okien i drzwi w pomieszczeniach trwa 
montaż instalacji ogrzewania podło-

gowego i systemu wentylacyjnego. Na 
terenie przy budynku postępują prace 
brukarskie. Powstaje tam ponad 90 
miejsc postojowych dla samochodów 
klientów, aut dostawczych, pojazdów 
osób handlujących czy wynajmujących 
lokale. Zamontowane będzie też ener-
gooszczędne oświetlenie kompleksu. 
Budowa �Zielonego Targu� zakończy 
się w tym roku. 

Lokale za 1 zł z metr 
Rozwój �Zielonego Targu� miasto 

planuje realizować w partnerstwie 
z lokalnym biznesem i zachęca przed-
siębiorców do dzierżawy lokali na atrak-
cyjnych warunkach. 

Do 15 kwietnia ratusz prowadzi nabór 
konkursowy dotyczący dzierżawy lokali 
w nowo powstającym budynku. Mie-
sięczny czynsz dzierżawny wyniesie tylko 

Zielony Targ przy ul. Płońskiej coraz bliżej finalizacji

Miejskie targowisko zmienia oblicze
�Zielony Targ� to nietuzinkowe połączenie pomysłu na przestrzeń do handlu i usług 
z nowoczesną architekturą, ekologią i wsparciem dla lokalnych przedsiębiorców. 
Przy ul. Płońskiej miasto buduje nowy obiekt handlowo-usługowy, mający być impulsem 
dla lokalnego biznesu.

Ul. Śmiecińska to droga 
obsługująca tereny przemysłowe 
i zabudowę jednorodzinną. 
Miasto rozpoczęło właśnie jej 
modernizację. Na odcinku od 
skrzyżowania z ul. Towarową 
do ronda w pętli miejskiej zyska 
nową nawierzchnię. Powstanie 
tam ciąg pieszo-rowerowy, 
chodnik dla pieszych 
i oświetlenie. 

P
race organizacyjne i rozbiór-
kowe rozpoczęły się w drugiej 
połowie marca u zbiegu ulic Sta-
rowiejskiej i Śmiecińskiej. Cała 

inwestycja obejmie odcinek drogi od 
skrzyżowania z ul. Towarową do Ronda 
Mieczysława Kurzypińskiego. 

Ul. Śmiecińska będzie miała nową 
nawierzchnię z asfaltu. Poprawi się  nie 
tylko bezpieczeństwo ruchu samocho-
dowego, ale również pieszych i rowerzy-
stów, bo przewidziano tam powstanie 
nowej drogi rowerowej oraz chodnika 
dla pieszych. 

Na całym modernizowanym odcinku 
drogę oświetlą nowe, energooszczęd-
ne lampy.

Zamontowane będą też cztery wiaty 
przystankowe dla pasażerów oczeku-
jących na autobusy komunikacji miej-
skiej. Powstaną miejsca postojowe dla 
samochodów. 

Ulica zostanie odwodniona dzięki 
budowie nowej kanalizacji deszczowej. 

Jak informuje ratusz, prace zajmą 
około roku. Będą kosztowały 8,5 mln 
zł. ale na ich przeprowadzenie miasto 
otrzymało 6,3 mln dofinansowania.

Miasto rozpoczęło remont ul. Śmiecińskiej

Modernizacja kolejnej drogi 
w Ciechanowie

Miejska spółka z prestiżową nagrodą

Ciechanowska inwestycja zwycięzcą 
konkursu �Modernizacja Roku�
Elektrociepłownia Ciechanów zdobyła prestiżową nagrodę 
w ogólnopolskim konkursie branży energetycznej. Jury przyznało ją 
za realizację projektu �Modernizacja systemu ciepłowniczego PEC 
w Ciechanowie Sp. z o.o. poprzez budowę instalacji wytwarzania 
energii elektrycznej i cieplnej w wysokosprawnej kogeneracji�. 
Celem konkursu jest wyłonienie i wyróżnienie najciekawszej 
modernizacji, charakteryzującej się szczególnymi walorami 
w zakresie innowacji, ekonomii i ochrony środowiska.

Ul. Śmiecińska już wkrótce będzie miała nową nawierzchnię

Prezes Elektrociepłowni Ciechanów 
Małogrzata Niestępska 

odbiera nagrodę

Ogólnopolska 
konkurencja

W tej edycji Elektrociepłownia kon-
kurowała w zacnym gronie liderów 
w branży energetycznej tj. Veolia Połu-
dnie Sp. z o. o, Enea Wytwarzanie Sp. 
z o.o., Krakowski Holding Komunalny 
SA w Krakowie, MZGOK Sp. z o.o. 
w Koninie, PEC Siedlce Sp. z o. o. 

Nagrodę w konkursie przyznano 
20 marca 2024 r., podczas konferencji 
technicznej �Utrzymanie Ruchu � dia-
gnostyka, remonty, modernizacja� orga-
nizowanej przez Wydawnictwo �Nowa 
Energia� wspólnie z Towarzystwem 
Gospodarczym Polskie Elektrownie.  

Prezydent Ciechanowa Krzysztof Kosiński na terenie budowy „Zielonego Targu”
Nowy budynek handlowo-usługowy powstaje przy ul. Płońskiej
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dział w wyborach samorządowych jest nie tylko pra-

wem, ale i obowiązkiem obywatelskim. To okazja, by 
wybrać tych, którzy w danej kadencji będą decydo-

wać o kluczowych aspektach naszego codziennego 
życia - od remontów dróg po lokalne programy edukacyjne 

i inicjatywy kulturalne. Od tych, których wybierzemy będzie 
zależeć to, jak nam się będzie żyło w naszych małych 

ojczyznach.  Przyjrzyjcie się kandydatom prezentowanym 
na kolejnych stronach, przeanalizujcie ich programy. Może 

wśród nich jest ten, którego poprzecie. 

20
24

SAMORZ

Czytaj na str. 2 - 27

Za dwa tygodnie 
będziemy wybierać 

prezydenta, burmistrzów, 
wójtów i radnych do sejmiku, 
powiatów, miast i gmin. 7 i 21 

kwietnia pójdziemy do urn.

dział w wyborach samorządowych jest nie tylko
wem, ale i obowiązkiem obywatelskim. To okazj

wybrać tych, którzy w danej kadencji będą dec
wać o kluczowych aspektach naszego codzien

życia - od remontów dróg po lokalne programy edukac
i i i j k l l Od h k ó h bi b

Za dwa tygodZa dwa tygod
będziemy wybiebędziemy wybie

prezydenta, burmistrzprezydenta, burmistrz
wójtów i radnych do sejmwójtów i radnych do sejm
powiatów, miast i gmin. 7 powiatów, miast i gmin. 7 

kwietnia pójdziemy do kwietnia pójdziemy do 

Znajdź swojego kandydata!Znajdź swojego kandydata!
Poznaj jego program!Poznaj jego program!
Podejmij decyzję!Podejmij decyzję!

Tygodnik 
świąteczny

-odwróć gazetę

Tygodnik 
świąteczny

- odwróć gazetę
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26 marca 2024
wtorek

Wtorek

Iron Man 3
 film SF

 

TVP 1

 

Noe: Wybrany przez Boga

Niedziela
 

Dla niej wszystko

15:00 Muzeum Papiernictwa20:15 Na Wspólnej

pobudka

11:15 Z wieszaka historii, 

, serial 
 odc. 2968

13:15 Akacjowa 38  

14:05 Va banque
14:30 Przepis dnia
14:40 Audycje komitetów 

wyborczych
, serial 

 odc. 1792

16:35 Familiada
17:15 Zakazany owoc  
18:10 Va banque
18:45 Akacjowa 38  

 
, serial 

 odc. 2968
20:00 Przepis dnia

, serial 
 odc. 2969

20:45 Kulisy serialu „M jak 

, serial 
 

21:55 Na sygnale
 

22:30 Panorama
23:10 Stulecie Winnych, serial 

 
, 

Kitzbühel, serial, 
08:50 Ranczo, serial, odc. 41
09:50 Komisarz Alex, odc. 220
10:45 Ojciec Mateusz
11:35 Korona królów. 

Jagiellonowie, odc. 148
12:10 Agrobiznes
12:25 Agropogoda
12:30 Rok w ogrodzie extra

mechanizm, film dok.
, serial 

 odc. 146
14:50 Jaka to melodia?

15:55 Dziedzictwo, serial, odc. 244
16:45 Audycje komitetów 

wyborczych
17:00 Teleexpress
17:15 Pogoda
17:20 Jaka to melodia?
17:55 Klan  

, odc. 862

20:05 Pogoda
20:10 Sport
20:15 Reporterzy
20:30 Korona królów. 

Jagiellonowie, odc. 149

23:25 Mokra robota

08:40 Malanowski & Partnerzy, 
 odc. 699

09:10 Malanowski & Partnerzy, 
 odc. 700

09:40 Sekrety rodziny, serial 
 

10:40 Dlaczego ja? serial 
 odc. 1276

11:40 Gliniarze, serial 
 

12:50 Wydarzenia
13:20 Interwencja

13:40 Trudne sprawy, serial 
 odc. 1248

14:40 Dlaczego ja? serial 
 odc. 1294 

15:50 Wydarzenia
16:10 Pogoda
16:15 Interwencja

16:30 Na ratunek 112, serial 
 odc. 890 

17:00 Gliniarze, serial 
 odc. 899

, serial 
 

18:50 Wydarzenia

19:45 Sport
19:55 Pogoda
20:05 Ninja Warrior Polska

22:05 Dywizjon 303. Historia 
prawdziwa

00:15 Iron Man 3, film SF

06:55 Szpital, serial, odc. 989
07:55 Ukryta prawda, serial 

 odc. 1087
08:55 Ukryta prawda, serial 

 odc. 796
10:00 Ukryta prawda, serial 

 odc. 797
11:00 Detektywi

 odc. 70
, 

  
12:45 Szpital, serial 

 odc. 990
, serial 
 odc. 141

, serial 
 

, serial 
 

16:55 Zapisane w gwiazdach, 
 

17:55 Szpital, serial 
 odc. 684 

18:55 Ukryta prawda, serial 
 odc. 1176

20:00 Hotel Paradise 8

23:40 Ostatni dom po lewej, 

02:00 Hotel Paradise 8

03:00 Medium z Long Island 4, 

Sobota

Emma

05:50 Ukryta prawda, serial 
 

06:50 Kuchenne rewolucje, 

11:30 Kuchenne rewolucje, 

12:35 Ukryta prawda, serial 
 

13:40 Ukryta prawda, serial 
 

14:45 Detektywi
 

15:45 Doradca smaku

15:50 Kuchenne rewolucje, 

16:55 Ukryta prawda, serial 
 

18:00 Detektywi
 odc. 71

19:00 Fakty
19:40 Sport
19:45 Pogoda
19:55 Uwaga!
20:10 Doradca smaku

20:15 Na Wspólnej, serial 
 

20:55 Milionerzy
21:35 Czas na Show. Drag Me 

Out
22:40 Kuba Wojewódzki

23:40 Superwizjer

 

22:05 Dywizjon 303.
          Historia prawdziwa

naprotechnologia, film dok.

10:15 Jak my to widzimy...
10:45 Zew natury
11:05 Mocni w wierze

, film

14:20 Muzyczne chwile
14:30 Polka
15:00 Muzeum Papiernictwa, film

16:25 Przyroda w obiektywie

17:10 Prosto o gospodarce

17:45 Muzyczne chwile
17:55 Poczet wielkich Polaków

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

26.3.2024 26.3.2024 

do do 

1.4.2024 1.4.2024 
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28 marca 2024
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29 marca 2024

30 marca 2024

Patryk Galewski zostaje skazany na 

-

Do Jerozolimy przybywa rzymski ofi- -
-
-

-

wyzwanie?

-

-
-
-

-
-
--

 

 

 

 

 

 

 

dramat obyczajowy

kryminalny

 

 

 
 serial 

 
 

 
 serial 

  

  

 

 

komedia sensacyjna

 

 

 

 

 

 

rozrywkowy

 

 

rozrywkowy

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

  

 

fantasy

 

 

dramat obyczajowy

 

 

 

 

 

 

rozrywkowy

obyczajowy

komediodramat

 

rozrywkowy

zostaje rozdzielony ze swoim 

Postanawia jednak

komediodramat

 

 

 

 

 

 

 

 

animowany
 

kryminalna

sensacyjny

 

 

 

 

2024

  

widowisko

widowisko

kryminalny
00:40 Sisi

sensacyjny

obyczajowy

 

obyczajowy

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

1 kwietnia 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

31 marca 2024
niedziela

-
- -

-

- -
-
-

, 

, 

, 
komediodramat

, 

17:50 Sisi

, thriller
, dramat 

, dramat 

, film 

, film 

, 

, 
koncert

22:00 Le Mans ‚66, dramat 

 

, serial 
 

, 

, 

, film 

, film 

, film 

, program 

, 
komediodramat

, serial 
 

, program 

, serial 
 

, program 

, 

serial 

, serial 
 

, serial 
  

, serial 

, film 

, komedia 

, 

, komedia 

, komedia
, 

, 
talk-show

, 

, dramat 

, 
telenowela dokumentalna

 

, 

, komediodramat

, komedia

-

-
-

-

-

- -

- -

22:00 Le Mans ‚66

07:35 Rio

show
, 

show

, 

 
 

, komedia

 

, 
 

, 

 

, 

 program 

, 

 Wskutek ataku hakerskiego 

, film 

, 
thriller

, dramat 

, serial 
 

, program 

, 

, 

, komedia
, film 

, serial 
  

 

, 
telenowela dokumentalna

, 

, dramat 

, dramat 

, 

, film 

 

opowiada wnuczce 

, film 

, widowisko
, 

widowisko

2024, widowisko
 

17:45 Sisi

, film 

, dramat 

01:30 Sisi

, serial 
 

, 

, serial 

, serial 

, 

, thriller
, thriller

, 

, 
talk-show

, 
, film

, film 

, serial 

, 
 

11:40 Kalina

, film 

, koncert

, koncert
, film

, 
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